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Z D J Ę C I A C A F 

U r n y z z i e m i ą z r o s z o n ą Icrwią P o l a k ó w z p ó l b i t e w F r a n c j i ( A r r a s , D i e u z e , C a g n a c - l e s -
- M i n e s , V i l l a r d d e L a n s , M o n t V a l e r i e n , M o n t c e a u - l e s - M i n e s , L a V e r s a n n e ) , H o l a n d i i 
( B r e d a , A r n h e i m ) , N o r w e g i i ( N a r w i k ) , A u s t r i i ( M a u t h a u s e n ) s p o c z ę ł y w M a u z o l e u m G r u n -
w a l d z k i m . N a z d j ę c i u : u r o c z y s t o ś ć p o b r a n i a z i e m i z c m e n t a r z a w L a R i c a m a r i e , g d z i e 
leżą p r o c h y p o l s k i c h p a r t y z a n t ó w p o l e g ł y c h p o d L a V e r s a n n e . W i e c z n a i m p a m i ę ć ! 

W a k a c j e ! W y p o c z y w a j ą m ł o d z i i 
s tarzy , d z i e c i i d o r o ś l i , w g ó -
r a c h , d o l i n a c h i n a d m o r z e m . 
O w c z a s a c h r o d z i n n y c h p r z e c z y -
tac i e o b s z e r n i e j n a s t r o n i e 13 

W c z a s i e u r o c z y s t o ś c i g r u n w a l d z k i c h o d b y ł a s ię p r e -
m i e r a w i e l k i e g o f i l m u p o l s k i e g o „ K r z y ż a c y " w e d ł u g 
z n a n e j p o w i e ś c i H e n r y k a S i e n k i e w i c z a . O t o p o ż e g n a l -
n y c a ł u s J a g i e n k i i Z b y s z k a p o u k o ń c z e n i u z d j ę ć 
d o f i l m u ( U r s z u l a M o d r z y ń s k a i M i e c z y s ł a w K a l e n i k ) 

S t a r o ż y t n a r z e ź b a k u l t o w a ze z n a -
k i e m s o l a r n j m w k s z t a ł c i e X w y -
r y t y m n a g ł o w i c y i p o d s t a w i e 
(130C—400 p r z e d naszą e r ą ) z n a j -
d u j e s ię n a g ó r z e S o b ó t k a ( Ś l ą s k ) 

W sa l i B e f f r o i ( T h i o n y i l l e - M o s e l l e ) o d b y ł a s ię u r o c z y s t o ś ć 
z a k o ń c z e n i a r o k u s z k o l n e g o m i e j s c o w e j s z k o ł y m u z y c z n e j . 
Z t e j o k a z j i o d b y ł s i ę t r a d y c y j n y k o n c e r t . P i e r w s z ą n a -
g r o d ę o t r z y m a ł a t r z y n a s t o l e t n i a P o l k a B a s i a H a u s l e r (na 
z d j ę c i u ) . U r o c z y s t o ś ć z a s z c z y c i ł s w o j ą o b e c n o ś c i ą A d j o i n t 
a u M a i r e T h ł o n y i l l e — p . H e r b e t h . ( F o t . L e s z c z y ń s k i ) 

J u ż n a k o l o n i a c h . . . D a l e k o w d o m u z o s t a ł y m a m y i ta tus le w n i e p a m i ę ć p o s z ł y t r u d y p o d r ó -
ży , t y s i ą c e d z i e c i w p e ł n i k o r z y s t a z r a d o s n e g o w y p o c z y n k u . O k o l o n i a c h : n a s t r o n a c h 10—11 

N a j l e p s z e z d j ę c i e 

t y g o d n i a 

Nadesłał 

p. Sianisłauj D o l o t e 
M o u r a u x ( N o r d ) 

PRZYPOMINAMY — 
KONKURS TRWA. 

Nadsyłajcie zdjęcia amatorskie 



^^Zlecieliśmy sią do naszej ojczyzny^ 
i jak plaki rozsiane po świecie" 

POLONIA z całego ŚWIATA 
N A U R O C Z Y S T O Ś C I A C H —^^^ 

T Y S I Ą C L E C I A 
P O D a R U N W A L D E M 

550-ta rocznica Grunwaldu pozostanie na zawsze w pamięci uczest-
ników wielkich uroczystości na historycznych polach, gdzie zebrali 
się Polacy i Polki ze wszystkich dzielnic i województw i ze wszyst-
kich zakątków świata. 

Była to wielka, wspaniała manifestacja jedności i siły narodu 
polskiego, wielkie, wspaniale święto patriotyzmu i przywiązania do 
Ojczyzny. Ponad 1000 przedstawicieli Polonii zagranicznej z 19 
krajów zajęło honorowe miejsce w granitowym amfiteatrze naprzeciw 
wzgórza zwycięstwa, na którym wznosi się Pomnik Grunwaldzki. 

G r u p a P o l o n i i b e l g i j s l t i e j p r z y b y ł a 
ze s z t a n d a r a m i R a d N a r o d o w y c h w 
M ö n s i C h a r l e r o i , ze s z t a n d a r a m i o r -
g a n i z a c j i G r u n w a l d i Z w i ą z k u P o l e k 
i m . M a r i i K o n o p n i c k i e j . 

T a g r u p a s t a n o w i ł a c z o ł o p o c h o d u . 
W s k ł a d d e l e g a c j i P o l o n i i F r a n c u s k i e j 
w c h o d z i ł o o k o ł o 40 o s ó b , w t y m s z e r e g 
z n a n y c h 1 c e n i o n y c h d z i a ł a c z y p o l o -
n i j n y c h . R ó w n i e ż d e l e g a c j e P o l o n i i 
i n n y c h k r a j ó w m i a ł y z a s ł u ż o n y c h r e -
p r e z e n t a n t ó w . 

Z a c z y n a s ię u r o c z y s t o ś ć . J a k o k i e m 
s i ę g n ą ć o g r o m n e b ł o n i a g r u n w a l d z k i e 
w y p e ł n i o n e są t ł u m a m i m ł o d z i e ż y , 
h a r c e r z a m i , d e l e g a c j a m i w s z y s t k i c h 
w o j e w ó d z t w P o l s k i , w i e l o t y s i ę c z n ą 
rzeszą m i e s z k a ń c ó w p r a s t a r e j p o l s k i e j 
z i e m i w a r m i ń s k o - m a z u r s k i e j , o d d z i a -
ł a m i w o j s k a . P r z e m ó w i e n i a , o w a c j e , 
f a n f a r y , s a l w y a r m a t n i e , s k ł a d a n i e 
w i e ń c ó w i w i ą z a n e k k w i a t ó w u s t ó p 
p o m n i k a , ś l u b o w a n i e m ł o d z i e ż y i w r e -
szc i e w i e l k a p ä t a d a l o t n i c z a , z e s p o -
ł o w e a k r o b a c j e p o n a d d ż w i ę k o w y c h s a -
m o l o t ó w o d r z u t o w y c h . M o r z e g ł ó w 
f a l u j e . W s z y s t k i e o c z y w p a t r z o n e w 
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,,Na kolonii łajno jest..." 
śpiewają nasze dzieci w 
polskich ośrodkach kolo-
nijnych we Francji i w 
Polsce. O tym, jak im sią 
powodzi i co u nich sły-
chać dowiecie sią z na-
szych lotoreportaży na stro-
nach 6, 10, 11 i 15. Ra-
dzimy Wam również prze-
czytać artykuł „Tu kochał 
Chopin". Znajdziecie go na 
stronach 8 i 9. 

n i e b o . T y l k o p o l s c y p i l o c i p o t r a f i ą t a k 
l a t a ć ! 

S k o ń c z y ł s ię p o k a z l o t n i c z y i w g ó r ę 
w z b i ł o s ię 30 t y s i ę c y g o ł ę b i p o c z t o -
w y c h , k t ó r e u t w o r z y ł y n a d P o l e m 
G r u n w a l d z k i m o g r o m n ą c h m u r ę , p o 
c z y m r o z l e c i a ł y s i ę w e w s z y s t k i e s t r o -
n y ś w i a t a . I o t o n i e p r z e w i d z i a n a w 
p r o g r a m i e s e n s a c j a ! N a d p o l e m p o 
n i e b i e p r z e l e c i a ł k l u c z k o c h a n y c h p o l -
s k i c h b o c i a n ó w . I o n e p r z y l e c i a ł y n a 
t e n d z i e ń p i ę k n y i u r o c z y s t y . A p o t e m 
w y s t ę p y z e s p o ł ó w a r t y s t y c z n y c h i 
c h ó r ó w i z a b a w a d o p ó ź n e j n o c y . 

f f DUMNI lESTEŚMY Z WAS 4 4 

W W y ż s z e j S z k o l e R o l n i c z e j w O l -
s z t y n i e o d b y ł o s ię s p o t k a n i e p r z e d -
s t a w i c i e l i P o l o n i i z a g r a n i c z n e j z 19 
k r a j ó w z d a w n y m i d z i a ł a c z a m i p o l o -
n i j n y m i , a o b e c n y m i g o s p o d a r z a m i 
z i e m i w a r m i ń s k o - m a z u r s k i e j ( b y ł y c h 
P r u s W s c h o d n i c h ) . 

W i m i e n i u m i e j s c o w e j l u d n o ś c i p o -
w i t a ł z e b r a n y c h b o j o w n i k ó w o p o l -
s k o ś ć i w o l n o ś ć W a r m i i i M a z u r p . 
J u l i a n M a l e w s k i . „ W i t a m y W a s n i c 
n a z a m k u k r z y ż a c k i m — p o w i e d z i a ł • — 
a l e w m u r a c h p i e r w s z e j w y ż s z e j u c z e l -
n i n a t y c h z i e m i a c h w y b u d o w a n e j 
p r z e z n a s , a b y ś c i e m o g l i s ię p r z e k o -
n a ć , ż e b u d u j e m y n i e z m a r z e ń i 
w s p o m n i e ń , n i e z t e g o c o p o z o s t a ł o p o 
d a w n y c h P r u s a c h , a l e z t r u d u i w y -
s i ł k u m i e s z k a j ą c y c h t u o d w i e c z n i e i 
n a z a w s z e P o l a k ó w . P r a g n i e m y , a b y ś -
c i e o p o w i e d z i e l i o t y m , c o ś c i e tu w i -
dz i e l i . J e s t e ś m y d o p i e r o n a p o c z ą t k u 
o k r e s u p e ł n e g o r o z k w i t u t y c h z i e m . 
B y ł e t y l k o p a n o w a ł p o k ó j n a ś w i e c i e , 
a k r a j n a s z r o z w i n i e s ię j e s z c z e 
b a r d z i e j " . 

^ Ol. KUC, ß 

^ LIEGE, — 90, rue Louvrex ^ 
^ C.C.P. 66.69.45 L i ège ^ 

C e n a prenumeratg : ^ 
k w a r t a l n i e : 55 fr . b e l g . ) M 
p ó ł r o c z n i e : 100 fr . b e l g . 
r o c z n i e : 180 fr . b e l g . ^ 
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Organizatorzy obchodów 16 
rocznicy bitwy pod Falaise za-
praszają do LanganLnierie-Urvil!e 
wszystkich współtowarzyszy walk 
we Francji, wszystkich rodaków: 
przyjedźcie złożyć hołd tym, któ-
rzy sławę polskiego oręża raz jesz-
cze wobec świata potwierdzili, 
przynosząc wolność Normandii. 

U w a g a ! 
P o c z ą t e k u r o c z y s t o ś c i n a c m e n -

t a r z u w L a n g a n n e r i e - U r v i l l e w d n i u 
7 s i e r p n i a o g o d z i n i e 10.00. 

P o p o ł u d n i u , w y ś w i e t l o n y z o s t a -
n i e f i l m p o l s k i w k i n i e w P o t i g n y . 

N a s t ę p n i e z a b i e r a l i g ł o s p r z e d s t a -
w i c i e l e p o s z c z e g ó l n y c h g r u p p o l o n i j -
n y c h . 

P i ę k n e p r z e m ó w i e n i e w I m i e n i u g r u -
p y p r z e d s t a w i c i e l i P o l o n i i F r a n c u s k i e j 
w y g ł o s i ł p r e z e s K o m i t e t u T o w a r z y s t w 
M i e j s c o w y c h w T r o y e s p. J a n K o ł c z a k . 

„ Z l e c i e l i ś m y s i ę d o t e j n a s z e j O j -
c z y z n y , j a k p t a k i r o z s i a n e p o ś w i e c i e , 
a b y z o b a c z y ć i o s ą d z i ć , c o W y t u t a j 
r o b i c i e . Z w i e d z i l i ś m y o ś r o d k i p r z e m y -
s ł o w e , w s i e , m i a s t a s t a r e i n o w e , z a -
b y t k i h i s t o r i i i n o w o c z e s n e z a k ł a d y 
p r z e m y s ł u . P o d z i w i a l i ś m y t e c h n i k ę i 
w a s z e o s i ą g n i ę c i a p r z e m y s ł o w e , o g l ą -
d a l i ś m y w s i e i g o s p o d a r s t w a r o l n e . 
W y s z e d ł e m s a m s p o d s t r z e c h y c h ł o p -
s k i e j i p o t r a f i ę o c e n i ć , j a k w i e l e s ię 
z m i e n i ł o . P r z e k o n a l i ś m y się , że P o l a c y 
z a g o s p o d a r o w a l i z i e m i e z a c h o d n i e s a -
m i i d o b r z e j e z a g o s p o d a r o w a l i . D u m -
n i j e s t e ś m y z t e g o , ż e P o l a c y w k r a -
j u t a k s ię d z i e l n i e s p i s u j ą . 

N a m n a e m i g r a c j i tak b i j ą s e r c a d o 
W a s , j a k W a m d o n a s . N i e z a p o m i -
n a j c i e , ż e k a ż d a w a s z a t r o s k a j e s t 
naszą t r o s k ą , k a ż d e w a s z e z m a r t w i e -
n i e n a s z y m z m a r t w i e n i e m . N a P o l o n i ę 
F r a n c u s k ą w z ł e j c z y d o b r e j d o l i m o -
ż e c i e l i c z y ć j a k n a Z a w i s z ę . P r z y r z e -
k a m y W a m , ż e m y n a e m i g r a c j i p i e -
l ę g n ó w a ć b ę d a i e m y k u l t u r ę p o l s k ą , 
s z c z e g ó l n i e zaś m o w ę p o l s k ą . G d y 
w r ó c i m y d o n a s z y c h s t r o n , d o F r a n c j i , 
b ę d z i e m y g ł o s i ć , ż e P o l s k a d o b r z e s i ę 
g o s p o d a r z y " 

P . K a r o l K a c z o r z B e l g i i — p r z e -
w o d n i c z ą c y K o m i t e t u T y s i ą c l e c i a p o -
d z i ę k o w a ł za g o ś c i n n e i s e r d e c z n e 
p r z y j ę c i e w K r a j u i p o i n f o r m o w a ł 
z g r o m a d z o n y c h , że P o l o n i a B e l g i j s k a 
z e b r a ł a j u ż 25.000 f r . b e l g . n a b u d o w ę 
s z k o ł y T y s i ą c l e c i a w e W r o c ł a w i u , k t ó -
ra m i e ś c i ć s ię b ę d z i e p r z y ul . K o ł ł ą -
t a j a 15. „ W B e l g i i d z i a ł a j u ż 5 o k r ę g o -
w y c h i 15 l o k a l n y c h K o m i t e t ó w T y -
s i ą c l e c i a . P o l a c y w B e l g i i s t a r a j ą s ię 
r o z w i j a ć p r a c ę k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w ą , 
o r g a n i z u j ą s p o t k a n i a , o d c z y t y , z a b a w y 
i i m p r e z y . N a a k a d e m i a c h T y s i ą c l e c i a 
P o l s k i w B e l g i i są te s a m e n a p i s y . 

te s a m e d e k o r a c j e , o r ł y i m i e c z e 
g r u n w a l d z k i e , c o t u t a j u W a s w k r a -
j u " . ' 

Z k o l e i z a b i e r a l i g ł o s p r z e d s t a w i -
c i e l e P o l o n i i A m e r y k a ń s k i e j , B r y t y j -
s k i e j , H o l e n d e r s k i e j i B r a z y l i j s k i e j . 

S p o t k a n i e z a k o ń c z o n o w s p ó l n ą 
l a m p k ą w i n a w z n o s z ą c t o a s t za p o -
m y ś l n o ś ć i w i e l k o ś ć P o l s k i . 

PRZY WARKOCIE 
WERBLI 

Z Ł O Ż O N O URNY 
Z ZIEMIĄ ZROSZONĄ 

KRWIĄ POLAKÓW 
P l a c Z w y c i ę s t w a w W a r s z a w i e p r z e d 

G r o b e m N i e z n a n e g o Ż o ł n i e r z a p r z y -
b r a n y n a r o d o w y m i f l a g a m i . P ł o n ą z n i -
cze . W c z w o r o b o k u s t o j ą g r u p y P o l a -
k ó w p r z y b y ł e z w i e l u p a ń s t w . K o m -
p a n i a h o n o r o w a w o j s k a p r e z e n t u j e 
b r o ń . P o c h y l a j ą s i ę s z t a n d a r y . D ź w i ę k 
w e r b l i . D e l e g a c i p o d c h o d z ą w o l n y m , 
u r o c z y s t y m k r o k i e m n i o s ą c u r n y z z i e -
mią ze w s z y s t k i c h p o b o j o w i s k z Po ls l c i 
i s p o z a j e j g r a n i c ze 132 m i e j s c , n a 
k t ó r y c h w c i ą g u t y s i ą c l e c i a k r w a w i ł 
ż o ł n i e r z p o l s k i w w a l c e z n i e m i e c k i m 
n a j e ź d ź c ą . N a p o d i u m o f i c e r o w i e d y -
ż u r n i s i ę g a j ą p o s y m b o l i c z n ą g a r ś ć 
z i e m i , w s y p u j ą d o j e d n e j w s p ó l n e j 
u r n y , k t ó r a p r z e w i e z i o n a z o s t a n i e p o d 
G r u n w a l d . 

40 d e l e g a c j i , t y l e ż g a r ś c i z i e m i — ze 
w s z y s t k i c h w o j e w ó d z t w p o l s k i c h , a 
p o z a t y m z A n g l i i , A u s t r i i , B e l g i i , C z e -
c h o s ł o w a c j i , F r a n c j i , H o l a n d i i , N i e -
m i e c , N o r w e g i i , W ł o c h , Z w i ą z k u R a -
d z i e c k i e g o i A f r y k i . 

N a j l i c z n i e j s z a b y ł a d e l e g a c j a P o l o n i i 
F r a n c u s k i e j : z urną z i e m i s p o d D i e u z e 
p r z y j e c h a ł p . L i b e r i p . Ś l ę z a k ; s p o d 
F a l a i s e — p. B a r y l a k , p . G i n t e r i p . 
K o z a k ; s p o d D i i o n — p. R o z e n b e r g i 
p . W e r n e r ; s p o d A r r a s — p. R u s i e w i c z 
i p . S a ł a t a ; s p o d V e r c o r s — p. Z u b e r ; 
z B o i s - G a r n i e r — p. C h o l e w a ; z M o n t 
V a l e r i e n — p. W ł o d a r c z y k ; z C a g n a c -
les-lVIines — p. P o l a k i p . W a l c z a k . 

U r n ę z p r o c h a m i z c m e n t a r z a w 
Ł o m m e l ( B e l g i a ) z ł o ż y l i p . F r a n c i s z e k 
N o w o r y t a 1 p. K a z i m i e r z K a m i ń s k i . 
( Z d j ę c i a z u r o c z y s t o ś c i z n a j d z i e c i e w 
n a s t ę p n y m n u m e r z e „ T y g o d n i k a " ) . 



MAŁA 
a A Z E T A 

WIELKIEaO 
ŚWIATA 

WIEDENI 

D y r e k c j a t e l e f o n ó w w W i e d n i u u r u -
c h o m i ł a s p e c j a l n y n u m e r t e l e f o n i c z n y 
— 1717 — p o k t ó r e g o n a k r ę c e n i u u s ł y -
s z e ć m o ż n a a k t u a l n e a n e g d o t y i d o w -
c i p y p o l i t y c z n e . 

BERNO 

Sieć s z w a j c a r s k i c h k o l e i p a ń s t w o -
w y c h została os ta tn io c a ł k o w i c i e z e l e k -
t r y f i k o w a n a . 

P r a c e z w i ą z a n e z p r z e s t a w i e n i e m 
k o l e j o w e j t r a k c j i p a r o w e j na e l e k -
t ryczną p o d j ę t o w S z w a j c a r i i j e s z c z e 
w 1906 r o k u . 

M O S K W A 

R a d z i e c k i s ta tek p a s a ż e r s k i „ A m u r " 
p o d j ą ł r egu larną k o m u n i k a c j ę na t r a -
sie M o r z e C z a r n e — W i e d e ń . 

P r z e d w o j n ą o b s ł u g i w a ł o tę t rasę 
aus t r ia ck ie T o w a r z y s t w o Ż e g l u g i P a -
r o v / e j p o D u n a j u . 

B i a ł O — c z e r w o n e s z 

N A D F R A N C J Ą ' 
I w poprzednich numerach podaliśmy w trzech odcinkach skrócony rys histo- I 

ryczny lotnictwa polskiego w czasie bitwy o Francję przed dwudziestu laty. 
Obecnie zamieszczamy czwarty i ostatni odcinek tego opracowania. \ 

ZA J M I J M Y się t e r a z d y w i z j o n e m 

„ G r o u p e d e C h a s s e d e V a r s o v i e " . 
P o s i a d a ł on 33 p i l o t ó w . O d dn ia 

18 m a j a p o c z ę t o p r z e z b r a j a ć g o w s a -
m o l o t y C a u d r o n „ C y c l o n e " , a d o 23 
m a j a w y k o n a n o 23 l o t y b o j o w e . W 
d n i u t y m f r a n c u s k i m i n i s t e r L o t n i c t w a 
w i z y t o w a ł d y w i z j o n i w s k u t e k w y k r y -
c ia us te rek w m a s z y n a c h , z a b r o n i ł i c h 
u ż y w a n i a . M i m o t o j e d n a k , w b r a k u 
i n n y c h m a s z y n , P o l a c y w d n k i n a -
s t ę p n y m w z n o w i l i l o ty b o j o w e na t y c h 
s a m o l o t a c h . 

w c z e r w c u d y w i z j o n p r z y d z i e l o n o d o 
42 g r u p y m y ś l i w s k i e j i p o w i e r z o n o 
m u o b r o n ę o d c i n k a S e k w a n y p o m i ę d z y 
V e r n o n a M e n t o n . D n i a 8 c z e r w c a p a -
t r o l 5 s a m o l o t ó w d y w i z j o n u z a a t a k o -
w a ł p o n a d R o u e n g r u p ę ok. 15 M e s -
s e r s c h m i t t ó w - I l O i zestrze l i ł 5 s p o -
ś r ó d n i ch , n ie p o n o s z ą c strat. N a s t ę p -
n e g o dn ia 17 s a m o l o t ó w p o l s k i c h z a -
a t a k o w a ł o ok . 50 b o m b o w c ó w p o d 
os łoną m y ś l i w s k ą . W w y n i k u w a l k i z e -
s t r z e l o n o 2 M e s s e r s c h m i t t y - 1 0 9 i D o r -

W N I 
PROSTEGO 

O S K I 
CZŁOWIEKA 

C h o ć S a r a j e w o w B o ś n i — ¿ d z i e d o -
k o n a n o w d n i u 28 c z e r w c a 1914 r o k u 
z a b ó j s t w a a u s t r o - w ę g l e r s k i e g o n a s t ę p -
c y t ronu , a r c y k s i ę c i a F r a n c i s z k a F e r -
d y n a n d a — leży d o ś ć d a l e k o od B e r -
l ina, w i e ś ć o z a b ó j s t w i e d o t a r ł a d o 
n i e m i e c k i e g o sz tabu g e n e r a l n e g o b a r -
d z o s z y b k o . P r z y j ę t o ją t a m z n i e -
u k r y w a n y m z a d o w o l e n i e m , z d a w a n o 
b o w i e m s o b i e s p r a w ę z tego , że w 
ó w c z e s n e j s y t u a c j i p o l i t y c z n e j w E u r o -
p ie z a b ó j s t w o a u s t r i a c k i e g o a r c y k s i ę -
c ia s t a n o w i ć b ę d z i e w y s t a r c z a j ą c y b e z -
p o ś r e d n i p r e t e k s t d o r o z p ę t a n i a w o j n y . 
I s to tn ie d o w y b u c h u w o j n y d o s z ł o j u ż 
w d n i u 1 s i e r p n i a 1914 r o k u . 

M i l i t a r y ś c i n i e m i e c c y s p o d z i e w a l i się, 
ż c w o j n a ta u m o ż l i w i z l i k w i d o w a n i e 
s p r z e c z n o ś c i m i ę d z y p a ń s t w o w y c h i j e d -
n o c z e ś n i e p o z w o l i i m p r z e p r o w a d z i ć 
n o w y podz ia ł ś w i a t a n a w ł a s n y r a c h u -
n e k . K i e r u j ą c g ł ó w n e u d e r z e n i e p r z e -
c i w k o F r a n c j i , n i e m i e c k i sz tab g e n e -
r a l n y z a m i e r z a ł s z y b k o ją r ozb i ć , a 
nas tępn ie p r z e r z u c i ć w s z y s t k i e s w o j e 
s i ły na w s c h ó d , a b y r ó w n i e s z y b k o 
p o k o n a ć R o s j ę . 

W o j n a m i a ł a t r w a ć k i l k a tygodn i , 
n a j w y ż e j k i l k a mies ięcy . . . T y m c z a s e m 
t r w a ł a 4 la ta i 3 m i e s i ą c e , ż a d n y c h 
s p r z e c z n o ś c i n ie z l i k w i d o w a ł a , a m i l l -
t a r y z m n i e m i e c k i dozna ł d r u z g o c ą c e j 
k lęsk i . 

W a r t o s ię z a s t a n o w i ć n a d t r a g i c z -
n y m b i l a n s e m t e j p i e r w s z e j w o j n y 
ś w i a t o w e j , r o z p ę t a n e j przez n i e m i e c -
k i c h m i l i t a r y s t ó w , j u n k r ó w p r u s k i c h 
i w i e l k i c h p r z e m y s ł o w c ó w . 

P o d k o n i e c w o j n y u c z e s t n i c z y ł y w 
n i e j 33 pa i i s twa , l i c z ą c e p o n a d p ó ł t o r a 
m i l i a r d a l u d n o ś c i , c o w ł a ś n i e n a d a ł o 
d z i a ł a n i o m w o j e n n y m c h a r a k t e r o g ó l -
n o ś w i a t o w y . W e w s z y s t k i c h ty ch p a ń -
s t w a c h z m o b i l i z o w a n o d o w o j s k a w 
t o k u w o j n y ł ą c z n i e 70 m i l i o n ó w ż o ł -
n ierzy . S t raty w z a b i t y c h w y n i o s ł y 
10 m i l i o n ó w , r a n n y c h b y ł o p o n a d 20 
m i l i o n ó w , a c y f r y te b y n a j m n i e j n ie 
o b e j m u j ą l u d n o ś c i c y w i l n e j . 

N i e p o d o b n a p r z y t y m o b l i c z y ć c a -
ł e g o o g r o m u strat i zn i szczeń m a t e r i a l -
n y c h . w i a d o m o j e d n a k , że s a m e w y -
datk i z w i ą z a n e z I w o j n ą ś w i a t o w ą 
p r z e k r o c z y ł y 208 m i l i a r d ó w d^ilarów. 

W y d a w a ć b y się m o g ł o , ż e p o t a k i m 
u p u ś c i e k r w i i t y lu s t ratach , p o n i e -
s i o n y c h p r z e d e w s z y s t k i m przez n a -

r o d y e u r o p e j s k i e — nie w y ł ą c z a j ą c n a -
r o d u n i e m i e c k i e g o — n a w e t n i e m i e c c y 
mi l i ta ryśc i z r o z u m i e j ą d a r e m n o ś ć i 
b e z s e n s o w n o ś ć p o d e j m o w a n i a w X X 
w i e k u j a k i c h k o l w i e k p r ó b z b r o j n e g o 
r o z s t r z y g a n i a k o n f l i k t ó w m i ę d z y n a r o -
d o w y c h . W y d a w a ć b y s ię m o g ł o , iż 
z d o l n i są p r z y n a j m n i e j z r o z u m i e ć , że 
tak ich p r ó b nie p o w i n n i p o d e j m o w a ć 
c h o c i a ż b y ze w z g l ę d u n a d o b r o w ł a s -
n e g o n a r o d u . 

J e d n a k ż e m i l i t a r y z m n i e m i e c k i j es t 
n i e p o p r a w n y . P o n i e s i o n a k l ę ska , w z n i e -
c a j ą c w n i m ż ą d z e o d w e t o w e , j e s z c z e 
t y l k o b a r d z i e j w z m o g ł a j e g o z a b o r -
czą z a c h ł a n n o ś ć . W 20 lat od t e j k l ę sk i 
z e p c h n ą ł w ł a s n y n a r ó d i c a ł y świa t 
w o d m ę t n o w e j , j e s z c z e s t r a s z l i w s z e j 
w o j n y . 

Z o b y d w u tych w o j e n ś w i a t o w y c h 
pros ty c z ł o w i e k m ó g ł w y c i ą g n ą ć t y l k o 
d w a w n i o s k i g e n e r a l n e : — że w o j n a 
n i c z e g o nie r o z w i ą z u j e i że n ie m a 
p r a w d z i w e g o p o k o j u , p ó k i i s tn ie j e m i -
l i t a r y z m n i e m i e c k i . 

A L P 

n iera 215. Straty w ł a s n e w y n i o s ł y 
t r zech p i l o t ó w . 

W d n i u 10 c z e r w c a 12 s a m o l o t ó w 
d y w i z j o n u z a a t a k o w a ł o n a d D r e u x 
20 b o m b o w c ó w , e s k o r t o w a n y c h p r z e z 
15 m y ś l i w c ó w . W w y n i k u w a l k z e -
s t r z e l o n o 2 D o r n i e r y 215 I 1 M e s s e r -
s chmi t ta l09 , a le d o w ó d c a d y w i z j o n u , 
m a j o r K ę p i ń s k i zos ta ł c i ę ż k o r a n n y . 
W d n i u t y m r a d i o f r a n c u s k i e o g ł o s i ł o 
k o m u n i k a t p o c h w a l n y o ś m i a ł y m a taku 
P o l a k ó w n a s i l n i e j s z e g o l i c z e b n i e n i e -
p r z y j a c i e l a . 

O d I I c z e r w c a d y w i z j o n r o z p o c z ą ł 
w S e m o i s e s z k o l e n i e na n o w y c h s a -
m o l o t a c h B l o c h - 1 5 2 , a 19 c z e r w c a w y -
d a n o m u r o z k a z p r z e l o t u d o L a R o -
che l l e , s k ą d m o r s k ą drogą w y r u s z y ł 
d o A n g l i i . 

Oprócz powyższycl i jednostek, w działa-
niach b o j o w y c h nad Francją wzięły udział 
jeszcze poszczególne klucze myś l iwskie : 
klucz porucznika A . Cebrzyńskiego <3 pilo-
tów). Odniósł 2 zwycięstwa; klucz porucz-
nika A . Barańskiego (3 pilotów) ; klucz m a -
jora W y r w i c k l e g o (6 pilotów). Od 3 czerwca 
przydzielony by ł do francuskiej Grouppe de 
Chasse 11-10 w B e m a y klucz kapitana F. 
Jastrzębskiego (6 pilotów), o d n i ó s ł 1 1/3 z w y -
cięstwa; klucz porucznika A . Gabszewicza 
(4 pilotów). Odniósł 2 zwycięstwa ze stratą 
jednego pilota. Później przydzielony do 
Grouppe de Chasse Ill - łO; klucz m a j o r a E. 
Więckowskiego (5 pilotów). Działał w skła-
dzie Grouppe de Chasse III-9 i odniósł 1 
zwycięstwo. 

Ponadto klucze m y ś l i w c ó w polskich roze-
słano dla ochrony w a ż n y c h obiektów prze-
m y s ł o w y c h i baz lotniczych: klucz kapitana 
B. Kositiskiego (7 pilotów) brał udział w 
obronie zakładów przemysłu lotniczego w 
Bourges i zestrzelił bez strat własnych 4 
samoloty niemieckie ; klucz kapitana T. 
Opulskiego (7 pilotów) w y s ł a n y 17 m a j a dla 
ochrony f a b r y k i lotniczej Ramorantln ze -
strzelił 5 samolotów, również bez strat włas -
nych ; klucz porucznika, Z. Henneberga (9 
pilotów) brooiił b a z y w c h a t e a u r o u x i ze -
strzelił ł samolot nieprzyjacielski . 

Polskie klucze myśl iwskie utworzono r ó w -
nież dla o b r o n y obiektów w rejonach T u -
luzy, Angers , L,a Rochelle i Rennes. Składa-
ły się o n e przeciętnie z 6 pilotów. Trenin-
g o w y dywiz jon myśl iwski w L y o n - B r o n w y -
konał do 16 czerwca wiele patroli b o j o w y c h 
w rejcnie L y o n u . 

O g ó ł e m w w a l k a c h p o w i e t r z n y c h 
b r a ł o n a d F r a n c j ą u d z i a ł 152 p o l s k i c h 
p i l o t ó w m y ś l i w s k i c h . Zes t rze l i l i on i 56 
s a m o l o t ó w n i e m i e c k i c h . Straty w ł a s n e 
w y n i o s ł y 13 p i l o t ó w . P a m i ę t a ć p r z y 
t y m na leży , że latal i on i na s a m o l o t a c h 
g o r s z y c h niż n i e m i e c k i e , c h o ć I c^szych , 
niż w e w r z e ś n i u 1939 r. w P o l s c e . 

L o t n i c t w o n ie p o d z i e l i ł o l o su w i ę k -
szośc i s f o r m o w a n y c h w e F r a n c j i p o l -
sk i ch o d d z i a ł ó w l ą d o w y c h . G d y w 
d r u g i e j d e k a d z i e c z e r w c a 1940 r. N i e m -
c y w k r o c z y l i d o P a r y ż a , a r z ą d f r a n -
c u s k i z w r ó c i ł s ię d o n i ch z p r o p o -
zyc ją z a w a r c i a r o z e j m u , j e d n o s t k i l o t -
n icze w y c o f a ł y się na p o ł u d n i e i z a -
c h ó d k r a j u . 

CZVTELISIICY 

REDAKCJA O D P O W I A D A 
P . W ł a d y s ł a w o w i D o m a ń s k i e m u z 

L a o n ( A i s n c ) o r a z p. P i o t r o w i D o m a ń -
c o w i z B r u a y - e n - A r t o i s (P. d e C.) 
d z i ę k u j e m y za l isty. P r z e s y ł a m y s e r -
d e c z n e p o z d r o w i e n i a . 

O t r z y m a l i ś m y r ó w n i e ż l isty od p . K a -
z imierza C z e r p a k a z M o n t - S t . - M a r t i n , 
p. W ł a d y s ł a w a D z i e d z i c a z F o u g e r a t , 
p . W ł a d y s ł a w a T o m c z a k a z E l b e u f i i n -
nych . Z a l i s ty b a r d z o d z i ę k u j e m y i 
s e r d e c z n i e p o z d r a w i a m y . 

NA ŚWIĘTO OJCA 
C z y t e l n i c y „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " 

p i s ząc d o r e d a k c j i w y b i e r a j ą c z a s e m 
r y m o w a n ą f o r m ę l istu, tzn. w y r a ż a j ą 
s w o j e m y ś l i n ie prozą l e c z w i e r s z e m . 
Są t o u t w o r y , k t ó r e n ie pos iada ją 
w p r a w d z i e w a r t o ś c i l i t e rack ie j ( p o d o b -
nie j a k nie p o s i a d a j e j w i e l e o p i s ó w , 
w s p o m n i e ń itp. n i e r y m o w a n y c h , p i s a -
n y c h p r z e z a m a t o r ó w a nie u t a l e n t o -
w a n y c h l i t e ra tów) , a le m a j ą dużą w a r -
t o ś ć p a m i ą t k o w ą z a r ó w n o d la r e -
d a k c j i j a k I d la p i s z ą c e g o . 

O s t a t n i o o t rzymal i śrńy list o d p . 
K a m i o n k o w e j z M a z u r e n s : o p i s u j e 
w i e r s z e m s w o j e życ ie w e F r a n c j i i w i -
zy tę w k r a j u w r o d z i n n e j w s i : , ,Ja-
kaś ty m i b y ł a m i ł a g d y m j a c i e b i e 
o d w i e d z i ł a " . 

Z w i e r s z y k a s k i e r o w a n e g o d o dz iec i 
w y b r a l i ś m y j edną z w r o t k ę napisaną 
z o k a z j i D n i a O j c a ; a d r e s u j e m y ją d o 
dz iec i n a s z y c h C z y t e l n i k ó w : 

„Czymże dzisiaj moje dzieci Tatę 
ucieszycie? 

Wymalujcie serce Taty na białym 
zeszycie. 
Ucałujcie Taty ręce w jego wiei-
kie śwjęio 
Bo dzień ojca od niedawna świę-
cić rozpoczęto". 

Napiszcie do nas kochane dzie-
ci kim jest wasz tatuś, co robi i 
jak uczciliście jego dzień. 

a c h o w n î c e 
W i e l e s p o ś r ó d nich , a m i ę d z y i n n y m i 

i c zęść p o l s k i c h , o t r z y m a ł o r o z k a z 
p r z e d o s t a n i a s ię d o A f r y k i P ó ł n o c n e j . 
P u n k t e m z b o r n y m b y ł a m i e j s c o w o ś ć 
P e r p i g n a n na w y b r z e ż u m o r z a Ś r ó d -
z i e m n e g o , n i e d a l e k o g r a n i c y h i s z p a ń -
sk ie j . Z d o d a t k o w y m i z b i o r n i k a m i p a -
l iwa , z w y d a r t y m i z a t l a s ó w m a p a m i , 
k t ó r e m i a ł y b y ć j e d y n ą p o m o c ą w n a -
w i g a c j i , s a m o l o t y p r z e l a t y w a ł y nad 
m o r z e m . W A f r y c e p o k i l k u d n i a c h 
p r z y s z ł o p o l e c e n i e , b y P o l a k ó w w y o d -
r ę b n i ć z j e d n o s t e k f r a n c u s k i c h 1 o d e -
s łać d o p u n k t ó w z b o r n y c h . 

Mie l i u d a ć się d o W i e l k i e j Brytani i , 
b y — r a z e m z t y m i , k t ó r z y p o j e c h a l i 
t a m b e z p o ś r e d n i o , l u b p r z e d o s t a l i się 
p ó ź n i e j p r z e z k o r d o n y g r a n i c z n e — 
z d o b y w a ć n o w e l a u r y b o j o w e w w a l c e 
ze z n i e n a w i d z o n y m w r o g i e m . 

R A J M U N D S Z U B A N S K I 

RADIO WARSZAWA 
DLA DZIATWY POLSKIEJ 

WE FRANCJI i DELGIl 
„ H a l o , h a l o ! P o z d r a w i a m k o c h a n ą 

m a m u s i ę i k o c h a n e g o tatusia w e F r a n -
c j i , z n a s z y c h k o l o n u l e tn i ch w ś l i c z -
n y c h p o l s k i c h lasach . . . " D l a p o l s k i c h 
dz iec i na c a ł y m ś w i e c i e P O L S K I E 
R A D I O n a d a j e s p e c j a l n e a u d y c j e c o -
dz i enn ie o godz . 7,30 i o godz . 18.00 
( w g czasu f r a n c u s k i e g o ) . 

J a k w y n i k a z w i e l u l i s t ó w o t r z y m y -
w a n y c h p r z e z r a d i o w ą r e d a k c j ę a u d y -
c j i p o l o n i j n y c h , p r o g r a m d la dz i e c i 
c i e szy się w i e l k i m p o w o d z e n i e m n ie 
t y l k o w ś r ó d n a j m ł o d s z y c h s ł u c h a c z y , 
lecz t a k ż e w ś r ó d r o d z i c ó w i n a u c z y -
ciel i , k t ó r y m a u d y c j e te p o m a g a j ą w 
u t r z y m a n i u p o l s k o ś c i m ł o d e g o p o k o l e -
nia. 

P r o g r a m - a u d y c j i d z i e c i ę c y c h j e s t u -
r o z m a l c o n y i u w z g l ę d n i a z a i n t e r e s o w a -
nia s ł u c h a c z y w r ó ż n y m w i e k u . 

D la n a j m ł o d s z e j d z i a t w y n a d a w a n e 
są baśn ie w f o r m i e s ł u c h o w i s k , p i o -
s e n k i i w i e r s z y k i w y b i t n y c h p o e t ó w w 
w y k o n a n i u c z o ł o w y c h a r t y s t ó w . W n a j -
m ł o d s z y c h j u ż la tach m a w i ę c d z i e c k o 
m o ż n o ś ć s ł u c h a n i a p i ę k n e j p o l s k i e j 
m o w y w j e j n a j l e p s z y m b r z m i e n i u . 

D l a dz iec i w w i e k u s z k o l n y m n a d a -
w a n e są m i ę d z y i n n y m i s ł o w n o - m u -
z y c z n e s ł u c h o w i s k a k r a j o z n a w c z e , 
a u d y c j e l i terack ie , s ł u c h o w i s k a o t e -
m a t y c e h i s t o r y c z n e j . 

A b y r o d z i c o m i m ł o d z i e ż y u ł a t w i ć 
w y b ó r n o w e j k s i ą ż k i p o l s k i e j , którą 
c o raz c z ę ś c i e j m o ż n a k u p i ć p c z a g r a -
n i c a m i k r a j u — w k a ż d y p i e r w s z y p i ą -
tek m i e s i ą c a P O L S K I E R A D I O n a d a j e 
stałą a u d y c j ę pt . : „ O d ks iążk i d o 
k s i ą ż k i " , w k t ó r e j , w a t r a k c y j n e j f o r -
m i e , o m a w i a n e są n o w o ś c i w y d a w n i c z e 
d la dz iec i i m ł o d z i e ż y . 

S z c z e g ó l n y m p o w o d z e n i e m cieszą się 
a u d y c j e s o b o t n i e . C o drugą s o b o t ę 
m i e s i ą c a w a u d y c j i „ P o c z y t a j m y 
w s p ó l n i e " p r z e g l ą d a n e są w s z y s t k i e , 
tak l i czne w P o l s c e , c z a s o p i s m a dla 
dz iec i i m ł o d z i e ż y : p o p u l a r n y „ Ś w i e r -
s z c z y k " , „ P ł o m y k " , „ P ł o m y c z e k " , 
„ Ś w i a t M ł o d y c h " , „ P o z n a j s w ó j k r a j " 
i w i e l e Innych . O d c z y t y w a n e są z n i ch 
n a j c i e k a w s z e a r t y k u l i k i , w i e r s z y k i i 
p o w i a s t k i . W p o z o s t a ł e s o b o t y m i e -
s iąca o t w i e r a s ię p r z e d m i k r o f o n e m 
P O L S K I E G O R A D I A ś l i czn ie r z e ź b i o -
na z a k o p i a ń s k a s k r z y n k a , z k t ó r e j 
p r a c o w n i c y r e d a k c j i d z i e c i ę c e j w y j m u -
ją l isty od s w o i c h m a ł y c h k o r e s p o n -
d e n t ó w . Na f a l a c h eteru r o z p o c z y n a się 
„ R o z m o w a ze s ł u c h a c z a m i " , z k t ó r e j 
o d c z y t y w a n e są c i e k a w s z e f r a g m e n t y 
l i s t ów , u d z i e l a n e o d p o w i e d z i na p y t a -
nia, w s p ó l n i e r o z w i ą z y w a n e są k ł o -
p o t y , p r o b l e m y , w ą t p l i w o ś c i itd. 

O d c z a s u d o c z a s u n a d a w a n e są też 
k o n c e r t y ż y c z e ń od dz iec i d la dz iec i 
o r a z r ó ż n e a u d y c j e s p e c j a l n e , np. r e -
p o r t a ż e z o b o z ó w h a r c e r s k i c h , z k o -
l on i i l e tn ich , na k t ó r y c h p r z e b y w a j ą 
r ó w n i e ż dz iec i p o l s k i e z z a g r a n i c y i 
w ie l e , w i e l e innych . 

P O L S K I E R A D I O p r o w a d z i też w 
p r o g r a m i e p o l o n i j n y m n a u k ę p i o s e n e k 
p o l s k i c h d la dz iec i , p o d h a s ł e m „ Ś p i e -
w a m y p i o s e n k i i b a w i m y się przy m u -
z y c e " . 

T e k i lka i n f o r m a c j i n ie w y c z e r p u j e , 
r z e c z j a s n a , w s z y s t k i e g o c o m o ż n a p o -
w i e d z i e ć o a u d y c j a c h d z i e c i ę c y c h ; w y -
s tarczy przec i eż , b y d o j ś ć d o w n i o s k u , 
że j e s t on b o g a t y i r ó ż n o r o d n y i — c o 
n a j w a ż n i e j s z e — b a w i u c z ą c i u c z y 
b a w i ą c . 



„KREW" D U PŁOCKA 

Rury, rury i Jeszcze raz rury. Złożą się one na długą nić 
ropociągu, którą ,,krew" napłynie znad Wołgi do Płocka 

PŁ O C K m a t y s i ą c lat . B y ł o n g i ś s to l i cą po l s l i i ch 
k r ó l ó w : W ł a d y s ł a w a H e r m a n a i B o l e s ł a w a 
K r z y w o u s t e g o . Z a w s z e z a c ł i w y c a ł u r o d ą s w e j 
p a n o r a m y na w y n i o s ł y m b r z e g u W i s ł y . A l e 
p ó ź n i e j na d ł u g i e w i e k i o s i a d ł o n a n i m s e n n e , 
s p o k o j n e , p r z e p o j o n e z a p a c h e m b z ó w i a k a c j i , 

p o w i e t r z e p r o w i n c j i , k t ó r e p o b u d z a ł o m a r z e n i a w i e l u 
p o e t ó w , l e c z z a t r z y m a ł o r o z w ó j m i a s t a . 

S t a l o w y m i r u r a m i , k t ó r e p iętrzą s ię dz iś n a p ł o c k i e j 
s t a c j i k o l e j o w e j , d o p ł y n i e t u za t r z y lata gęs ta , c u c h n ą -
c a c i e cz , r o p a n a f t o w a . C i e c z , k tó rą n a z y w a j ą „ k r w i ą " 
c y w i l i z o w a n e g o ś w i a t a . P ł o c k n ie s t r a c i s w e g o u r o k u , 
a r o p a z a m k n i ę t a w a p a r a t u r a c h f a b r y k , n i e z a k ł ó c i 
z a p a c h u b z ó w . L e c z d z i ę k i te j „ k r w i " P ł o c k , o b e c n i e 
4 3 - t y s i ę c z n y , w 1965 r o k u b ę d z i e m i a ł 60.000, a w Ja-
t a c h s i e d e m d z i e s i ą t y c h — 120.000 m i e s z k a ń c ó w . S t a n i e 
s ię on sto l i cą p o l s k i e g o p r z e m y s ł u p e t r o c h e m i c z n e g o . 

Peirochemia — milionerka 
D l a p r z e c i ę t n e g o c z ł o w i e k a r o p a n a f t o w a , n a f t a , b e n -

z v n a — t o c o ś b a r d z o p o d o b n e g o . I n a c z e j j e d n a k p a t r z y 
c h e m i k . D l a n i e g o b e n z y n a j e s t p r o d u k t e m u b o c z n y m 
r a f i n a c j i r o p y , a d o p i e r o p o z o s t a ł e p r o d u k t y są w a r -
t o ś c i o w e . O n e w ł a ś n i e stają s ię s u r o w c a m i d o w y t w a -
rzan ia w ł ó k i e n s z t u c z n y c h , n a w o z ó w a z o t o w y c h , b a r w n i -
k ó w , l a k i e r ó w . T a k m o ż n a b y w y m i e n i ć p o n a d 3 t y s i ą c e 
c e n n y c h p r o d u k t ó w . O t r z y m a ć j e m o ż n a z g a z u z i e m -
n e g o i z g a z ó w p o w s t a ł y c h p r z y s z c z e g ó l n e ] p r z e r ó b c e 
r o p y n a f t o w e j . 

P r z e m y s ł z a j m u j ą c y s ię p r z e r ó b k ą ropy n a f t o w e : i g a -
zu z i e m n e g o n o s i n a z w ę p r z e m y s ł u p e t r o c h e m i c z n e g o . 
B y z i l u s t r o w a ć , j a k i e j w a g i p r z e m y s ł ten z a c z y n a n a -
b i e r a ć , w y s t a r c z y p o w i e d z i e ć , że w E u r o p i e z a c h o d n i e ] 
w 1953 r o k u n a k ł a d y i n w e s t y c y j n e n a p r z e m y s ł Petro-
c h e m i c z n y w y n o s i ł y 240 m i l i o n ó w d o l a r o w , w r o K j 
1954 — 290 m i l i o n ó w , a w r o k u 1957 — 560 m i l i o n ó w . 

D o n i e d a w n a g ł ó w n y m s u r o w c e m d l a c h e m i i b y ł 
w ę g i e l . A l e o i leż w y g o d n i e j s z e j e s t k o r z y s t a n i e z g a z u 
i r o p y ! W k o p a l n i w ę g l a — k i l k a s e t m e t r ó w p o d z i e -
mią — w a r u n k i p r a c y są c i ę ż k i e i n i e b e z p i e c z n e I n a -
c z e j j e s t z s z y b e m n a f t o w y m c z y g a z o w y m : P^aca o d -
b y w a s ię na p o w i e r z c h n i , a l u d z i w y r ę c z a j ą P O ^ P J -
A t r a n s p o r t ? W j e d n y m w y p a d k u r u r o c i ą g , k t o ^ m p ł y -
n ie n i e p r z e r w a n a „ r z e k a " , a w d r u g i m - - k o l e j e s t a c j e 
w a g o n y , z a ł a d o w a n i a , w y ł a d o w a n i a , i luz l u d z i m u s i p r z y 
t y m p r a c o w a ć ! 

T a ń s z a i p r o s t s z a j e s t r ó w n i e ż P r ^ e r ó b k ^ ^ ^ y i g a z u 
n iż w ę g l a . N p . a l k o h o l e t y l o w y z 
t y l k o z z i e m n i a k ó w , a le r ó w n i e ż z k a r b i d u ( c z y l i 

w a p n a i w ę g l a ) a l b o z r o p y n a f t o w e j . T o n a a l k o h o l u 
z k a r b i d u , k t ó r e g o p r o d u k c j ę z a m i e r z a s i ę r o z p o c z ą ć 
n a p o t r z e b y o ś w i ę c i m s k i e g o k a u c z u k u , k o s z t o w a ć b ę -
d z i e 650 d o l a r ó w ( l i c z ą c p o c e n a c h ś w i a t o w y c h ) , a z r o p y 
n a f t o w e j — 135 d o l a r ó w . 

O t o k i l k a z a l e d w i e z w i e l u k o r z y ś c i , j a k i e d a j e p r z e -
m y s ł p e t r o c h e m i c z n y . D l a t e g o w P o l s c e s ta l e p r z e z n a -
c z a s i ę z n a c z n e f u n d u s z e n a p o s z u k i w a n i a z ł ó ż r o p y 
i g a z u z i e m n e g o . O s t a t n i o p o s z u k i w a n i a te , j a k w i e m y , 
b y ł y u w i e ń c z o n e w i e l k i m s u k c e s e m : o d k r y t o b o g a t e 
z ł o ż a g a z u w o k o l i c a c h L u b a c z o w a i M i e l c a . A l e gaz , 
z w ł a s z c z a g d y p o t r z e b a b e n z y n y , n i e z a s t ą p i r o p y . B r a k i 
te w y r ó w n a d o p i e r o . . . A l e o t y m za c h w i l ę . 

Pytanie do księżyca 
N a r a z i e z a j m i j m y s i ę z a g a d n i e n i e m , „ c o m a p i e r n i k 

d o w i a t r a k a " , c z y l i k s i ę ż y c d o n a f t y i d o n a s ? O t ó ż 
c h o d z i o u s t a l e n i e p o c h o d z e n i a r o p y n a f t o w e j , s k ą d 
s i ę w z i ę ł a ta c e n n a , c u c h n ą c a c i e c z ? 

M o ż e w k r ó t c e n a d e j d z i e w y j a ś n i e n i e , b o z p y t a n i e m 
t y m z w r ó c o n o s ię d o . . .ks iężyca . I n s t r u m e n t y , z n a j d u j ą c e 
s i ę w r a k i e c i e , k t ó r a o k r ą ż y ł a k s i ę ż y c , m i a ł y d o s t a r -
c z y ć w i a d o m o ś c i r ó w n i e ż o b u d o w i e g e o l o g i c z n e j s r e -
b r n e g o g l o b u . M o ż e u d a s ię w y w n i o s k o w a ć z d o s t a r -
c z o n y c h d a n y c h , c z y na k s i ę ż y c u j e s t r o p a n a f t o w a , 
s ię w z i ę ł a ta c e n n a , c u c h n ą c a c i e c z ? Z d a n i a są p o -
d z i e l o n e . 

J e ś l i o k a ż e s ię , ż e r o p a t a m r z e c z y w i ś c i e j e s t , a ż y c i a 
n i g d y n i e b y ł o , o z n a c z a ć t o b ę d z i e , ż e r o p a j e s t p o -
c h o d z e n i a c h e m i c z n e g o . Z k o l e i , j e ś l i u c z e n i usta lą j e j 
„ r o d o w ó d " j a k o c h e m i c z n y , m o ż n a b ę d z i e p o s z u k i w a n i a 
r o p y n a z i e m i p r z e s u n ą ć b a r d z i e j w g ł ą b . N a t o m i a s t 
j e ś l i r o p a j e s t p o c h o d z e n i a r o ś l i n n e g o l u b z w i e r z ę c e g o , 
z ł o ż a j e j m o g ą z a l e g a ć t y l k o d o o k r e ś l o n e j , n i e w i e l k i e j 
g ł ę b o k o ś c i . J a k w i d z i m y , k s ł ę ż y ć m o ż e n a m w y j a ś n i ć 
n i e k t ó r e c a ł k i e m z i e m s k i e s p r a w y . 

Drogowskazy ku przyszłości 
Z a n i m j e d n a k u c z e n i r o z w i ą ż ą t ę z a g a d k ę , ś w i a t 

c o d z i e n n i e z u ż y w a k o s m i c z n e i l o ś c i w s p o m n i a n e j . , k r w i " 
i z k a ż d y m d n i e m p o t r z e b u j e j e j c o r a z w i ę c e j . P o t r z e b u -
j e i P o l s k a . W ł a s n e ź r ó d ł a , w ł a s n e z a s o b y , w y r a ż a j ą 
s ię i lośc ią 200 t y s i ę c y t o n r o p y r o c z n i e , a z a p o t r z e b o w a n i e 
t y l k o w t y m r o k u w y n o s i 2,5 m i l i o n a t on . I b ę d z i e r o s ł o , 
m o ż e c i e b y ć p e w n i , a k o s z t y p o s z u k i w a ń są b a r d z o 
w y s o k i e . . . 

B r a ć r o p ę m a P o l s k a s k ą d i o d k o g o , t y l k o d o t y c h -
c z a s o w e ś r o d k i t r a n s p o r t u , c z y t o d r o g ą m o r s k ą , c z y 
k o l e j a m i , p o c h ł a n i a j ą o l b r z y m i e s u m y . Z r e s z t ą t r a n s -
p o r t m o r s k i w p o l s k i m u k ł a d z i e g e o g r a f i c z n y m c z y t o 
ze z ł ó ż b l i s k o w s c h o d n i c h , c z y p o ł u d n i o w o a m e r y k a ń -
s k i c h j e s t w y s o c e n i e o p ł a c a l n y , a t r a n s p o r t k o l e j o w y 
k i l k a k r o t n i e d r o ż s z y . N a w e t j e ś l i c h o d z i o n a j b l i ż s z e , 
a j e d n e z n a j b o g a t s z y c h na ś w i e c i e , z ł oża r a d z i e c k i e . 
O b l i c z y ł k t o ś , ż e a b y s p r o s t a ć p o l s k i e m u z a p o t r z e b o w a -
n iu , t r z e b a b y p r z y j ą ć o k o ł o 80 p o c i ą g ó w n a d o b ę . S z n u r 
c y s t e r n z a j ą ł b y 52 k m . I t a k c o d z i e n n i e . C o za k ł o p o t ! 

I o t o z n a l a z ł o s ię w y j ś c i e . Z a n i m k s i ę ż y c p o d -
p o w i e , c z y s z u k a ć r o p y g ł ę b i e j c z y p ł y c e j , n a p ł y -
n i e o n a w d o s t a t e c z n e j 
i l ośc i . G d z i e ? D r o g ę z n a -
l eź ć n i e t r u d n o . P r o w a d z ą 
s t a r a n n i e p r z y g o t o w a n e 
d r o g o w s k a z y : „ B u d o w a r o -
p o c i ą g u " . P i e r w s z e z w i e -
l u t a b l i c , k t ó r e n a w s c h ó d 
i z a c h ó d od P ł o c k a t o w a -
r z y s z y ć b ę d ą p r z e c i n a j ą c e j 
c a ł y k r a j w i e l k i e j m a g i -
s t ra l i n a f t o w e j z n a d W o ł -
g i n a d p o l s k ą W i s ł ę , n i e -
m i e c k ą S z p r e w ę , c zeską 
W e ł t a w ę i w ę g i e r s k i D u - ; 
n a j . 

N a d W i s ł ą , w p i ę k n y m 
i o ż y w i o n y m j u ż dz i ś 
„ k r w i ą " r o p y n a f t o w e j " " 
P ł o c k u — s p o t k a m y s ię ^ ^ 
z n o w u w n a s t ę p n y m n u - "C 
m e r z e „ T y g o d n i k a " . 

POLACY 
FRANCJI we 

FRANCUZI 
w POLSCE 

.A. W i e l k i m a l a r z p o l s k i J a n M a -
t e j k o , a u t o r w s p a n i a ł y c ł i o b r a z ó w j a k 
, . B i t w a p o d G r u n w a l d e m " , „ H o ł d P r u -
s k i " i b a r d z o w i e l u i n n y c h , z w i ą z a -
n y c h z d z i e j a m i n a r o d u p o l s k i e g o , s i ę g -
n ą ł t a k ż e w s w e j t w ó r c z o ś c i d o t e m a -
t y k i f r a n c u s k i e j . W l a t a c h 1882—86 
s t w o r z y ł on d u ż y o b r a z p o d t y t u ł e m : 
„ J o a n n a d ' A r c " , p r z e w i d y w a ł , ż e b ę -
d z i e t o d a r d l a F r a n c j i . O b r a z p o w y -
s t a w i e n i u w K r a k o w i e z a p r e z e n t o w a -
n y z o s t a ł w P a r y ż u , B r u k s e l i , W i e d n i u 
i M o n a c h i u m , p o c z y m w r ó c i ł d o K r a -
k o w a . B y ł o t o d z i e ł o o d u ż y c h r o z m i a -
r a c h , t a k że n a w e t w k o ń c o w y m o k r e -
s ie p r a c y m u s i a ł j e a r t y s t a p r z e n i e ś ć 
ze s w e g o s t o s u n k o w o m a ł e g o m i e s z k a -
n i a d o j e d n e j z p r a c o w n i A k a d e m i i 
S z t u k P i ę k n y c h w K r a k o w i e , g d z i e 
b y ł d y r e k t o r e m . P r z y o k a z j i o b r a z u 
, , J o a n n y d ' A r c " d o s z ł o d o s tar c ia a r -
t y s t y z k r a k o w s k i m i k o ł a m i z a c h o -
w a w c z y m i , g ł ó w n i e ze z n a n y m k o n -
s e r w a t y s t ą p r o f e s o r e m h r a b i ą T a r -
n o w s k i m , k t ó r y u s i ł o w a ł o d w i e ś ć M a -
t e j k ę o d d a r u d l a F r a n c j i i w y s t a w i e -
n i a o b r a z u ze w z g l ę d ó w p o l i t y c z n y c b . 
M a l a r z r z u c i ł m u w t e d y w t w a r z . 
„ W y h o ł d u j e c i e t y l k o m o ż n i e j s z y m , a 
w o b o w i ą z k a c h w z g l ę d e m n a r o d u s t r a -
c i l i ś c i e s e r c e ! J e s t e ś c i e h a ń b ą s p o ł e -
c z e ń s t w a p o l s k i e g o ! " 

P a n G o s s e l i n z T u l o n u b y ł o f i c e -
r e m n a p o l e o ń s k i m . P o r o k u 1812 s ł u ż y ł 
w a r m i i K r ó l e s t w a P o l s k i e g o , a j a k o 
c z ł o w i e k r o z m i ł o w a n y w k o n i a c h , z o -
sta ł z k o l e i d y r e k t o r e m s t a d n i n y w J a -
n o w i e L u b e l s k i m . C ó r k a b y ł e g o ż o ł -
n i e r z a , E m i l i a , o s i e r o c o n a w c z e ś n i e 
p r z e z m a t k ę , u k o ń c z y ł a p e n s j ę F r a n -
c u z k i P i g o ń w W a r s z a w i e , p ó ź n i e j b y ł a 
n a u c z y c i e l k ą a n a s t ę p n i e s a m a o t w a r ł a 
z a k ł a d w y c h o w a w c z y . M o ż n a b y t e n 
z a k ł a d n a z w a ć szko łą p a t r i o t y z m u . W 
n i m b o w i e m z n a l a z ł a o p a r c i e o r g a -
n i z a c j a t a k z w a n y c h E n t u z j a s t e k , a 
t a k ż e a k c j a n i o s ą c a p o m o c a r e s z t o w a -
n y m p a t r i o t o m o r a z i ch r o d z i n o m . P a n i 
E m i l i a G o s s e l i n b y ł a m o t o r e m t e j 
d z i a ł a l n o ś c i . W k r ó t c e z w i ą z a ł a s i ę o n a 
p o n a d t o z C e n t r a l i z a c j ą T o w . D e m o -
k r a t y c z n e g o P o l s k i e g o , p o w s t a ł ą w e 
F r a n c j i , z d z i a ł a l n o ś c i ą r o z w i n i ę t ą 
r ó w n i e ż w k r a j u , o r g a n i z o w a ł a k u r s y 
o ś w i a t o w e d l a r z e m i e ś l n i k ó w w a r -
s z a w s k i c h , u c z y ł a h i s t o r i i i l i t e r a t u r y 
p o l s k i e j m ł o d y c h r o b o t n i k ó w , u t r z y -
m y w a ł a k o n t a k t y k o r e s p o n d e n c y j n e z 
z e s ł a ń c a m i na S y b i r . N a t y m j e d n a k 
n i e k o ń c z y ł a s ię j e j o f i a r n a p r a c a , z d o -
ła ła j e s z c z e n a p i s a ć i w y d a ć k i l k a 
k s i ą ż e k , m . i n . „ Z a s a d y j ę z y k a p o l s k i e -
g o w y ł o ż o n e n a w z ó r p a n a S a r d o u " 
( w 1847) o r a z p o w i e ś ć „ O p i n i a " ( w 
1860). Z m a r ł a p o p o w s t a n i u l i s t o p a -
d o w y m . 



„ 5 5 0 - t ą r o c z n i c ę w i e l k i e g o z w y - ( 
> c i ę s t w a n a d K r z y ż a k a m i p o d G r u n - ^ 
' w a l d e m o b c h o d z i m y n i e w d u c l i u i 
I n i e n a w i ś c i d l a n a r o d u n i e m i e c k i e g o , ^ 

n i e d l a n a r o d o w e j c h e ł p l i w o ś c i , i 
• C z c i m y p a m i ę ć z w y c i ę z c ó w s p o d ̂  
( G r u n w a l d u , a b y d a ć w y r a z u k o - 1 
» c h a n i a d l a n a s z e j m i ł u j ą c e j p o k ó j , 
I o j c z y z n y l u d o w e j , n a s z e j g o t o w o ś c i < 
' o d d a n i a w s z y s t k i c h si ł , a b y r o s ł a ^ 
, j e j s i ł a i z a m o ż n o ś ć , j e j z n a c z e n i e < 
' i p o w a g a w ś w i e c i e , a b y k w i t ł a j e j j 
I s o c j a l i s t y c z n a g o s p o d a r k a i k u l - ' 
' t u r a . " 

„ N i e c h P o m n i k G r u n w a l d z k i b ę - ' 
' d z i e p r z e s t r o g ą d l a a g r e s o r a , k t ó r y < 
( w a ż y ł b y s i ę s i ę g n ą ć p o w o l n o ś ć t e j j 
' z i e m i , z a g r o z i ć n i e p o d l e g ł o ś c i P o l - ( 
, s k i . " 

i (Z przemówienia przewodniczącego^ 
fRady Państwa Aleksandra Zawadź-^ 

kiego) 

Przedstaiuiciele 
Po loni i 
Francuskie j 
i Belg i jskie! 
UJ G r u n w a l d z i e 

w s k ł a d d e l e g a c j i P o l o n i i F r a n c u -
s k i e j , k t ó r a w z i ę ł a u d z i a ł w u r o c z y -
s t o ś c i a c h g r u n w a l d z k i c h w P o l s c e i 
w z j e ź d z i e Po loni i ! z 19 k r a j ó w w c h o -
d z i ł o p o n a d 40 o s ó b : m . i n . p . T a d e u s z 
J a g o s z e w s k i — p r z e w o d n i c z ą c y K o -
m i t e t u T y s i ą c l e c i a z P a r y ż a , p . I g n a -
c y N i e d z i e l a k z C o r b e i l E s s o n n e s , p . 
S y l w e s t e r C h m i e l i n a z W a z i e r s , p . A l -
b e r t a L e m b o w i c z z M o n t l u ę o n , p . S t a -
n i s ł a w C h o l e w a , p . B e n i a m i n R o s e n -
b e r g z D i j o n , p . W ł a d y s ł a w Z u b e r , 
p . R o g e r W e r n e r z M a r s y l i i , p . M a r i a n 
L i b e r t z R o n c o u r t , p . I r e n a R o s a d a , 
p . S z c z e p a n W a l c z a k , p . S t a n i s ł a w 
R a t a j c z a k , p . J a n K o ś c i e l n y i w i e l u , 
w i e l u i n n y c h . W ś r ó d w i e l k i e j o s i e m -
d z l e s i ę c i o t y s i ę c z n e j g r o m a d y m ł o d z i e -
ż y p o l s k i e j z e b r a ł a s ię p o n a d s t u o s o -
b o w a g r u p a m ł o d z i e ż y p o l o n i j n e j p r z e -
b y w a j ą c e j na w a k a c j a c h w P o l s c e . 
W ś r ó d n i c h M a r y s i a K o w a l e w s k a z 
D i j o n i L i d i a S t a w i ń s k a (na P o l u 
G r u n w a l d z k i m s p o t k a ł a o j c a , k t ó r y 
r ó w n i e ż p r z y b y ł d o k r a j u ) , o r a z w e -
s o ł a , j a s n a b l o n d y n k a B e t t y P i e t r u c h a 
z N o r d u z c a ł y m z e s p o ł e m m ł o d z i e ż y 
p o l o n i j n e j z k u r s u ś w i e t l i c o w e g o . Ś p i e -
w e m , t a ń c e m p o z d r a w i a l i g r u p y P o -
l o n i i 1 d e l e g a c j e k r a j o w e . 

W d e l e g a c j i P o l o n i i B e l g i j s k i e j b r a l i 
m . i n . u d z i a ł : p . K a r o l K a c z o r , p r z e -
w o d n i c z ą c y K o m i t e t u T y s i ą c l e c i a i p . 
S t e f a n i a K a c z o r z C h a r l e r o i , p . S t a -
n i s ł a w T r y b u ś z M ö n s , p . S t a n i s l a w 
Z ł o c k i z C a r n l e r e s , p . F r a n c i s z e k N o -
w o r y t a z P e r o n n e s , p . K a z i m i e r z K a -
m i ń s k i z M ö n s , p . A n n a M a c z k o w a 
z L i è g e i inni . 

Spotkanie 
działaczy 
polonijnych 
w Warszawie 

w d n i a c h 19 i 20 l i p c a o d b y ł o s ię 
w W a r s z a w i e w g m a c h u S e j m u p r z y 
ul . W i e j s k i e j s p o t k a n i e d z i a ł a c z y P o -
l o n i i z a g r a n i c z n e j . W s p o t k a n i u w z i ę l i 
u d z i a ł r ó w n i e ż i P o l a c y z F r a n c j i 
i B e l g i i . 

P o w y s ł u c h a n i u p r z e m ó w i e ń p o w i -
taln-ych o d b y ł a s ię d y s k u s j a i w y m i a n a 
p o g l ą d ó w n a s p r a w y d o t y c z ą c e ł ą c z -
n o ś c i P o l o n i i z a g r a n i c z n e j i w s z y s t -
k i c h P o l a k ó w r o z s i a n y c h p o ś w i e -
c i e z K r a j e m . P r z e d s t a w i c i e l e p o s z c z e -
g ó l n y c h g r u p p o l o n i j n y c h w y m i e n i l i 
s w o j e d o ś w i a d c z e n i a z p r a c y k u l t u r a l -
n o - o ś w i a t o w e j , o r g a n i z o w a n i a ż y c i a 
P o l a k ó w w r ó ż n y c h o ś r o d k a c h i s k u -
p i s k a c h P o l o n i i . (O s z c z e g ó ł a c h n a r a d y 
1 j e j w n i o s k a c h p o m f o r m u j e m y n a -
s z y c h c z y t e l n i k ó w w n a s t ę p n y m n u -
m e r z e , , T y g o d n i k a " . ) 

IAK DZIECI lECHAŁY DO KRAIU 
Z a c z n i j m y o d p o c z ą t k u . W s a m y c h 

t y l k o d e p a r t a m e n t a c h P a s d e C a l a i s 
i N o r d na 250 p r z y z n a n y c h m i e j s c na 
k o l o n i a c h w P o l s c e z g ł o s i ł o s ię p o n a d 
1000 k a n d y d a t ó w . W y b r a n e z o s t a ł y 
z a t e m d z i e c i , k t ó r e w k r a j u j e s z c z e n ie 
b y ł y (z b a r d z o n i e l i c z n y m i w y j ą t k a m i ) , 
k t ó r e o s i ą g a j ą d o b r e w y n i k i w n a u c e 
j ę z y k a p o l s k i e g o o r a z te , k t ó r e n a j -
b a r d z i e j p o t r z e b u j ą w y j a z d u ze w z g l ę -
d ó w z d r o w o t n y c h 1 m a t e r i a l n y c h . 

W y j a z d z F r a n c j i n a s t ą p i ł p u n k t u -
a l n i e i o d b y ł s ię b a r d z o s p r a w n i e . 

D u ż e z a d o w o l e n i e w ś r ó d rodzicô-'iJ 
w y w o ł a ł f a k t , ż e w d r o d z e o p i e k u j ą 
s ię d z i e ć m i w y s o k o k w a l i f i k o w a n i 
w y c h o w a w c y , l e k a r z e 1 p i e l ę g n i a r k i , 
s p e c j a l n i e p r z y b y l i p o d z i e c i z P o l s k i . 

P . K i e ł b i e w s k a , p r a c o w n i k P a ł a c u 
M ł o d z i e ż y w W a r s z a w i e , p r z y w i o z ł a ze 
sobą z k r a j u a k o r d e o n . T o o n a w r a z 
z k o l e ż a n k a m i w p r o w a d z i ł a n i e z w y k l e 
m i ł y i s e r d e c z n y n a s t r ó j w m o m e n c i e 
p o ż e g n a n i a . Ś p i e w a l i w s z y s c y : r o d z i c e , 
o p i e k u n o w i e i p . k o n s u l W e g n e r z 
L i l l e . T e n p o g o d n y i w e s o ł y n a s t r ó j 
u t r z y m a ł s ię w c z a s i e c a ł e j p o d r ó ż y . 

A w i ę c z a p r a s z a m t e r a z n a p r z e -
j a ż d ż k ę a u t o k a r e m n r 9, z a m y k a j ą c y m 
k o l u m n ę , z ł o ż o n ą z p i ę c i u n o w y c h , 
p i ę k n y c h a u t o k a r ó w , p r o w a d z o n y c h 
p r z e z n a j l e p s z y c h k i e r o w c ó w P a ń s t w o -
w e j K o m u n i k a c j i S a m o c h o d o w e j w 
W a r s z a w i e . K i e r o w n i k i e m t e g o a u t o -
k a r u j e s t w ł a ś n i e p. K i e ł b i e w s k a . 

W s z y s c y ś p i e w a j ą , a l e n a j c h ę t n i e j 
d z i e w c z ę t a — L e r c h e n f e l d , K o z a k , G o -
s p o d a r e k , P o s ł u s z n a , D y r k a , a n a w e t 
p ł a c z ą c a t r o c h ę n a p o c z ą t k u A n i a C i e -
s i e l s k a z A ł j s c o n . 

W i ę k s z o ś ć d z i e c i , t o c z ł o n k o w i e m ł o -
d z i e ż o w y c h 1 d z i e c i ę c y c h z e s p o ł ó w a r -
t y s t y c z n y c h . Z z e s p o ł u p . W i l l i e r z 
R a i s m e s j e d z i e t y m a u t o k a r e m k i l -
k o r o , l e c z c h y b a n a j ł a d n i e j ś p i e w a 
C h a n t a l R a s s e . C h a n t a l c i e s z y s ię , że 
w P o l s c e p o z n a n o w e t a ń c e i p i e ś n i , 
r o d a c y z W a s q u e h a l 1 o k o l i c b ę d ą 
m o g l i z o b a c z y ć i u s ł y s z e ć j e n a u r o -
c z y s t o ś c i g w i a z d k o w e j . D r u g i m sol istą 
w t y m a u t o k a r z e j e s t J e a n C l a u d e 
T r e l a z L i l l e . 

I t ak , ś p i e w a j ą c , d o j e c h a l i ś m y d o 
L i è g e . Z a t r z y m u j e m y s i ę n a n o c l e g w 
i n t e r n a c i e s z k o l n y m . W s z y s t k o p r z e -
b i e g a p l a n o w o , d o b r z e i s p o k o j n i e . 
J e d y n i e t r o c h ę z a j ę c i a m a p . d o k t o r 
M a z u r e k . P a t r y k a T o m a s i e w i c z a z 
B r u a y en A r t o i s b o l i z ą b . P a n i d o k t o r 
j e d n a k z n a j d u j e n a t o r a d ę . Z a c h w i l ę 
P a t r y k śp i r ó w n i e d o b r z e , j a k i n n e 
dz ie c i . 

W W a r s z a w i e w k i n i e „ A t l a n t i c " o d -
b y ł s i ę d l a w s z y s t k i c h d e l e g a c j i P o -
l o n i i z a g r a n i c z n e j p o k a z w i e l k i e g o p o l -
s k i e g o f i l m u h i s t o r y c z n e g o pt . „ K r z y -
ż a c y " . S e a n s t r w a ł t r z y g o d z i n y . Z e -
b r a n i o k l a s k i w a l i w i e l e s c e n p o d c z a s 
t r w a n i a s e a n s u o r a z z g o t o w a l i o w a c j ę 
p o j e g o z a k o ń c z e n i u . 

Da lszą p o d r ó ż n a s t ę p n e g o d n i a o d -
b ę d z i e m y a u t o k a r e m n r 5 p r o w a d z ą -
c y m ca łą k o l u m n ę . T u j e d z i e k i e r o w n i k 
t r a n s p o r t u p . D a n y l u k . W a u t o k a r z e 
j e s t r ó w n i e ż p . J a r o s i k , w s p a n i a ł y 
w y c h o w a w c a , d ł u g o l e t n i k i e r o w n i k k o -
l o n i i z a g r a n i c z n y c h w P o l s c e . 

I w t y m a u t o k a r z e j e s t w e s o ł o . T o n 
n a d a j ą d z i e w c z ę t a z z e s p o ł u p . R z e p -
c z y k z M a z i n g a r b e : J u r e z y ń s k a , O s i ę -
g ł o w s k a , M i e l c z a r e k o r a z s p o r a g r u p a 
d z i e w c z ą t z M e r i c o u r t . 

D o b a r d z o n i e ś m i a ł y c h d z i e w c z y n e k 
n a l e ż y G e n o w e f a S t a e h i w o z A r r a s , 
k t ó r a d o P o l s k i j e d z i e p o r a z p i e r w s z y . 
M ó w i o n a n i e ź l e p o p o l s k u , c h o c i a ż 
u c z y s ię t e g o j ę z y k a d o p i e r o o d r o k u . 
E w e l i n a K o n i e c z k a z M e r i c o u r t m a 
n a t o m i a s t d u ż o w i a d o m o ś c i o P o l s c e , 
c h o d z i b o w i e m j u ż k i l k a la t d o s z k o ł y 
p o l s k i e j p r o w a d z o n e j p r z e z p . J a n -
k o w s k ą . W P o l s c e b y ł a j u ż j e j m a m u -
s ia o r a z d w a j b r a c i a . 

A n i a M a r c i n k o w s k a u c z y t a ń c ó w i 
p i o s e n e k d z i e c i z e s z k ó ł k i p o l s k i e j w 
M a r ł e ś l es M i n e s , p o m a g a p r z y g o t o -
w y w a ć r ó ż n e u r o c z y s t o ś c i . W n a g r o d ę 
j e d z i e n a k o l o n i e w P o l s c e p o r a z 
d r u g i . 

W w e s o ł y m n a s t r o j u s z y b k o m i j a 
c zas 1 p r a w i e n i e p o s t r z e ż e n i e m i j a m y 
g r a n i c e . J e s t e ś m y j u ż w M a g d e b u r g u . 
T u n o c l e g b ę d z i e r ó w n i e ż w i n t e r n a c i e 
s z k o l n y m . P o d o b r e j k o l a c j i d z i e c i 
u d a j ą s ię n a z a s ł u ż o n y w y p o c z y n e k d o 
d w u - i t r z y o s o b o w y c h p o k o j ó w . 

T r z e c i d z i e ń p o d r ó ż y o d b ę d z i e m y 
w a u t o k a r z e n r 7, g d z i e j a d ą p r a w i e 
s a m i c h ł o p c y . T u s i ę r a c z e j n i e ś p i e -
w a . A l e m i m o t o c h ł o p c y n i e n u d z ą 
s i ę : c z y t a j ą k s i ą ż k i , j e s t r a d i o , o p i e k u -
n o w i e o r g a n i z u j ą g r y . 

S t a r s i c h ł o p c y u k ł a d a j ą p l a n y p o -
b y t u w P o l s c e . A l f r e d W a w r z y ń c z u k 
d o s k o n a l e m ó w i p o p o l s k u . J u ż t r z y 
lata c h o d z i d o s z k ó ł k i p . K o l b e r . C h ł o -
p i e c c i e s z y s ię , ż e o t r z y m a ł w d r o d z e 
w y j ą t k u z g o d ę na d w u d n i o w y p o b y t 
u d z i a d k a , k t ó r y m a 91 lat . 

F r a n e k L a s z a k z N o e u x les M i n e s , 
n i e s t e t y , n i e m ó w i p o p o l s k u . J e s t t y m 
t r o c h ę s k r ę p o w a n y i p o s t a n a w i a s o -
b i e , ż e w P o l s c e p i l n i e b ę d z i e u c z y ł 
s ię j ę z y k a . C h ł o p c y lub ią F r a n k a s e r -
d e c z n i e , b o i c h r o z w e s e l a , o p o w i a d a , 
ś p i e w a , g r a n a o r g a n k a c h . 

F l o r i a n R o b a s z y ń s k i j e s t s z c z e g ó l n i e 
u r a d o w a n y . J e g o w y j a z d d o o s t a t n i e j 
c h w i l i s ta ł p o d z n a k i e m z a p y t a n i a — 
r o d z i c e n i e d o p e ł n i l i f o r m a l n o ś c i p a -
s z p o r t o w y c h . N a s z c z ę ś c i e k o n s u l a t w 
L i l l e e n e r g i c z n i e z a j ą ł s ię tą s p r a w ą 
1 z a ł a t w i ł ją p o m y ś l n i e , F l o r i a n b o -
w i e m z a s ł u ż y ł s o b i e n a t e n w y j a z d w 
p e ł n i . 

L e c z j u ż z b l i ż a s i ę g r a n i c a P o l s k i . 
W i d a ć b i a ł o - c z e r w o n y s z t a n d a r p o w i e -
w a j ą c y n a m a s z c i e . D o c h o d z ą n a s 
d ź w i ę k i m u z y k i . W s z y s t k i e d z i e c i w s t a -
j ą , w y g l ą d a j ą p r z e z o k n a . P o s z y b k i m 
z a ł a t w i e n i u f o r m a l n o ś c i g r a n i c z n y c h 
w j e ż d ż a m y n a z i e m i ę p o l s k ą . 

N a p o w i t a n i e g r a o r k i e s t r a w o j s k o -
w a . W i m i e n i u w s z y s t k i c h p o l s k i c h 
d z i e c i w i t a nas p r z e m ó w i e n i e m i k w i a -
t a m i g r u p a h a r c e r z y z d r u ż y n y im. 
K o n o p n i c k i e j w S ł u b i c a c h . P o t e m w i t a 
n a s i n s p e k t o r s z k o l n y ze S ł u b i c , o d -
p o w i a d a zaś w i m i e n i u p r z y b y w a j ą -
c y c h — n a u c z y c i e l k a p o l s l a e g o z L i l l e 
p . K o r n e l i a T r e l a . 

W z r u s z o n a , z a l a n a ł z a m i p o l s k a n a u -
c z y c i e l k a , p i e r w s z y r a z o d t r z y d z i e s t u 
la t w i t a j ą c a s w ó j k r a j , z t r u d e m w y -
m a w i a ł a k a ż d e s ł o w o . D o r o ś l i l u d z i e 
u k r a d k i e m o c i e r a l i o c z y p e ł n e łez . 
P r a c o w n i c e P o l s k i e g o U r z ę d u C e l n e g o 
t u l i ł y d o s i e b i e r o z p ł a k a n e d z i e w c z ę t a 
z F r a n c j i , w z r u s z a n e p r z e p i ę k n y m 
p r z y j ę c i e m n a g r a n i c y p o l s k i e j . 

P o w z r u s z e n i a c h , k t ó r e m i t r u d n o 
o p i s a ć — z a b a w a . T a k , n a p u n k c i e g r a -
n i c z n y m o d b y w a ł y s ię n a j p r a w d z i w s z e 
t a ń c e ! W o j s k o w a o r k i e s t r a n i e ż a ł o -
w a ł a sił . W r e s z c i e p i e r w s z y o b i a d na 
z i e m i p o l s k i e j . C z y s m a c z n y ? B a r d z o ! 
N a t a l e r z a c h n i c n i e p o z o s t a ł o . 

S t a n i s ł a w D Ą B R O W S K I 

K R O N I K A F R A N C U S K A 
Ewolucja 
krajóiu W s p ó l n o t u 

W jednym tylko miesiącu lip-
cu pięć dalszych krajów Wspól-
noty francuskiej uzyskało nie-
zawisłość. Są to Wybrzeże Koś-
ci Słoniowej, Dahomey, Górna 
Wolta i Niger oraz Gabon. 

Nowym elementem jest fakt, 
że pierwsze cztery kraje, two-
rzące tzw. afrykańską radę po-
rozumiewawczą otrzymały nie-
zależność bez sprecyzowania 
swych więzów z Francją i 
Wspólnotą. Dopiero po przyjęciu 
do ONZ państwa te lozpoczną 
rokowania z Paryżem w spra-
wie zawarcia oczekiwanych ti-
ki adów o wzajemnej współpracy. 

Jak wiadomo, Madagaskar i 
federacja Mali przeprowadziły 

wręcz przeciwnie ró\\'noczesne 
l o z m o w y z Francją tak na te-
mat niezawisłości , jak i wspó ł -
pracy w ramach Wspó lnoty . 

Przyjęcie z okazji Święta 
Narodoiuego Francji 

Z okazji Święta Narodowego 
Francji 14 lipca Ambasador Re-
publiki Francuskiej w Polsce 
Etienne Burin des Roziers wy-
dał przyjęcie w salonach i ogro-
dzie swej rezydencji w War-
szawie. 

przed-
władz 
m Jó-
człon-

Na przyjęcie przybyli 
stawiciele najwyższych wiauz 
państwowych z premierem Jó-
zefem Cyrankiewiczem i-vłr>n-

kowie Rady Państwa, ministro-
wie, posłowie na Sejm PRL, ge-
neralicja, liczni przedstawiciele 
świata nauki i kultury oraz 
prasy. Obecni " byli również 
członkowie korpusu dyploma-
tycznego. 

W ogrodzie ozdobionym lam-
pionami tak typowymi dla świę-
ta 14 lipca rozbrzmiewał długo 
wielojęzyczny gwar rozmów. 
Przyjęcie upłynęło w przyjaznej 
atmosferze. 

Z g o n 
Gastona Monmousseau 

W pierwszej połowie lipca 
zmarł w wieku 77 lat członek 
Komitetu Centralnego Francu-
skiej Partii Komunistycznej, se-
kretarz Powszechnej Konfedera-
cji Pracy CGT, dyrektor pisma 
,,La Vie Ouvrière", Gaston 
Monmousseau. B.M. 
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^ Kocio ł — kolos 
N a j w i ę k s z y w E u r o p i e k o c i o ł - g i g a n t o p a l a n y w ę g l e m 

b r u n a t n y m — p o w s t a j e w f a b r y c e k o t ł ó w w R a c i b o r z u n a d 
O d r ą . W y s o k o p r ę ż n y k o c i o ł j e s t p r z e z n a c z o n y d l a e l e k t r o w -
n i w T u r o s z o w i e — w s z y b k o r o z b u d o w u j ą c y m s i ę k o m b i -
n a c i e e n e r g e t y c z n y m n a d g r a n i c ą P o l s k i i N i e m i e c k i e j 
R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z n e j . K o c i o ł b ę d z i e p r o d u k o w a ł 650 
t o n p a r y n a g o d z i n ę , t o j e s t t y l e . I le p o t r z e b a d l a t u r b o -
z e s p o ł u o m o c y 200 m e g a w a t ó w , c z y l i m o c y z d o l n e j z a b e z -
p i e c z y ć o ś w i e t l e n i e p r z e s z ł o m i l i o n o w e m u m i a s t u . 

9 Przybylska 
lue W ł o s z e c l i 

N i e m a d n i a , ż e b y P o l s k i e 
R a d i o c h o ć r a z n i e n a d a ł o 
n i e z w y k l e p o p u l a r n e g o p r z e -
b o j u s ł a w y P r z y b y l s k i e j „ G d y 
z a k w i t n ą c z e r e ś n i e " . P r z e b ó j 
t e n b ę d z i e r e p r e z e n t o w a ł P o l -
s k ę n a m i ę d z y n a r o d o w y m f e -
s t i w a l u p i o s e n k i w e W ł o -
s z e c h , w P e s a r o . N a f e s t i w a l 
w y j e ż d ż a , o c z y w i ś c i e . S ł a w a 
P r z y b y l s k a , k t ó r e j p i o s e n k a 
g ł ó w n i e z a w d z i ę c z a s w ą p o -
p u l a r n o ś ć , a l e z a r a z e m — 
z g o d n i e z r e g u l a m i n e m f e s t i -
w a l u — „ G d y z a k w i t n ą c z e -
r e ś n i e " b ę d ą r ó w n i e ż o d ś p i e -
w a n e p o w ł o s k u p r z e z i n n e g o 
p i o s e n k a r z a , W ł o c h a . 

^ 300 lat UJ głębinie 
58 m e t r ó w p o d p o w i e r z c h -

nią Z a t o k i G d a ń s k i e j , m i ę d z y 
S o p o t e m a H e l e m , n u r k o w i e 
p o s z u k u j ą c y z a t o p i o n y c h w r a -
k ó w , z n a l e ź l i s t a r y , 2 - m a s z t o -
w y ż a g l o w i e c d ł u g o ś c i p r z e -
s z ł o 40 m e t r ó w . K a d ł u b ż a -
g l o w c a z o s t a ł n i e g d y ś c z ę ś c i o -
w o w y p a l o n y , n a j p e w n i e j w 
c z a s i e j a k i e j ś b i t w y m o r s k i e j . 
M i e d z i a n e , r ę c z n i e k u t e g w o ź -
d z i e , r ę c z n i e p l e c i o n e l i n y 
k o n o p n e i i n n e p r z e d m l o t j -
w s k a z u j ą , ż e s t a t e k m u s i a ł 
b y ć z b u d o w a n y w X V I I w i e -
k u . S t a t e k t e n , d o b r z e z a -
k o n i s e r w C - w a n y w w o d z i e 
mcn-skiej i , s t a n o w i z a b y t e k , 
g c ^ n y m u z e u m m o r s k l j e g o . 
Z o s t a n i e w i ę c w y d o b y t y i d o -
p i e r o w ó w c z a s b ę d z i e m o ż n a 
s t w i e r d z i ć , s k ą d p o c h o d z i i 
j a k i e b y ł y j e g o l o s y . P r a w -
d o p o d o b n i e z o s t a ł o n z a t o -
p i o n y p o d c z a s j e d n e j z l i c z -
n y c h p o l s k o - s z w e d z k i c h b i -
t e w m o r s k i c h . 

^ W y m o w n a 
transakcja 

Z j e d n o c z o n y I n s t y t u t B a -
d a ń J ą d r o w y c h w D u b n e j w 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i m z a w a r ł 
u m a w ę z p o l s k ą c e n t r a l ą 
h a n d l u z a r g a n i c z n e g o V a r i -
m e x i B i u r e m U r z ą d z e ń T e c h -
n i k i J ą d r o w e j n a d o s t a w ę 
s p r z ę t u i u r z ą d z e ń l a b o r a -
t o r y j n y c h d l a I n s t y t u t u . U m o -
w a t a j a k n a j l e p i e j ś w i a d c z y 
o w y b i t n y c h p o l s k i c h o s i ą g -
n i ę c i a c h w d z i e d z i n i e b u d o w y 
p r e c y z y j n e j a p a r a t u r y n a u k o -
w e j . 

9 Za dobrą pracę 
— za granicę 

P r z e d s i ę b i o r s t w o Ż e g l u g i 
M o r s k i e j p o s t a n o w i ł o n a g r a -
d z a ć s w o i c h p r a c o w n i k ó w , 
z a t r u d n i o n y c h p o z a s t a t k a m i 
— „ n a l ą d z i e " , u r l o p a m i _za 
g r a n i c ę . W t y m r o k u n a k o s z t 
p r z e d s i ę b i o r s t w a w y j e ż d ż a d o 
r ó ż n y c h k ą p i e l i s k i u z d r o w i s k 
e u r o p e j s k i c h 50 n a j l e p s z y c h 
p r a c o w n i k ó w z e S z c z e c i n a . 

^ Huta-olbrzym 
sprzed 2 tys. lat 

T r w a j ą c e o d k i l k u l a t w 
p ó ł n o c n o - w s c h o d n i m r e j o n i e 
G ó r Ś w i ę t o k r z y s k i c h p r a c e 
w y k o p a l i s k o w e d o p r o w a d z i ł y 

d o o d k r y c i a p i e c ó w h u t n i -
c z y c h , k t ó r y c h w i e k o k r e ś l o -
n y z o s t a ł p r z e z n a u k o w c ó w 
n a o k . 2 t y s i ą c e la t . O d k r y -
c i e t o s t a n o w i r e w e l a c j ę n a 
s k a l ę e u r o p e j s k ą , p o n i e w a ż n a 
n a s z y m k o n t y n e n c i e n i e n a -
t r a f i o n o j e s z c z e n i g d z i e n a 
t a k s t a r e ś l a d y h u t n i c t w a . 

W c z a s i e k i l k u l e t n i c h b a -
d a ń p r o w a d z o n y c h p r z e z a r -
c h e o l o g ó w , g e o l o g ó w i m e t a -
l u r g ó w z n a l e z i o n o c a ł e z e s p o -
ł y h u t n i c z y c h p i e c ó w , t z w . 
d y m a r e k , z b a d a n o I c h j u ż p o -
n a d 2 t y s . S t w i e r d z o n o r ó w -
n i e ż , ż e p o d z i e m i ą p o w i n n o 
s i ę i c h j e s z c z e z n a j d o w a ć k i l -
k a t y s i ę c y . 

N a t e r e n i e w y k o p a l i s k z n a -
l e z i o n o r ó w n i e ż k i l k a m o n e t 
r z y m s k i c h — d e n a r ó w 7 c o 
ś w i a d c z y o k o n t a k t a c h z ó w -
c z e s n y m p a ń s t w e m r z y m s k i m . 
A r c h e o l o g c j w i e n a t r a f i l i t e ż 
n a w i e l e p r z e d m i o t ó w c o -
d z i e n n e g o u ż y t k u . 

W a r s z a w s k i e M u z e u m T e c h -
n i k i w r a z z M u z e u m A r c h e -
o l o g i c z n y m w K r a k o w i e p o -
s t a n o w i ł o j a k n a j b a r d z i e j 
s p o p u l a r y z o w a ć t e w y k o p a -
l i s k a , b u d u j ą c n a t y m t e r e n i e 
w m i e j s c o w o ś c i S ł u p i a n o w ą 
s p e c j a l n ą p l a c ó w k ę m u z e a l n ą . 

W i d o k K r u s z w i c y , M y s i e j W i e ż y i J e z i o r a G o p ł o . T u , w e d ł u g l e g e n d n a r o d z i ł a P o l s k a ! 

9 6 0 - T Y S I Ą C LAT - 1 9 6 0 
R o k 1960, p i e r w s z y r o k w i e l k i c h u r o c z y s t o ś c i T y s i ą c l e c i a P o l s k i n i e m a l ś c i ś l e d z i e l i n a s 
o r ó w n e t y s i ą c l a t o d p o w s t a n i a P a ń s t w a M i e s z k o w e g o , k t ó r e d a ł o p o c z ą t e k n a s z y m d z i e -
j o m i P a ń s t w u P o l s k i e m u . O t o k i l k a d a n y c h z a c z e r p n i ę t y c h z n a j s t a r s z y c h k r o n i k i z a p i s ó w . 

DALEKO W z a m i e r z c h ł ą 
p r z e s z ł o ś ć , p o z a X w i e k 
s i ę g a h i s t o r i a n a r o d o -

w o ś c i i p a ń s t w o w o ś c i p r a p o l -
s k i e j , k t ó r e z a w i ą z a ł y s i ę i 

u f o r m o w a ł y w o r g a n i z m a c h 
p l e m i e n n o - p a ń s t w o w y c h P o -
l a n , W i ś l a n , S l ę z a n n a w i e l e 
l a t p r z e d k s i ę c i e m M i e s z k i e m , 
s y n e m Z i e m o m y s ł a . 

fe^pwww-otimi-jdL- OfHtUnt' c « 

F o t o k o p i a f r a g m e n t u k r o n i k i t z w . „ G e o g r a f a B a w a r s k i e g o " 
( I X w . n a s z e j e r y ) z n a z w a m i p l e m i o n p o l s k i c h n a Ś l ą s k u 

t u ę o i t n i e ^ m 

Z A B R Z E — , .Mostostal " rozpoczął produkcję 10-
tonowycłi d ź w i g ó w o wysokości 85 m e t r ó w 
przy wys ięgu również 85 metrów, j a k też 46 
m e t r o w y c h d ź w i g ó w o nośności 8 ton. 

NYSA — N o w a hala z a k ł a d u Urządzeń P r z e m y s ł o -
w y c h pozwala znaczinle zwiększyć w y r ó b a p a -
ratury chemicznej i urządzeń dla cukrowni, 
które przez tzw. d y f u z j ę zwiększą ilość cukru 
w y d o b y w a n ą z buraków. 

K I E L C E — Z a k ł a d y P r e c y z y j n e „ I s k r a " rozbudo-
w u j ą się. N o w e hale opuszczać będzie rocz-
nie 7 m i l o n ó w łożysk tocznych dla aparatury 
elektrotechnicznej 1 pomiarowej . 

L U B I E C H O W k. Wałbrzycha — Przyszło tu na 
świat ponad tysiąc Usów srebrzystych, p laty -
n o w y c h i niebieskich. Polska wysunęła się 
na drugie miejsce po Z S R R w świecie co d o 
produkcj i lisich futer. 

C Z A R N A W I E S (woj . białostockie) — 70 tysięcy 
czarnowiejskich pralek elektrycznych znajdzie 
się w t y m roku w sklepach. A p o ł e m : po 100 
tysięcy rocznie. 

W A R S Z A W A — W rolnictwie polskim zużyto w 
t y m roku 2.300.000 ton n a w o z ó w sztucznych, 
a więc o blisko 90.000 ton więcej niż w roku 
ubiegłym. ^ ̂  

B O R Y S Z E W (k. Sochaczewa) — Unowocześnioną 
cegielnię opuszcza dziennie 5.000 sztuk kratów-
ki — materiału budowlanego 2 razy większego 
od normalnej cegły . W t y m roku 12 miUonów 
„ k r a t ó w k i " . Następnie — po 30 mil ionów rocz-
nie. 

T A R C H A L I C E <woj. wrocławskie) — Prace arche-
ologów, techników i p łetwonurków wykazały , 
że 1500 lat t e m u kwitł tu bardzo p o w a ż n y ośro-
dek wytapiania żelaza z mie jscowej rudy dar-
niowej . 

G L I W I C E — Przedsiębiorstwo Budownictwa do 
spółki ze Z jednoczeniem T w o r z y w Sztucznych 
zaczęło stawiać „ d o m z p l a s t y k u " . Poza m u -
r a m i wszystkó będzie z tworzyw sztucznych: 
r a m y oMenne, parapety, okładziny kuchni 1 ła-
zienki, wanna, zlewy, rury, podłogi, dach, ryn-
n y Pierwsi lokaitorzy w październiku. 

G D A Ń S K — Działa już w porcie wielka do jT ze -
walnla bananów. T y m c z a s e m nabrało tu pięk-
nego żółtego koloru kilkadziesiąt ton zielo-
n y c h cytryn włoskich. 

K R A K Ó W — Z bocznicy ko le jowych Z a k ł a d ó w im. 
Szadkowskiego odjechało do Iranu 25 w a g o n ó w 
zawierających 250 t. maszyn i urządzeń war-
tości ok 4 1 pół miliona NF. Jest to n a j w i ę k -
sza jednorazowa w y s y ł k a tej fabryki o d 10 lat. 

W O D Z I S Ł A W — Precz z d r e w n e m ! J e d y n y m su-
rowcem do produkcj i p ięknych mebli będą 
tv mie jscowej fabryce płyty prasowane z i>aż-

dzierzy k o n o p n y c h 1 wiórów, o d p o w i e d n i a po -
litura nada im w y g l ą d drewnianych, będą j ed -
nak od nich bardziej elastyczne i w y t r z y m a l -
sze. N a początek — sypialnie. 

R Z E S Z Ó W — Gospodynie tureckie, jugosłowiańskie 
a nawet mongolskie odkurzać będą swe mlesz-
wania asplratorami „ A l f a " i „ G a m m a " , z t u -
tejszej Fabr. Sprzętu Gospodarskiego. 

W T E L N O (pow. Bydgoszcz) — o d d a n o do użytku 
pierwszy ze 100 pomorskich D o m ó w Lekarza 
W i e j s k i e g o : gabinety specjalistyczne, laborato-
rium, izolatlcą, mieszkanie dla lekarza. 

Z I Ę B I C E — W zakładach przetworów o w o c o w y c h 
w y p r ó b o w a n o n o w ą uniwersalną maszynę, która 
obiera jabłka, dryluje Je z pestek i drobno 
kroi. Egzamin w y p a d ł na piątkę. M a s z y n bę -
dzie więcej . 

G D A Ń S K •— Położono Już stępki pod dwa z a m ó -
wione do Francjd motorowce po 10.000 t. W o -
dowanie pierwszego w październiku, rejs d o 
Francji najdalej w marcu 1961 r. Stępka pod 
trzeci taki sam statek — za miesiąc. 

S P Y C H O W O — T a k — na życzenie mieszkańców 
n a z y w a j ą się obecnie dawne P u p y n a M a z u -
rach, Pupki zaś otrzymały n a z w ę : Spychówek ; 
Jest też S p y c h o w s k l Piec i jez ioro S p y c h o w -
skie. Śmiechu będzie mniej . 

G Ł U B C Z Y C E k. Opola — 30 absolwentów Szkoły 
Rolniczej uzyskało d y p l o m y techników agrono-
m ó w . 13 z nich poszło na w y ż s z e studia. 

S O S N O W I E C — W kopalni o tej samej nazwie 
uruchomiono n o w o c z e s n y szyb, na 22 miesiące 
przed planem. Jest to początek przebudowy 
tej blisko 100-letniej kopalni — wkrótce naj -
większej w Zagłębiu — 8.000 ton dziennego w y -
dobycia w 1964 r. 

P Y R Z Y C E (zach. Pomorze) — W n a j w i ę k s z y m w 
Polsce 142 h e k t a r o w y m sadzie założonym w 
1952 r. drzewa Już owocują . Z 25 gatunków 
grusz. 27 r o d z a j ó w jabłoni 1 5 odmian śliw b ę -
dą znakomite owoce dla szczeciniaków. 

S Z C Z A K O W A — Będą d o m y ze szkła. W tutejszej 
hucie zaczęto wytwarzać wielkie e lementy b u -
dowlane ze szkła — wielkie tafle ujęte w m e -
talowe r a m y — znakomicie zatrzymujące ciep-
ło i dźwięk. Na początek powstaną z nich do -
m y w y p o c z y n k o w e w Z a k o p a n e m i K r y n i c y . 

J A N O W I E C (pow. puławski) — podczas robót m e -
l ioracyjnych w starym korycie W i s ł y u p o d n ó -
ża G ó r y Z a m k o w e j w y k o p a n o meta lowy m e d a -
lion z popiersiem Jana Sobieskiego, który 200 
lat temu ozdabiał ścianę w z a m k u Firlejów. 

K O N I K O W O (pow. koszaliński) — Odkryto tu do-
skonale zachowane groby — prasłowiańskie 
cmentarzysko pochodzące z tzw. okresu hal -
sztackiego — 800—400 lat przed naszą erą. 

R ó d Z i e m o m y s ł a , c o n a j -
m n i e j o d d w ó c h p o k o l e ń , 
w ł a d a ł o b s z a r e m z e z n a n y m i 
j u ź w ó w c z a s d u ż y m i g r o d a m i 
K r u s z w i c ą , G n i e z n e m , K a l i -
s z e m . D o d z i e j ó w p i s a n y c n 
w c h o d z i j e d n a k d o p i e r o o k r e s 
p a n o w a n i a M i e s z k a I ( 9 6 0 — 
992) , k t ó r y z g r u p o w a ł w o k ó ł 
s i e b i e p o k r e w n e p l e m i o n a i 
r o d y m i ę d z y W i s ł ą i O d r ą , 
B a ł t y k i e m i K a r p a t a m i , p o 
c z y m s c a l i ł z i e m i e p o l s k i e i 
p r z y j ą ł w r a z z c a ł y m d w o r e m 
c h r z e ś c i j a ń s t w o (996 r o k ) . 
D z i a ł a l n o ś ć M i e s z k a I n a d a ł a 
o d p o w i e d n i ą r a n g ę p o l i t y c z n ą 
i k u l t u r a l n ą p a ń s t w u p o l s k i e -
m u w ó w c z e s n e j E u r o p i e . 

W a r t o p o d k r e ś l i ć , i ż z a w a r -
t e w k r o n i k a c h G a l l a A n o -
n i m a o p i s y b a j e c z n y c h c z a -
s ó w p a n o w a n i a p i e r w s z y c h 
P i a s t ó w w o b l i c z u n o w y c h 
o d k r y ć w y k o p a l i s k o w y c h s t a -
j ą s i ę c o r a z b a r d z i e j w i a r y -
g o d n e , a w y m i e n i e n i p o i m i e -
n i u p o p r z e d n i c y M i e s z k a m o -
gą b y ć u w a ż a n i z a r e a l n e 
p o s t a c i e . 

O b o k w y k o p a l i s k d o s t a r -
c z a j ą c y c h w i e l u c e n n y c h d a -
n y c h o p o c z ą t k a c h P a ń s t w a 
P o l s k i e g o i j e g o u m o c n i e n i u 
s i ę , j e d y n y m ź r ó d ł e m p o z w a l a -
j ą c y m w y d o b y ć z m r o k ó w n a -
s z e n a j d a w n i e j s z e d z i e j e są 
z a b y t k i s ł o w a p i s a n e g o , d o -
k u m e n t y , k r o n i k i , o p i s y p o -
d r ó ż y , z a p i s k i k u p c ó w . 

O t o n a p r z y k ł a d w I I w i e -
k u g e o g r a f g r e c k i K l a u d i u s z 
P t o l o m e u s z w y m i e n i a w p r a -
c y p o d t y t u ł e m „ G e o g r a f i a " 
C a l l s i ę ( K a l i s z ) . H i s t o r y k g o c -
k i z V I w i e k u , b i s k u p K r o -
t o n y , J o r d a n e s p i s z e : „ P o c z y -
n a j ą c o d ź r ó d e ł W i s ł y r o z -
s i a d ł o s i ę n a n i e z m i e r z o n y c h 
p r z e s t r z e n i a c h l u d n e p l e m i ę 
W e n e d ó w " . 

W a r t o p r z y t o c z y ć r e l a c j ę 
p o d r ó ż n i k a ż y d o w s k i e g o z 
H i s z p a n i i I b r a h i m a I b n - J a -
k u b a z w y p r a w y d y p l o m a -
t y c z n e j d o E u r o p y W s c h o d n i e j 
w p o ł o w i e X w i e k u : „ C o z a ś 
d o t y c z y z i e m i M i e s z k a , t o j e s t 
o n a n a j w i ę k s z a z i c h z i e m " 
(4 p a ń s t w S ł o w i a n , k t ó r e o p i -
s u j e ) . 

O d p o ł o w y X w i e k u o p i s y 
i w z m i a n k i o p a ń s t w i e p o l -
s k i m s t a j ą s i ę c o r a z c z ę s t s z e . 
P i e r w s z ą w z m i a n k ę o d z i a -
ł a l n o ś c i M i e s z k a I z a w d z i ę -
c z a m y k r o n i k a r z o w i s a s k i e -
m u W l d u k i n d o w i , p o c h o d z i 
o n a w e d ł u g u s t a l e ń z k o ń c a 
X w i e k u . D o t y c z y o n a r o k u 
963. 

T h i e t m a r b i s k u p M e r s e b u r -
g a , k r o n i k a r z n i e m i e c k i r ó w -
n i e ż p o d a j e w s w o j e j „ K r o -
n i c e " s z e r e g w y d a r z e ń , d o -
t y c z ą c y c h z w ł a s z c z a s t a r ć 
z b r o j n y c h w o j s k n i e m i e c k i c h 
z r y c e r s t w e m M i e s z k a I . 

L a t a 1960—1966 o d p o w i a d a -
ją z a t e m ś c i ś l e r e l a c j o m i b a -
d a n i o m h i s t o r y k ó w i a r c h e -
o l o g ó w n a d p o c z ą t k a m i P a ń -
s t w a P o l s k i e g o , k t ó r e w k r o -
c z y ł o n a a r e n ę d z i e j ó w w ł a ś -
n i e w l a t a c h 9 6 0 — 9 6 6 . J e g o 
o s t a t e c z n e u k s z t a ł t o w a n i e s i ę 
,i u m o c n i e n i e , z j e d n o c z e n i e 
p o k r e w n y c h p l e m i o n w j e d n o 
k s i ę s t w o P o l a n n a s t ą p i ł o t y -
s i ą c l a t t e m u . 



NIE WOLNO ZAPOMNIEĆ 
CZYM BYŁ OŚWIĘCIM 

mówi francuska działaczka 
Międzynarodowego Konniłełu Oświęcimskiego 

D w a la ta t e m u w A m s t e r d a m i e , 
w t y m r o k u w W a r s z a w i e z e b r a ł 
s i ę M i ę d z y n a r o d o w y K o m i t e t O ś -
w i ę c i m s k i . O j e g o o b r a d a c h o b s z e r -
n i e d o n o s i l i ś m y w „ U ś c i e z K r a j u " . 
D z i ś — p r a g n i e m y p o w r ó c i ć d o t e -
g o w a ż n e g o w y d a r z e n i a i p r z e k a -
z u j e m y n a s z y m C z y t e l n i k o m w y -
w i a d z d e l e g a t k ą F r a n c j i , a z a r a -
z e m C z ł o n k i e m B i u r a M i ę d z y n a r o -

Z małych rzeczy 
powstają wielkie 
Do r ą k w i e l u c z y t e l n i k ó w t r a -

f i ł a n a p e w n o b r o s z u r a p.t . 
„ D i e u z e 1940—60, W s p o m n i e -

n i a u c z e s t n i k ó w w s p ó l n y c h w a l k 
0 w o l n o ś ć " , w y d a n a z o k a z j i X X 
r o c z n i c y w a l k w e F r a n c j i z n a -
j e ź d ź c ą h i t l e r o w s k i m . 

Jes t t o z b i ó r a u t e n t y c z n y c h o p o -
w i a d a ń ; k a ż d e z n i c h s t a n o w i o d -
d z i e l n i e c a ł o ś ć , a z e b r a n e r a z e m 
m a j ą w a r t o ś ć ś w i a d e c t w a d z i e l n o ś c i 
ż o ł n i e r z y p o l s k i c h w e F r a n c j i — 
z a r ó w n o w t y m o k r e s i e , g d y t w o -
r z o n o o d d z i a ł y ( „ B i t w a D i e u z e -
L a g a r d e " ) , j a k i w c z a s i e w a l k i 
( „ W s p o m n i e n i a z t a m t y c h d n i " , 
, , A v e n u e d e la P r e m i è r e D i v i s i o n 
P o l o n a i s e d e s G r e n a d i e r s " , „ M a r z e -
n i a o g a j ó w c e " , „10 B r y g a d a k a -
w a l e r i i p a n c e r n e j w k a m p a n i i f r a n -
c u s k o - n i e m i e c k i e j 1940 r o k u " ) j a k 
r ó w n i e ż p o k l ę s c e , g d y k o n t u z j o w a -
n i l eże l i w s z p i t a l u ( „ W s p o m n i e n i a 
l e k a r z a " ) , l u b p r z e b y w a l i z a t r z y -
m a n i w o b o z a c h i w i ę z i e n i a c h 
( „ D r o g a d o W o l n o ś c i " ) i g d y w a l -
c z y l i w R u c h u O p o r u ( „ D o m p a n i 
E u f r o z y n y " , „ M o n i k a " ) . 

N i e k t ó r e w s p o m n i e n i a są a n o n i -
m o w e . N i e m i e j m y o t o ż a l u d o 
a u t o r ó w , że c h c i e l i p o z o s t a ć w c i e -
n iu . I s t o t n e j es t , ż e c h w y c i l i za 
p i ó r o . 

N i e ł a t w o p i s a ć w s p o m n i e n i a . 
Z d a r z e n i a z d a l e k i e j p r z e s z ł c ć c i 
z a c i e r a j ą s ię w p a m i ę c i . „ N i g d y 
c h y b a , j a k d ł u g o p a r a m s ię p i ó -
r e m , n i e p o d j ą ł e m s ię t r u d n i e j s z e g o 
z a d a n i a " — p i s z e j e d e n z a u t o r ó w . 
Z a d a n i e z o s t a ł o w y k o n a n e , i to 
j e s t n a j w a ż n i e j s z e . B o d z i ę k i t y m 
k i l k u a u t o r o m , b y ł y m ż o ł n i e r z o m , 
o d ż y ł y p o s t a c i e i w y d a r z e n i a w a ż k i e 
1 d r o b n e . W i d z i m y p o l s k i c h k o m -
b a t a n t ó w w czas i e w ę d r ó w e k p o 
F r a n c j i , w i d z i m y t a k ż e i c h d r o b n e 
p r z y g o d y i n i e s p o d z i a n k i n p . na 
e w a k u o w a n e j p l e b a n i i , w o k o p a c h ; 
p o z n a j e m y i c h ó w c z e s n e ż y c i e i m a -
r z e n i a o p r z y s z ł o ś c i . 

N i e w s z y s c y p r z e ż y l i w o j n ę . W i e -
l u z w a l c z ą c y c h s p o c z y w a n a c m e n -
t a r z a c h w o j s k o w y c h w e F r a n c j i 
i w P o l s c e . G r u p a k o l e g ó w ż y j ą c y c h 
w y p e ł n i ł a w o b e c n i c h s w ó j o b o w i ą -
z e k : s p i s a ł a w s p o m n i e n i a w i m i ę 
p r z y j a ź n i o b u n a r o d ó w . K r . 

d o w e g o K o m i t e t u O ś w i ę c i m s k i e g o , 
p . O d e t t e E l i n a . 

— G ł ó w n y m z a d a n i e m K o m i t e t u 
j e s t w a l k a z f a s z y z m e m , z m i l i t a -
r y z m e m n i e m i e c k i m i t y m i s i ł a m i , 
k t ó r e w p r z y s z ł o ś c i m o g ł y b y z g o -
t o w a ć l u d z i o m t a k i l o s , j a k i b y ł 
u d z i a ł e m n a s , b y ł y c h w i ę ź n i ó w 
O ś w i ę c i m i a . Z a l e ż y n a m s z c z e g ó l n i e 
n a t y m , b y w y t ł u m a c z y ć m ł o d z i e ż y , 
k t ó r a n i e p a m i ę t a t a m t y c h c z a s ó w 
— c z y m b y ł O ś w i ę c i m i o b o z y z a -
g ł a d y . 

J e s t e m z z a w o d u m a l a r k ą - d e k o -
r a t o r e m w n ę t r z , a l e z a r z u c i ł a m m o -
ją p r a c ę , b y m ó c p o ś w i ę c i ć s ię d z i a -
ł a l n o ś c i w K o m i t e c i e . T o d l a m n i e 
s p r a w a n a j w a ż n i e j s z a . W O ś w i ę c i -
m i u z g i n ę ł a m o j a m a t k a , m ó j o j -
c i e c , m ó j b r a t . J a j e d n a o c a l a ł a m . 
B y ł a m p o r u c z n i k i e m F o r c e s F r a n -
ç a i s e s d e L ' I n t é r i e u r w o k r ę g u T o u -
l o u s e , p r a c o w a ł a m j a k o „ r e s p o n -
s a b l e " w d z i e s i ę c i u d e p a r t a m e n t a c h 
i j a k o c z ł o n e k C F L N ( C o m i t é F r a n -
ça is d e la L i b é r a t i o n N a t i o n a l e ) . 
Z o s t a ł a m a r e s z t o w a n a w k w i e t n i u 
1944, w P a r y ż u . 

W r a m a c h n a s z e j d z i a ł a l n o ś c i d r u -
k u j e m y w w i e l u j ę z y k a c h r ó ż n e 
p u b l i k a c j e i d o k u m e n t y o O ś w i ę -
c i m i u . O b e c n i e p r z y g o t o w u j e m y a n -
t o l o g i ę o p o w i a d a ń o O ś w i ę c i m i u . 
W y d a l i ś m y t a k ż e p a m i ę t n i k i H o e s -
sa. O p r ó c z p o d t r z y m y w a n i a w i ę z i 
b r a t e r s t w a i ł ą c z n o ś c i m i ę d z y b y -
ł y m i w i ę ź n i a m i . K o m i t e t s tara s ię 
n i e ś ć p o m o c i o p i e k ę o s i e r o c o n y m 
r o d z i n o m , z a j m u j e s ię s p r a w ą o d -
s z k o d o w a ń . 

Z g r o m a d z e n i e u c h w a l i ł o t a k ż e r e -
z o l u c j ę , b y z w r ó c i ć s ię d o O N Z o 
p o m o c w o d n a l e z i e n i u i w y d a n i u 
w r ę c e s p r a w i e d l i w o ś c i w s z y s t k i c h 
p r z e s t ę p c ó w w o j e n n y c h i w s p ó ł w i n -
n y c h . W 1961 r o k u , w e F r a n k f u r c i e , 
m a o d b y ć s ię w i e l k i p r o c e s p r z e c i w 
z b r o d n i a r z o m h i t l e r o w s k i m , d o k t ó -
r e g o K o m i t e t p r z y g o t o w u j e m a t e r i a -
ł y o r a z z b i e r a ś w i a d k ó w . D o t y c h -
czas z g ł o s i ł o s ię p r z e s z ł o d w u s t u 
ś w i a d k ó w o s k a r ż e n i a . 

K o m i t e t z a j m u j e s i ę r ó w n i e ż w 
O ś w i ę c i m i u b u d o w ą p o m n i k a , k t ó r y 
b ę d z i e h o ł d e m z ł o ż o n y m u m a r ł y m 
i p r z e s t r o g ą d l a ż y w y c h . J e s t e m 
c z ł o n k i e m j u r y k o n k u r s u n a p r o -
j e k t t e g o p o m n i k a . O t r z y m a l i ś m y 
685 p r a c z c a ł e g o ś w i a t a . O s t a t e c z -
n y p r o j e k t o p r a c o w u j e g r u p a r z e ź -
b i a r z y p o l s k o - w ł o s k o - h i s z p a ń s k a . 
B ę d z i e t o d z i e ł o m i ę d z y n a r o d o w e , 
w y b u d o w a n e z f u n d u s z y z e b r a n y c ł i 
w w i e l u k r a j a c h . P a t r o n u j ą m u t a -
k i e o s o b i s t o ś c i , j a k k r ó l o w a E l ż b i e -
ta B e l g i j s k a , D y m i t r S z o s t a k o w i c z 
— ś w i a t o w e j s ł a w y k o m p o z y t o r r a -
d z i e c k i , z n a n y p i s a r z f r a n c u s k i — 
F r a n ç o i s M a u r i a c . . . 

— K i e d y p o m n i k b ę d z i e g o t o w y ? 
— T r u d n o d o k ł a d n i e p r z e w i d z i e ć . 

P o l s k i e M i n i s t e r s t w o K u l t u r y p r z y -
r z e k ł o j a k n a j d a l e j i d ą c ą p o m o c . 
W e d ł u g m o i c h o b l i c z e ń n a l e ż y s ię 
s p o d z i e w a ć z a k o ń c z e n i a p r a c p o d 
k o n i e c 1961 r o k u . A . B . 

• PACZKI DO POLSKI 
— zag^ranlczne i k r a j o w e ( w o l n e o d c l a ) 
— w s z e l k i e l e k a r s t w a z a g r a n i c z n e 

• P A C Z K I D O ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
( O d b i o r c y n i e p o n o s z ą ż a d n y c h op ła t . 
C ł o i i n n e k o s z t y p ł a t n e u n a s ) 

9 W y j a z d g do kraju, przgjazdg krewnych 
i przyjaciół z Polski 
— f o r m a l n o ś c i i p r z e k a z y za b i l e t y d o F r a n c j i 

Zaiatroi Ci najperoniej i na odpomiedzialność firmy 
biuro 

A N I A 
16, r u e V e z e l a y , P a r i s V I I I , 

J u ż n a s z o s i e t a b l i c e i n f o r m a c y j n e z a c h ę c a j ą d o z w i e d z e n i a m u z e u m 

T U K O C H A Ł 

CHOPIN 
/ ^ l E L E N I Ą się pola. Lato w 

pełni. Szosami suną na po-
łudnie tysiące samochodów. 

Tyll<o tu, niedaleko ła Chatre, wy -
starczy zboczyć o kilkaset me-
trów od g łównej drogi, by zna-
leźć się nagle w innej epoce, ro-
mantycznej , zamczystej , dźwięcz-
nej, jak muzyka Chopina. 

Już sama nazwa Nohant koja-
rzy się z nokturnami, balladami, 
które tu powstawały. Wśród wie-
czornej ciszy pod rozgwieżdżonym 
niebem grają w dalekiej Francji 
echem mazurków i po lonezów 
v/ierzchołki drzew, tak dawnych, 
jak tamte melodie. 

2y j e tu w sercu Francji kawał 
Polski, ży je przyjaźń, łącząca nas 
z tym, co zawsze bliskie nam było 
w kulturze kraju Corneille'a i 
Moliera, Rousseau i Woltera, Bal-
zaka i Flauberta, George Sand i 
Musseta. 

Wyjechali f i lmowcy, którzy krę-
cili w Nohant dokumentalny obraz 

o Chopinie, nie ma jeszcze ar-
tystów i publiczności, pragnącej 
posłuchać uroczystych koncertów, 
jakie odbędą się w lipcu dla ucz-
czenia 150 rocznicy urodzin genial-
nego Polaka. Turyści przyjdą ra-
no. Teraz jest tylko cisza i daw-
ność, jak przed stu dwudziestu 
laty, kiedy mieszkał tu Chopin, 
trudny, chory, genialny gość i 
przyjaciel wielkie pisarki francus-
kiej, pani na Nohant, Aurory ba-
ronowej Dudeyant, piszącej pod 
pseudonimem George Sand. 

Mała oberża naprzeciw pałacu, 
o toczonego wysokim murem, pla-
cyk przed starym kościołem, wy-
sokie, bardzo wysokie drzewa, a 
w wozowni karety, jakimi jeździli 
do Nohant goście George Sand. 
Wyda je nam się przez chwilę, jak-
byśmy wysiedli z dyliżansu. 

Pałac piętrowy, prosty z man-
sardą. Wokół piękny, dobrze utrzy-
many park. Fosa nieglębol<a, w 
niej woda, porosła rzęsą. Z tego 

W o k n i e p i e r w s z e g o p i ę t r a p o j a w i a s ię A u r o r a S a n d , w n u c z k a te j , k t ó r a 
u d z i e l i ł a w N o h a n t g o ś c i n y p o l s k i e m u g e n i u s z o w i 
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okna na pierwszym piętrze On pa-
trzył na stare drzewa i dalekie 
łąki. Psy szczekają, w powietrzu 
wisi gęsty, miodny zapach lip, taki 
swojski, taki bliski. 

Słychać, jak wieś układa się do 
snu. O tej porze siadał Fryderyk 
do fortepianu, by komponować , 
grać, marzyć, tęsknić za Polską do 
późnej nocy. Nie myślał wtedy o 
Niej, o pani tego pałacu, kradł jej 
czas, nie dawał spać. Muzyka i 
Polska zabierała jej Fryderyka. 
Cóż dziwnego, że była o nie za-
zdrosna? 

Myślę o 2elazowej Woli . Ten 
dworek na mazowieckiej równinie 
wyda je mi się taki mały, taki 
skromny wobec francuskiego pała-
cu. A jednak tam zostawił Cliopin 
swe serce, tam stała Jego kolebka, 
tam została matka i Ojczyzna-
-Polszczyzna. Tu była tylko Ge-
orge Sand, kobieta wybitna, ko-
bieta wspaniała, która nie potrafi-
ła G o jednak nigdy w pełni zrozu-
mieć. I był kraj bogaty, piękny, 
a jednak tyłko przybrany... 

Myślę o George Sand, o jej 
trudnym pożyciu z Chopinem. I 
właśnie w tym momencie jawi się 
w oknie pierwszego piętra jej cień, 
nie, żywe wcielenie jej rodu, j e j 
wnuczka, córka Maurycego , Auro-
ra. M a dziś 95 lat, twarz jej oko-
lona siwymi włosami jest jakby 
wycięta ze starego sztychu. Ener-
gię, stanowczość , bystrość, inteli-
gencję, żywotność i siłę witalną 
odziedziczyła, podobnie jak imię — 
po babce. Natychmiast w z y w a nas 
przed swoje oblicze. 

Nie odczuwam zupełnie jej wie-
ku. A miała przecież 10 lat, kie-
dy umarła jej babka, siadała do 
stołu z najwybitniejszymi ludźmi 
epoki, częstymi gośćmi pałacu w 
Nohant. Mówi o Chopinie, jak o 
domowniku, bez dystansu i bez 
celebry. Urodziła się wprawdzie 
blisko 20 lat po j e g o śmierci, ale 
musiała przecież słyszeć, jak mó-
wiła o nim babka, jak mówił o j -
ciec i mimowiednie powtarza ich 
sądy. W i a d o m o zaś, że Maurycy 
Sand nie lubił zbytnio mistrza z 
Żelazowej Wol i i to wcale nie bez 
wzajemności . 

Snujemy się w półmroku po po-
kojacli pałacu. Rano wróc imy tu, 
aby zwiedzać je z przewodnikiem, 
wraz z francuskimi turystami i wy-
cieczką dziewcząt ze szkoły w 
Moulins. Mieści się bowiem w pa-
łacu coś w rodzaju muzeum Ge-
orge Sand, urządzone bardzo sta-
rannie, troskliwie, pieczołowicie. A 
przecież w pełnym świetle dnia nie 
będzie już tego wrażenia, co wie-
czorem. Płaci się 200 franków za 
wstęp, guide opowiada monoton-

nym, facł iowym tonem o życiu 
właścicielki Nohant i jej sławnych 
gościach. 

W sali jadalnej stół jest nakry-
ty, jakby za chwilę zasiąść mieli 
do obiadu. Przy każdym nakryciu 
bilet z nazwiskiem, wiele mówią-
cym. Turgeniew, Pauline Yiardot, 
Dumas, George Sand, jej syn 
Maurycy, j e g o żona. Ze ścian pa-
trzą rodzinne portrety, a w sieni 
i w korytarzach rozwieszono ry-
sunki autorki ,,Małej Fadette". Na-
wet tapety na ścianach zachowały 
stare wzory i pachną minionym 
czasem. 

W pracowni George Sand na 
mansardzie leżą w gablotkach rę-
kopisy jej powieści, książki, prze-
kłady (m. innymi gruby tom po 
rosyjsku) , rękopisy Chopina, spe-
cjalna witryna poświęcona jest 

najsławniejszemu z gości Nohant. 
Można tli dowiedzieć się, co skom-
ponował Chopin w czasie swego 
pobytu w pałacu i co napisała w 
tym czasie George Sand. Można 
naw^et zobaczyć j e g o rzekomy sza-
poklak, wysoki cylinder w skórza-
nym futerale. 

Na ścianach umieszczono na-
zwiska ludzi, którzy tu bywali : 
Balzak, Gauthier, Dumas (ojc iec 
i syn ) , Flaubert, Turgieniew, Liszt, 
Mazzini , Delacroix, Berthełot, Re-
nan. Jest także Mickiewicz. Na-
zwiska twórców, z którymi George 
Sand korespondowała: Wiktor Hu-
go, Flaubert, Taine, Delacroix, 
Lamartine, Dumas. Gablota Mus-
seta. Przez salony tej pani prze-
szła chyba cała ówczesna literatu-
ra francuska i znaczna część co 
ciekawszych ludzi tamtych czasów. 

A potem jeszcze krótki spacer 
przez park i chwila skupienia na 
małym, cienistym cmentarzyku, 
gdzie pogodzeni spoczywają obok 
siebie George Sand, jej dzieci — 
Maurycy i So lange (o której nie-
dobrze się mówi w Nohant) , ich 
rodziny. 

Spaceruję wśród grobów, jak 
wśród żywych. Każde nazwisko, 
każde imię coś mówi. I teraz do-
piero doceniam w pełni sztukę Ja-
rosława Iwaszkiewicza ,,Lato w 
Nohant" . Jakże on ich świetnie 
uchwycił , jak dobrze ich znał, jak 
trafnie naszkicował. Przecież wła-
ściwie nie mogl i być inni, niż w 
j ego tragikomedii i tacy już zosta-
ną na zawsze w naszej pamięci. 

Stary Teatr z Krakowa - zagrał 
tę sztukę przed kilku laty w Pary-
żu, na scenie Tearu Narodów. Nie 
tam było jednak jej miejsce, lecz 
tu, w pałacu w Nohant, o zmierz-
chu, przy blasku świec, na scenie 
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dworskiego teatru George Sand, 
lub w jej salonie... 

Drodzy Czytelnicy! Jeśli będzie-
cie kiedyś w okolicach la Châtre, 
Vierzon, czy Romorantin, nie za-
pomnijcie odwiedzić pałacu George 
Sand. I przeczytajcie przedtem 
sztukę Jarosława Iwaszkiewicza. 
Będzie W a m ona naj lepszym prze-
wodnikiem po ścieżkach parku w 
Nohant i psychice Polaków i Fran-
cuzów. Opowie W a m niejedno o 
tej dziwnej miłości i przyjaźni, ja -
ka łączyła największego kompozy-
tora polskiego z wielką pisarką 
francuską. 

Roman SZYDŁOWSKI 

K a ż d y p o r t r e t , k a ż d y m e b e l , k a ż d y i n s t r u m e n t , n a w e t t a p e t y n a ś c i a n i e m a j ą tu s w o j ą h istor ię . . . 



Dziś na obiad surówka z marchwi, siekane kotlety z kapustą i z iemniakami i owoce. N a zdjęciu po lewej widzicie: W a n d ę 
Lasek — Libercourt, Sonię Konopkę — Willers , Sylwię Wojciechowską — Méricourt, Krystynę Rodek — Waziers , Lidię W o j -
tynowską — Lens, Liii Górską — Belgia, G e n o w e f ę Lagodę — L a Solitude. A po obiedzie rozrywka — zażarta gra w damki 

. g o d z i n n e " zdjęcie na rzeźbionych sc 

Spójrzcie na tego sympatycznego chłopca. Z pewnością rozmyśla nad nowym figlem 

W ś r ó d z i e l o n y c h ł ą k r o z -
b r z m i e w a p o l s k a p i o s e n -
ka . D z i e c i z k o l o n i i P o l -
s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y -
ż a w Pres les -en-Brie ś p i e -
w a j ą o D ą b r o w i e , o W i ś l e , 
0 f u j a r c e . Ł a d n i e , w y r a ź -
n ie , z w y c z u c i e m a k c e n -
tu ją p o l s k i e s ł o w a . 

P o l s k a k o l o n i a w P r e s -
l e s - e n - B r i e m i e ś c i s ię w 
t r z y p i ę t r o w y m p a ł a c y k u 
p o ł o ż o n y m w o g r o m n y m 
p a r k u . Z a r a z p o p r z e k r o -
c z e n i u p r o g u w y d a j e s ię , 
że s p o d P a r y ż a t r a f i l i ś m y 
g d z i e ś n a d W i s ł ę . N a ś c i a -
n a c h l u d o w e p a s i a k i , ł o -
w i c k i e w y c i n a n k i , m a l o -
w a n e g l i n i a n e t a l e r z e . 

N a s t o ł a c h a l b u m y ze 
z d j ę c i a m i W a r s z a w y , L u -
b l i n a , G d a ń s k a . O d r a n a 
m ż y b e z p r z e r w y d r o b n y 
d e s z c z y k , d z i e c i z e b r a ł y się 
w d u ż e j ś w i e t l i c y . Jest 
blisko setka chłopców i 
dziewczynek — w wieku 
8—13 lat, z Nordu 1 P a s -
-de -Calais . C h ł o p c y z g r o -
m a d z i l i s ię p r z y s t o l e z 
k l o c k a m i , b u d u j ą d u ż y 
d o m i m o s t , m o d e l u j ą 7. 
p l a s t e l i n y , a t a k ż e o k u -
p u j ą s t ó ł p l n g - p o n g o w y . 
D z i e w c z y n k i b a w i ą s ię w 
m a ł y c h g r u p k a c h . Sonia 
Cywińska z Guesnain z a -
b r a ł a l a l k ę ze sobą i p o -
s a d z i ł a ją w s w o j e j s y -
p i a l n i n a k o m i n k u . A l e 
p o r a n a o b i a d . T r z e b a o -
c z y w i ś c l e u m y ć r ę c e . P r z y 
u m y w a l n i a c h t ł o k . P o t e m 
— h u r m e m d o s t o ł u . A p o -
t e m z n ó w ś p i e w i z a b a w y , 
z k ą p i e l i w p ł y c i u t k i m b a -
s e n i e i z e s p a c e r ó w d z i ś 
t r z e b a z r e z y g n o w a ć , b o l e j e 
j a k z c e b r a . K i e r o w n i c t w o 
k o l o n i — pan Koper i pani 
Czarka — d b a j ą o t o a b y 
w a r u n k i d l a w y p o c z y n k u 
1 z a b a w y d z i e c i b y ł y j a k 
n a j l e p s z e . Opieka nad 
dziećmi jest doskonała, 
rozrywek — moc, przewi-
dz^Sana jest nawet w y -
cieczka do Paryża. 

S t a r c z y zresztą s p o j r z e ć 
n a o p a l o n e b u z i e n a s z y c h 
d z i e c i a k ó w , a b y s t w i e r -
d z i ć : „na kolonii f a j n o 
j e s t " — j a k g ł o szą s ł o w a 
j e d n e j z k o l o n i j n y c h p i o -
s e n e k . (b) 

W a n d a Lasek z Libercourt, Sonia Konop 



schodach będzie m i l ą pamiątlcą z kolonii. Zdjęcia takie pozostaną na zawsze w albumach domowych 

Poznajecie j e ? Tak, to L u d w i -
ka Czarka, Krystyna Belka, 
Maria. Benegda, Sylwia Czar -
necka, Krystyna Slłwa, Cze -
sława Cembaluk, Krystyna 
Koper, Helena Borowy, Joce-
lyna Polaszek, Chantal A n g e -
lus, Łucja Klewińska, Anna 
Deik w tanecznym kręgu 

Po podwieczorku pisanie l istów do domu. „Chère M a m a n ! " 
.Test m i tu dobrze — pisze Michel K a w e c k i z Denaln 

Fot: W ł . S Ł A W N Y 

Fo obiedzie odpoczynek i 
obowiązkowe leżenie na łóż-
kach. Widzicie tu Helenę B o -
rowy z Carvin, Marię Beneg-
da z Watrelos, Sylwię Czar -
necką z Noeux- les -MInes , Jo-
celynę Polaszek z V i e u x Con-
dé, Chantai Angelus z Vieux 
Condé. (po prawej stronie) 

pka z WUIers 1 Geneviève Łagoda c L a Solitude Opowiadania kominku Krysia Rodek z Waziers robi wełniany szalik dla lalki 



(27) 

Po otrzymaniu wiadomości o tragicznej ka-
tastrofie w kopalni, inż. Szeruda wraca na-
tychmiast z krótkiego wypoczynku w Wiśle 
i rozpoczyna akcję ratunkową. Zbierają się 
u niego na naradzie wszyscy inżynierowie 
i sztygarzy. Ustalono, że do rozpoczęcia prac 
ratunkowych konieczne jest wybudowanie to-
ru dla kolejki. Prace te będą trwały około 
sześciu dni. Jeden z inżynierów wyraża przy-
puszczenie, że zasypani górnicy mogą nie prze-
trzymać tego okresu. 

Szeruda uśmiechnął się z imno . Z a d z w o -
nił, wz ią ł słuchawltę. 

—- Zaraz się dowiemy — rzelił. — Halo ! 
Inżyniera W a g n e r a do telefonu! Przy tele-
fonie? Dobrze ! Daleko pan inżynier z torem? 
Jeszcze trzydzieści metrów? Dobrze ! Panie 
inżynierze, czy pan zbadał rury, p rowadzą -
ce w zawal isko na pochylni? Jest tam ruro-
c i ą g zamułkowy i cienka rurka w o d o c i ą g o -
wa. No... 

Nachyli ł się nad telefonem, skupił, suro-
w e o c z y utkwił w b ł y s z c z ą c y m blacie biurka. 
W s łuchawce skrzeczał metal iczny chrobot 
dalekiego g łosu ludzkiego z podziemia. 

— Dziękuję! Panie inżynierze, pan dzi-
siaj o godz in ie dwudziestej drugie j obe jmuje 
k ierownictwo akcji w r a z z panem inżynie-
rem Holeksą. Pan Holeksa powie panu szcze-
gó ły . Szczęść Boże ! 

Odwróc i ł się do zebranych. 
— Zamułka i w o d a w y p u s z c z o n e z rur. 

Okazuje się, że ruroc iąg przerwany czy 
zgniec iony . Zamułka nie wpłynęła w zupeł-
ności . Lecz z w o d o c i ą g u woda wypłynęła . 
Pan W a g n e r obl iczył , że wszystka . W o d o c i ą g 
więc nienaruszony. Przez w o d o c i ą g skieru-
j emy z g ę s z c z o n e powietrze. Teraz zależy od 
tamtych, czy zdołają do j ś ć do rurki w o d o -
c iągowe j . Zresztą z j eżdżam teraz do kopalni , 
przekonam się. Czy j eszcze co? 

— Należy powiadomić . . . — rzekł z n o w u 
Kosobudzki . 

— I o tym już pomyśla łem. Ktilisz za jmie 
się tym. O n wie, gdz ie kto mieszka. 

— I Urząd Górniczy. . . 
— Uwiadomiony . Jutro przy jeżdża ko-

misja. Jeszcze co? 
— W y s o k o ś ć zarobku dla za łog i ratun-

kowej ! 
— Powiedz ieć za łodze ratunkowej , że 

dniówka będzie podwyższona o sto procent. 
Dla tych zaś, co będą pracowal i w obwale , 
o sto pięćdziesiąt procent. W ys tar czy ? 

Wyczyta ł w oczach zebranych lekkie zdzi -
wienie. 

— Chodzi mi o to, by zachęc ić do wysi ł -
ku. Zresztą tu nie trzeba zachęcać. . . 

— Przepraszam, że się ośmielana... — za-
czą ł niepewnie inżynier Mołdrzyk . 

— Proszę ! 
— ...jeżeli weźmie się pod uwagę. . . hm, to 

taka podwyżka zarobku m o ż e nam górnika 
zdemoral izować . 

— Jak pan to rozumie? 
— Za łodze ratunkowej będzie chodzi ło 

o jak największą i lość dniówek. ' 
Szeruda spojrzał z nieukrywaną pogardą 

na Mołdrzyka . Reszta obecnych również w y -
raziła zdziwienie. Każdy na s w ó j sposób. 
Jedni wstrząsal i ramionami , drudzy spo jrze -
li z ukosa na niego, a inżynier Kosobudzki 
mruknął niechętnie: 

— Niech się pan nie obawia , panie kole-
g o ! 

— D ł u g o pan pracuje w kopalni, panie 
inżynierze? — zwróci ł się Szeruda do 
Mołdrzyka . 

— Trzydzieści trzy lata, panie z a w i a d o w -
co. 

— Hm, to pan w c iągu tylu lat nie zdo -
łał j e szcze górnika poznać? Eh, zresztą 
g łupstwo! P a n o w i e będą obecni przy pracy. 
Wszelką opieszałość , jeżel iby zaszła, proszę 
karać surowo . A le nie zajdzie. P o z a tym da-
ję panom zupełną s w o b o d ę i wsze lk ie wnioski 
będę respektował . 

Za l eg ł o wyczeku jące milczenie. Przez za-
kurzone szybki w oknie s4czył się już bla-

— Jest kto taki między załogą Richtera? 
Nastało znowu milczenie. Każdy w myś -

lach wstawiał się w po łożenie poszczegó l -
nych t owarzyszy z zasypanej za łog i . 

— Są! — rzekł w końcu inżynier K o s o -
budzki. 

— Kto! 
— Przede wszystk im inżynier Richter. Ten 

wytrzyma do końca. A potem m o ż e rębacz 
Donocik . 

— W i ę c inżynier Richter? •— upewnił się 
z ulgą Szeruda. 

— Tak, panie z a w i a d o w c o . O ile g o znam, 
jest to cz łowiek m o c n y i jestem przekonany, 
że uczyni wszystko , by j e g o ludzie wytrwa-
li. Lecz to jest sześć dni! Trudno przewi -
dzieć. 

— A jeżeli się załamią, a z nimi Richter? 
Kosobudzki roz łoży ł bezradnie dłonie. 
— T o c o ? — nalegał Szeruda. Zmienił się 

w tej chwili , przygarbi ł , o c z y miał z g a s z o -
ne. 

— To życ ie będą sobie odbierali po kolei. 
Albo oszale ją . 

S ł o w a Kosobudzk iego wpadały w c iszę 
jak ciężkie kamienie. Uderza ły w Szerudę. 
Twarde , z imne o c z y patrzyły w n iego uparcie 
i spokojnie . Szeruda wypros tował się pod 
ich dotknięciem. Czuł się podparty nimi jak 
znużony cz łowiek dłonią towarzysza . 

— Skąd pan, panie inżynierze, zna tak 
dobrze psychikę cz łowieka, zaszczutego przez 
śmierć? — zapytał już opanowany . 

— Jestem przecież górnikiem, panie za-
w i a d o w c o . 2 y j ę życ iem ludzi w kopalni . 
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dy świt. Kłócił się niezdarnie z e lektrycznym 
światłem m ż ą c y m spod sufitu. 

— I j eszcze jedno . Kto z p a n ó w był w po-
dobnym położeniu? To znaczy , kto z p a n ó w 
był już zasypany w kopalni? 

— Ja, panie z a w i a d o w c o ! —- zg łos i ł się 
p ierwszy Krzyżanowski . 

— Ja też! — pośpieszył sztygar Krygiel . 
— D ł u g o ? 
— D w i e doby ! — rzekł Krzyżanowski . 
— A ja trzy dni i trzy noce! —• dorzuci ł 

Krygiel z lekką przechwałką w głosie . 
— Proszę mi powiedzieć , c z y można w y -

trzymać sześć dni, jak tamci p rawdopodob -
nie będą musieli wytrzymać? Nie chodzi mi 
o wytrzymałość f izyczną, lecz duchową. P a -
nowie mnie rozumie ją? 

— To, zależy — zaczą ł sztygar Krygiel . — 
Ja by łem trzy dni i trzy noce, to wiem. M o ż -
na by ło zwar iować . Zresztą moi ludzie to 
już czynili . Tu musi być przynajmnie j jeden 
między nimi silny. To wszystko w porządku. 
Nie powinien się dać!"... 

— Tak, panie zawiadowco . Jeden musi 
być tak silny, by się móc oprzeć depresji . 
Zeby się ludzie nie załamali psychicznie! — 
dodał KI zyzanowski. . 

Chciał j e szcze dodać, że był bliskim takie-
g o załamania, kiedy ze swoją wierną gro -
madą ratował t owarzyszy w p łonące j ko-
palni na Śląsku za Olzą. Lecz nte powie -
dział. Uśmiechnął się tylko spokojnie 
i wspar ł dłonie na kilofie. 

— Dziękuję panom. Szczęść Boże ! — 
rzekł Szeruda p o krótkim namyśle . 

Odpowiedzie l i w s z y s c y i jęli wychodz i ć . 
Szeruda odprowadza ł ich spojrzeniem. Tak-
sował u każdego tę wartość , którą wniosą 
do w s p ó l n e g o wysiłku. Widz ia ł w nich ludzi 
wiernych prawu kopalni. Zrozumiał , że od -
chodzącą od n iego g r o m a d ę nie dzieli już 
w tej chwili nic, z c z e g o rodzi się przekleń-
s two życia, ale ł ą czy ich coś ogromnie pros -
tego. T o już nie jest so l idarność z a w o d o w a 
górnika, to jest c oś więcej . T o już nie są 
inżynierowie i sztygarzy , ludzie wie lcy 
i mali, źli i dobrzy, głupi i mątlrzy. Tą są 
po prostu ludzie! 

Olśni ło g o to odkrycie. 
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K O B I E T Y L U B I A B R U T A L I . . . 
M ą ż mój , jak wiecie ma 

dużo wad. A le j edno trze-
ba mu przyznać , że jest 
nader łagodny . N igdy nie 
podnos i g łosu , n igdy nie 
tupie nogą , n igdy nie roz-
bi ja talerza z przesoloną 
zupą. Jest tak nawet nie-
śmiały, że g d y chce mnie 
czasem poca łować , to pyta 
się, czy wo lno . (A mnie 
się wtedy odechc i ewa ) . 

A le oto zdarzyło się, -w 
jakimś tygodniku przeczy-
tał, że kobiety lubią bru-
tali. T o g o m o c n o zasta-
l iowiło i zaniepokoi ło . Za -
pukał nieśmiało do kuchni, 
gdz ie piekłam właśnie 
placki i pyta: 

— P o w i e d z mi kochana, 
czy to prawda, że kobiety 
na o g ó ł wolą brutalnych 
mężczyzn? 

B y ł a m tak zajęta moimi 
plackami, że odpar łam 
bezmyślnie. — „Natural -
nie, że tak" . 

M ę ż o w i memu zrzedła 
mina, wróc i ł do siebie i 
potem dumał o c z y m ś 
przez całe popołudnie. 

Wieczorem po kolacj i 
zaczę łam się ubierać, bo 
miel iśmy w y j ś ć do kina. 
Sta łam właśnie przed lus-
trem, g d y nagle ktoś mnie 
chwyc i ł brutalnie za rękę 
i zerwał chusteczkę z g ł o -
wy. P o d s k o c z y ł a m przera-
żona i oto u jrza łam przed 
sobą m e g o męża z groźną 
miną i s rog im spojrze-
niem. 

— Nie pó jdziesz nigdzie! 
— rzekł ostro — ja tu 
teraz będę decydował . 

W pierwszej chwili są-
dzi łam, że dostał nagłe j 
gorączki i pob ieg łam po 
termometr. Ale on rozbił 
termometr i krzyknął 
gniewnie . 

— C ó ż to, masz mnie 
za chuchraka? Nie traktu-
jesz mnie jak mężczyznę? 
Nie znasz mnie jeszcze ! — 
To m ó w i ą c odtrącił mnie 
ostro. 

— Ależ co ci się stało? 
— Mi lcz ! I nie w a ż mi 

się sprzeciwiać. 
Spo jrzał ukradkiem w 

lustro i u j rzawszy swoją 
marsową minę odrobinę 
się jednak przestraszył . 

— Bo la ło cię? — zapy-
tał z dawną łagodnośc ią . 
A l e to była tylko chwi lo -
w a s łabość z j e g o strony, 
bo zaraz z n ó w się zmarsz-
czył . — Ha, tak trzeba 
właśnie traktować kobiety! 

I z n ó w potrącił mnie 
takim ruchem, jaki widzie 
l iśmy w kinie na filmie o 
gangsterach. A potem 
przeszedł obok z cynicz -
nym w y r a z e m twarzy, za-
palił papierosa, w łoży ł rę-
ce do kieszeni i wyszedł z 
domu, nie zapomniawszy 
przy tym energicznie trza-
snąć drzwiami. Zosta łam 
sama, przerażona, zapła-
kana, a obok mnie leżał 
na ziemi otwarty tygodnik 
i lustrowany z dużym arty-
kułem, pod tytułem — 
,,Kobiety wolą brutali. . ." 

P ó ź n o w nocy, g d y już 
spałam, ktoś zapukał de-
likatnie do drzwi i mąż 
mó j wszedł nieśmiało. U-
śc i snąwszy mi lekko rękę 
szepnął : 

— Kocliana, czy nie wi -
działaś przypadkiem pozo -
s tawionego tu przeze mnie 
iirtykułu o kobietach lu-
biących brutali? B o wi-
dzisz, przeczytałem do-
kładnie tylko początek, a 
teraz nie wiem, co m a m 
fob i ć dalej... 

N I E P R A C U J Ą C A 
ALE... Z A P R A C O W A N A 

o k o b i e c i e z a j m u j ą c e j się 
d o m e m z w y k ł o s ię mó"y ić , ż e 
j e s t , ,nie p r a c u j ą c a " ! I le p r a w -
d y w t y m s tw ierdzen iu , n a j -
l e p i e j w i e d z ą panie , k t ó r y c h 
z a j ę c i e m j e s t , , t y l k o " d o m i 
dz i e c i . 

Praca d o m o w a j e s t b a r d z o 
n i e w d z i ę c z n a , d o b r z e to w i e -
m y . N i e w i d a ć j e j , g d y j e s t 
z r o b i o n a , n a t o m i a s t ś w i e t n i e 
w i d a ć , ż e n i e zos ta ła z r o b i o -
na. 

N o w o c z e s n a k o b i e t a r o z p o -
r z ą d z a n i e j e d n ą w i e l k ą z d o -
b y c z ą technik i , k t ó r a z n a k o -
m i c i e u ł a t w i a j e j p r a c ę . A s p i -
r a t o r y i pra lk i , p roszk i d o 
z m y w a n i a n a c z y ń , d o b r e 
s z c z o t k i to w s z y s t k o p o m a g a 
n a m w d o m u . 

Potrzebna głowa 
A l e j e s t j e d n a rzecz , k t ó r e j 

n ie r o z w i ą ż e t e c h n i k a i n ie 
m o ż n a j e j k u p i ć w m a g a z y n i e . 
Jes t to g ł o w a , c z y l i d o b r a 
o g a n i z a c j a p r a c y . 

D o b r a o r g a n i z a c j a p r a c y to 
to, c o i m p o n u j e c i u sąs iadki , 
0 k t ó r e j z w y k ł a ś m ó w i ć : „Ma 
troje dzieci, duże mieszkanie, 
1 na wszystko starcza jej cza-
su. Do fryzjera pójdzie, suknię 
sobie modną uszyje, jest za-
wsze starannie ubrana i nig-
dy się nie spieszy". 

Z a s t a n ó w się, j a k u ł o ż y ł a ś 
s o b i e dz ień . C z y n i c n i e d a ł o -
b y s ię w n im z m i e n i ć , p o p r a -
w i ć , u s p r a w n i ć ? 

Każda chwila 
iesł cenna 

C z y m ą d r z e w y k o r z y s t u j e s z 
każdą c h w i l ę ; c z y n ie latasz 
d o s k l e p u i na targ p o k i lka 
razy , b o z a w s z e c o ś c i s ię 
p r z y p o m n i , g d y w r ó c i s z d o 
d o m u ? Jeże l i m i e s z k a s z na 
parterze , to j e s z c z e p ó ł b i e d y , 
b o t y l k o t rac i sz c zas ( c h o ć 
t w ó j c z a s j e s t b a r d z o c e n n y ) . 
A l e , g d y m u s i s z p r z e b i e c za 
k a ż d y m r a z e m k i lka pięter , 
p o m y ś l i le z u ż y w a s z energ i i , 
z d r o w i a i sił? 

W i e l e p r a c d o m o w y c h m o ż -
na w y k o n y w a ć na s i e d z ą c o . 
C z y k o r z y s t a s z z a w s z e z t y c h 
w a ż n y c h c h w i l , k t ó r e m o g ą 
s tać s ię t w o i m w y p o c z y n k i e m ? 

A teraz d o m o w n i c y ? C z y 
n a u c z y ł a ś i ch , b y c i p o m a g a l i ? 
C z y k a ż d e z n i ch po t ra f i p o -
ś c i e l i ć ł ó ż k o , o c z y ś c i ć buty , 
w z i ą ć śn iadanie . 

D z i e c i o d n a j m ł o d s z y c h lat 
trzeba p r z y z w y c z a j a ć d o p r a c 
d o m o w y c h i d o s a m o d z i e l n o ś -
ci . Jeśl i , na p r z y k ł a d , b ę d z i e s z 
p a m i ę t a ć c o w i e c z ó r , b y p r z y -
g o t o w a ć d z i e c k u c z y s t e ubra -
nia — u b i e r z e s ię samo , a ty 
ten czas w y k o r z y s t a s z na in-
ną r o b o t ę . 

Męża 
trzeba wychować 

M ę ż a trzeba w y c h o w a ć o d 
p i e r w s z e g o dnia p o ś lubie . 
Jeśl i n ie n a u c z y ł a g o w ł a s n a 
matka , T y m u s i s z c i e r p l i w i e 
i ł a g o d n i e p r z y z w y c z a j a ć g o 
d o p o r z ą d k u i d o p r a c y w 
g o s p o d a r s t w i e . M ę ż a m o ż n a 
w s z y s t k i e g o n a u c z y ć , z h u m o -
rem, na w e s o ł o , b e z a w a n t u r 
i w y k p i w a n i a . 

P a m i ę t a j także o tym, że 
c h o ć j e s t eś „ n i e p r a c u j ą c ą k o -
b i e t ą " n a l e ż y c i się w y p o -
c z y n e k . M u s i s z z n a l e ź ć c zas 
na p r z e c z y t a n i e k s i ą ż k i i g a -
ze ty , na roz i -ywkę , na sen. 
T y l k o w ó w c z a s p r a c a d o m o w a 
b ę d z i e w y k o n a n a d o b r z e i 
s p r a w n i e jeś l i , m i m o s w o i c h 
o b o w i ą z k ó w , n i e b ę d z i e s z czu -
ła stale i c i ą g l e z m ę c z e n i a . 

P o m y ś l , i le k o b i e t m a na 
g ł o w i e c a ł y d o m i p o n a d t o 
p r a c ę z a w o d o w ą . P r z y z n a j , ż e 
c z ę s t o p a t r z y s z na n ie z p o -
d z i w e m , i n i e r o z u m i e s z j a k 
s o b i e radzą . A o n e p o pros tu 
robią w s z y s t k o . . . z g ł o w ą . 

Bo w i e d z o tym, że m y ś l e -
n ie j e s t n i e o d z o w n e n a w e t 
p r z y g o t o w a n i u o b i a d u . 
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C A Ł Ą F A M I L I Ą - N AB M O R Z E 
Miś kudłaty, w czarne laty, bo byl z / y , bardzo zły, 
raz od taty dostał baty, mały urwis, tak jak ty... 

O t o h y m n w c z a s o w y P o b i e r o w a — p i o s e n k a , k t ó r ą tu , n a d 
m o r z e m , ś p i e w a j ą w t y m r o k u w s z y s t k i e d z i e c i , a z a d z i e -
ć m i — r o d z i c e . P i e r w s z y w y s t ę p t e g o w o k a l n e g o z e s p o ł u 
m a m u ś i c ó r e c z e k , t a t u s i ó w i s y n k ó w o d b y w a s i ę w c e n -
t r a l n y m k l u b i e P o b i e r o w a p o d batutą . . . p r z e d s z k o l a n k i , k t ó r a 
t ę z a b a w ę p r o w a d z i , z t o w a r z y s z e n i e m o r k i e s t r y , u m i l a j ą c e j 
w c z a s y r o d z i n n e n a d B a ł t y k i e m . 

B o n i e z w y k ł o ś c i ą w c z a s ó w w P o b i e r o w i e j e s t w ł a ś n i e to , 
ż e z j e ż d ż a j ą s ię t u c a ł y m i r o d z i n a m i . T a k i u r l o p , s p ę d z o n y 
z ż o n ą , z d z i e ć m i , z u k o c h a n ą c i o c i ą , b a b c i ą , d z i a d z i u s l e m , 
m a s w o j e u r o k i — t y m b a r d z i e j , ż e i m i e j s c o w o ś ć j e s t w y -
m a r z o n a : o d l u d z i e w g ł ę b i l a s u , t u ż n a d b r z e g i e m m o r z a , 
i d e a l n e d o w y p o c z y n k u , a p r z y t y m o s z c z e g ó l n y c h w ł a ś c i -
w - ś c i a c h z d r o w o t n o - k l l m a t y c z n y c h . 

D o j e ż d ż a s i ę p o c i ą g i e m d o S z c z e c i n a , a p o t e m a u t o b u s e m — 
d o s a m e g o P o b i e r o w a . I t u j u ż — s z u m m o r z a z l e w a s i ę z s z u -
m e m p o d n i e b n y c h s o s e n . Z z a r o ś l i l a s u w y g l ą d a j ą m a l u t k i e 
d o m k i , k t ó r y m t y l k o t e g o b r a k u j e , ż e b y s t a ł y n a k u r z y c h 
ł a p k a c h . . . a b y ł y b y j a k z b a j k i . M a j ą t a r a s l k i , m a j ą w e r a n d k i , 
są k o l o r o w e : l i l l o w o - ż ó ł t e , b l a ł o - s e l e d y n o w e , r ó ż o w o - n i e b i e s k i e 
i n i e m a d w ó c h d o m k ó w j e d n a k o w o m a l o w a n y c h . A l e j k i 
w l e s i e n o s z ą n a z w y , j a k u l i c e , a d o m k i m a j ą n u m e r a c j ę . 

P o b i e r o w o m o ż e p o m i e ś c i ć n a r a z o k o ł o 2,5 tys . w c z a s o w i -
c z ó w . N a d k i l k u s e t j e d n o , l u b c o n a j w y ż e j d w u r o d z i n n y m i 
d o m k a m i s p r a w u j e n a d z ó r s i e d e m a d m i n i s t r a c j i . D o k t ó r e j 
m a m y s k i e r o w a n i e ? D o „ M u s z l i " c z y d o „ M e d u z y " , d o 
„ B u r s z t y n u " c z y d o „ B a ł t y k u " , d o , . S ł o n e c z n e j " c z y d o 
„ W i s ł y " , a m o ż e d o „ B a r b u r k i " ? 

F o r m a l n o ś c i m e l d u n k o w e — j u ż za n a m i . K l u c z w r ę k u . 
D o n o w e g o m i e s z k a n i a p r o w a d z i nas p o k o j ó w k a . 

— J a k s ię p a ń s t w u t u t a j p o d o b a ? 
O t r z y m u j e s ię j e d e n , d w a , t r z y p o k o i k i , z a l e ż n i e od i l o ś c i 

o s ó b w r o d z i n i e . W o k n a c h b a r w n e , k r e t o n o w e z a s ł o n k i , na 
ś c i a n a c h o b r a z k i , d u ż e l u s t r o , o b r u s n a s to l e , c z y s t a p o ś c i e l 
n a ł ó ż k a c h , k o c e n a t r a w ę i na p l a ż ę . A za t y m i d r z w i a m i — 
k u c h n i a , g d y b y s ię n p . c h c i a ł o c o ś s p e c j a l n i e „ u p i t r a s i ć " p o z a 
p o ż y w i e n i e m p e n s j o n a t o w y m , a l b o z a g r z a ć w o d ę d o m y c i a . 
C z y m p a l i ć p o d k u c h n i ą ? S z y s z k a m i , t e g o o p a ł u t u t a j n i e 
b r a k . O t o k o s z , w k t ó r y d z i e c i z b i e r a ć m o g ą s z y s z e k d o w o l i . 

D o d a t k o w y m w a l o r e m w c z a s ó w w P o b i e r o w i e j e s t , t o że 
c h o c i a ż s ię j e s p ę d z a r a z e m z d z i e ć m i , o b e c n o ś ć d z i e c i b y -
n a j m n i e j n i e a b s o r b u j e r o d z i c ó w w t a k i m s t o p n i u , ż e b y n i e 
m o g l i w y p o c z ą ć pe łną p iers ią . O c z y w i ś c i e , p i l n o w a ć m u s z ą 
d z i e c i p o d c z a s k ą p i e l i w m o r z u , a l e j e s z c z e b a c z n i e j s z e o k o 
z w r a c a j ą n a n i e r a t o w n i c y , d y ż u r u j ą c y na p l a ż y n a w e t p r z y 
s p o k o j n e j fa l i . M o ż n a p o d r z u c i ć d z i e c i p r z e d s z k o l a n k o m , k t ó r e 
p r o w a d z ą g r y i z a b a w y p o d sosną i w p i a s k o w n i c y . M o ż n a 
j e z a p r o w a d z i ć d o ś w i e t l i c y z p i n g - p o n g i e m , z s z a c h a m i , z w a r -
c a b a m i . M o ż n a w y p o ż y c z y ć d l a d z i e c i c o ś d o c z y t a n i a z w c z a -
s o w e j b i b l i o t e k i , n a w e t d l a t y c h n a j m ł o d s z y c h — k s i ą ż k i 
z w i e r s z y k a m i i i l u s t r a c j a m i . N a p o r a n k i d o k i n a d z i e c i Idą 
p a r a m i p o d op i eką m i e j s c o w e g o w y c h o w a w c y . W t r o s c e zaś 
o n a j m ł o d s z y c h k u c h n i e w c z a s o w e d z i e ń w d z i e ń p r z y g o t o -
w u j ą d l a n i c h s p e c j a l n y , d r u g i g a r n i t u r p o t r a w . 

S z c z e g ó l n ą zaś a t r a k c j ą d l a d z i e c i j e s t s p r z ę t j o r d a n o w s k i , 
r o z s t a w i o n y w ś r ó d l a s u : p r z e p l o t n l e , z j e ż d ż a l n i e , k a r u z e l k i , 
r ó w n o w a ż n i e , h u ś t a w k i , p r z y k t ó r y c h d z i e c i z a p o m i n a j ą o b o -
ż y m ś w i e c i e . T u , w P o b i e r o w i e , la t s z c z e g ó l n i e u b y w a . N o b o 
j a k z a c h o w a ć n a l e ż n ą w i e k o w i p o w a g ę , k i e d y d z i a d e k 
z w n u c z k i e m p o c a ł y c h d n i a c h p a r a d u j ą w k r ó t k i c h s p o d e n -
k a c h , tata z s y n e m g a n i a j ą w b e r k a , a m a m a z c ó r k ą b a w i 
s ię s k a k a n k ą ! 

ADY 
V»«•••••••••••••••• 

• f " 

SERCA 
„KOCHANA PANI ANNO' 

Jestem kawalerem, liczę 27 
lat, przydarzyło mi się wiel-
kie nieszczęście, przez które 
pozbyłem się oczu. Dziś mam 
już pensję ale tęsknota za 
zorganizowaniem życia domo-
wego góruje nad wszelkimi 
uczuciami. 

Ojciec mój, który przekro-
czył dobrze 70 lat iat, nie jest 
w stanie opiekować się mną. 
Chciałbym znaleźć kobietę, 
która otoczyłaby mnie ser-
deczną opieką. Jestem bez na-
łogów. 

Przypuszczam, iż Szanowna 
Pani udzieli mi serdecznych 
rad, a może któraś z Czytel-
niczek zechciałaby nawiązać 
ze mną kontakt w celu ma-
trymonialnym". 

MARIAN 

Z zasady nie z a j m u j e m y się 
pośrednictwem małżeńskim. 
T y m razem jednak robimy 
wyjątek. Sprawa jest tak 
specjalna, że, sądzę, czytel-
nicy zrozumieją, iż pragnie-
m y pomóc panu Marianowi 
w znalezieniu towarzyszki 
życia. 

D R O G I P A N I E M A R I A N I E ! 

N i e s z c z ę ś c i e , j a k i e p a n a 
s p o t k a ł o j es t b a r d z o w i e l k i e . 
N i e m u s z ę c h y b a d o d a w a ć , j a k 
s e r d e c z n i e panu w s p ó ł c z u j ę . 

N i e p i sze p a n n ies te ty , j a k 
u ł o ż y ł s o b i e s w o j e o b e c n e 
ż y c i e . C z y stara s ię p a n z d o -
b y ć jak i ś z a w ó d , istnie ją prze -
c i eż s p e c j a l n e k u r s y dla n ie -
w i d o m y c h . C z y n a w i ą z a ł p a n 
kontakt z j a k i m ś s p e c j a l n y m 
s t o w a r z y s z e n i e m , k t ó r e p o m a -
ga w n a u c e a l fabetu b r a i l o w -
s k i e g o . 

R o z u m i e m pana g o r ą c e prag -
n ienie urządzen ia s o b i e ż y c i a 
d o m o w e g o . A l e to c h y b a n ie 
w s z y s t k o . M u s i p a n r ó w n i e ż 
p r z y s t o s o w a ć s ię d o s w o i c h 
o b e c n y c h w a r u n k ó w w taki 
s p o s ó b , b y m i m o w s z y s t k o b y ł 
p a n w j a k i m ś s topniu c h o c i a ż 
s a m o d z i e l n y . T o j e s t w a ż n e 
n ie t y l k o ze w z g l ę d u na w y -
g o d ę , ale i d l a t e g o , że musi 
pan s tarać się s t w o r z y ć s ob i e 
j ak i eś n o w e ż y c i e w e w n ę t r z -
ne, j ak i eś z a j ę c i a u m y s ł o w e i 
f i z y c z n e , k t ó r e dadzą panu 
p r z e ś w i a d c z e n i e , ż e j es t pan 
p o ż y t e c z n y m c z ł o w i e k i e m . 
T r z e b a się c z y m ś z a j ą ć , c z y -
tać ks iążk i , c z y np. u c z y ć się 
j ę z y k ó w o b c y c h z p ły t . T o 
w s z y s t k o są s p r a w y , k t ó r y c h 
n ie r o z w i ą ż e n a j s z c z ę ś l i w s z e 
n a w e t m a ł ż e ń s t w o , jeś l i p a n 
sam nie b ę d z i e d ą ż y ł d o zor -
g a n i z o w a n i a s o b i e s w e g o c za -
su. S e r d e c z n i e pana p o z d r a -
w i a m . Ż y c z ę w i a r y w s iebie , 
to b a r d z o w a ż n e . N o i ż o n y , 
k tóra potra f i dz ie l i ć z p a n e m 
r a d o ś c i i smutki . 

A N N A 

P.S. Czytelniczki, które 
chciałyby nawiązać kontakt z 
panem Marianem, prosimy o 
napisanie do naszej redakcji, 
(23, rue Taitbout, Faris IX) , 
o podanie swego adresu, a m y 
z kolei Wasze listy prześlemy 
panu Marianowi. 

A . 



ZWYCIĘSKIE PRÙBY OGNIA 
P A N A Z D Z I S Ł A W A G Y A N K I E W I G Z A 

DR Z W I p r a c o w n i b y ł y u -
c h y l o n e i d ź w i ę k i m u -
z y k i r o z c h o d z i ł y s i ę d a -

l e k o p o p u s t e j j u ź p r a w i e 
u l i c y . B y ł a p o r a k o l a c j i , k t ó -
r e j p a r y ź a n i e na o g ó ł b a r d z o 
p r z e s t r z e g a j ą . A j e d n a k p r a -
c o w n i a p . C y a n k i e w i c z a n i e 
p u s t o s z a ł a . N a k r z e s ł a c h , k a -
n a p c e , p o d o k n a m i , w ś r ó d 
r o z s t a w i o n y c h w s z ę d z i e w a z o -
n ó w , r z e ź b , t a l e r z y , n a c z y ń , 
p ł y t c e r a m i c z n y c h , s e r w i s ó w , 
o b r a z ó w , s i e d z i e l i i s ta l i l u -

z ż i i c i a 

r ó ź n i j c l i 
1 

K f ł l o n i i 

Auberchicourt (Nord) — i 
W k o n k u r s o w e j g r z e n a a - i 
k o r d e o n i e , k t ó r a o d b y ł a s ię i 
o s t a t n i o w A v i o n , I n a g r o d ę < 
V/ k a t e g o r i i A p r z y z n a n o ^ 
9- letnicmu J.—P. Soleckiemu, < 
z a m . p r z y r u e F a i l l y . 

Douai (Nord) — N i e f o r t u n - J 
n y u p a d e k z r o w e r u z d a r z y ł J 
s ię p. Stanisławowi Wosowi, J 
g ó r n i k o w i , lat 35, z a m . 11, J 
r u e A m b r o i s e - T h o m a s , C i t é ! 
d e la C l o c h e t t e . R a n n e g o A'! 
g ł o w ę p . W o s a o d s t a w i o n o d o j 
s zp i ta la H ô t e l - D i e u . 

Nancy (M. ct M.) — Na< 
U n i w e r s y t e c i e w N a n c y na < 
w y d z i a ł e l e k t r o t e c h n i k i p r z y - ^ 
j ę c i z o s ta l i Michał Sybi leń- ( 
ski i Edward Wierzejewski. 4 

Carvin — Z m a r ł a t u w w i e - ! 
k u lat 76 Franciszka D w o r - : 
czak, w d o w a p o F r a n c i s z k u J 
T o m c z a k u , z a m . 143, R o u t e ^ 
d e L I b e r c o u r t . 

Lens — W m i ł e j i p r z y - C 
j a z n e j a t m o s f e r z e o d b y ł slę^ 
w C i t é s 12 I 14 p r z y P l a c e t 
S a i n t - L a u r e n t wieczór tanecz-( 
ny z o r g a n i z o w a n y p r z e z b y - < 
ł y c h k o m b a t a n t ó w p o l s k i c h zi 
u d z i a ł e m o r k i e s t r y b r a c i K u - < 
b iak . 

S o m a i n — S t r a c i w s z y r ó w - j 
n o w a g ę , s p a d ł ze s w e g o d w u - J 
k o ł o w e g o w e h i k u ł u , p. W ł a - J 
d y s ł a w M a d e j , g ó r n i k zam.J 
w e F e n a i n p r z y r u e C a s i m i r J 
P e r l e r . R a n n e g o c y k l i s t ę o d - ' 
w i e z i o n o d o szp i ta la . 

Bruay-en-Artois — C z y n i ą c < 
z a k u p y w j e d n y m z m i e j s c o - ( 
w y c h m a g a z y n ó w , p a n i Z o f i a » 
Błaszcza ic , z a m . 12, r u e d e ( 
F r é v e n t w C a l o n n e - R i c o u a r t , < 
p o o d e j ś c i u o d l a d y s p o s t r z e - ^ 
g ła , że z a m i a s t t r z e c h t o r e b , < 
k t ó r e m i a ł a p r z y s o b i e , p o z o - ( 
s t a ł o j e j d w i e . T r z e c i a , z a - ( 
w i e r a j ą c a 2.800 N F z n i k n ę ł a ( 
b e z p o w r o t n i e . 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 
S p r z e d a m d o m z o g r o d e m J 

w O s z c z ę s z o w i e , p o w . K ę p n o . J 
D o m z a w i e r a 8 p o k o j ó w , ' 
z n a j d u j e s ię 20 m o d d w o r c a . ' 
Ś w i a t ł o e l e k t r y c z n e i w o d a i 
z a i n s t a l o w a n e w m i e s z k a n i u , i 
Z g ł o s z e n i a k i e r o w a ć : A d a m - < 
ski, 3, rue de Basse, Frey - ( 
ming (Moselle). 

P O D Z I Ę K O W A N I E 
Pan Gierczak Wacław, zam.J 

w L a o n (A i sne ) , s k ł a d a tą J 
d r o g ą s e r d e c z n e p o d z i ę k o w a - ' 
n i e P o l s k i e m u C z e r w o n e m u ' 
K r z y ż o w i za okazaną m u p o - J 
m o c . 

d i ze s ł u c h a j ą c m u z y k i i n ie 
p r z e s t a j ą c p a t r z e ć na p r a c e 
a r tys ty . 

B a r d z o w i e l u l u d z i p r z e -
w i j a ł o s i ę p r z e z p a r y s k i e 
a te l i e r Z d z i s ł a w a C y a n k i e w i -
cza w c z a s i e w y s t a w y j e g o 
p rac . D z i s i a j j e d n a ze z w i e -
d z a j ą c y c h , m ł o d a F r a n c u z k a , 
s t u d e n t k a K o n s e r w a t o r i u m , 
us iad ła d o f o r t e p i a n u i z a -
czę ła g r a ć u t w o r y G a b r i e l a 
F a u r e . B o t o n ie j e s t p r z y -
p a d e k , ż e w w y o b r a ź n i c z ł o -
w i e k a , p o z n a j ą c e g o t w ó r c z o ś ć 
C y a n k i e w i c z a , k o j a r z y s i ę 
p l a s t y k a z m u z y k ą . N i e r a z 
j u ż p o r ó w n y w a n o ś m i a ł o ś ć 
z e s t a w i e ń k o l o r y s t y c z n y c h w 
j e g o c e r a m i c e z os t rośc ią o r -
k i e s t r y d ę t e j , a s u b t e l n o ś ć , 
d y s k r e c j ę z e s t a w i e ń b a r w w 
i n n y c h p r a c a c h — z ł a g o d n o ś -
cią k w a r t e t u s m y c z k o w e g o . 

Kraków — Parjiż 
— Filipiny 

Zresztą Z d z i s ł a w C y a n k i e -
w i c z j e s t i m u z y k i e m . N a 
p a r ę lat p r z e d w o j n ą u k o ń -
c z y ł A k a d e m i ę S z t u k P i ę k -
n y c h i K o n s e r w a t o r i u m M u -
z y c z n e w K r a k o w i e . 

— M a t k a m o j a b y ł a g ó r a l -
k ą , o j c i e c p o c h o d z i ł z K r a -
k o w a . D l a t e g o ż a r t o w a l i ś m y 
s o b i e częs to , że u nas w 
d o m u m a m y z a w s z e „ K r a k o -
w i a k ó w i G ó r a l i " — w s p o m i -
na z u ś m i e c h e m n a s z a r t y -
sta. — W y c h o w a ł e m s ię p o d 
u r o k i e m d a w n e j n a s z e j s t o -
l i cy , W a w e l u , l e g e n d . S m o -
c z e j J a m y . W A k a d e m i i b y -
ł e m u c z n i e m K o p i ń s k i e g o 1 
M e h o f f e r a , a w i ę c t a k j a k 
g d y b y „ w n u k i e m " M a t e j k i . 

W P a r y ż u m i e s z k a C y a n -
k i e w i c z o d p r z e s z ł o d w u d z i e -
stu lat. W y s t a w i a ł o d t e j 
p o r y na b a r d z o w i e l u w y -
s t a w a c h i o b r a z y j e g o z n a j -
d u j ą s i ę w l i c z n y c h k o -
l e k c j a c h p a ń s t w o w y c h i p r y -
w a t n y c h . F r a n c u s k i e M i n i -
s t e r s t w o Sztuk i , M u z e u m 
M i a s t a P a r y ż a —- n a b y ł y n i e -
j e d n ą j u ż p r a c ę t e g o ar tys ty . 
C z ę s t o z a k u p b y ł w y r a z e m 
p r a w d z i w e g o s u k c e s u . W r . 
1953 np . p r a c a p o d p i s a n a 
, , C y a n " ( taki j e s t p s e u d o n i m 
C y a n k i e w i c z a ) w y b r a n a z o -
stała s p o ś r ó d 2.800 p r a c e k s -
p o n o w a n y c h w S a l o n L i b r ę 
i z a k u p i o n a p r z e z m i a s t o 
P a r y ż . 

C e r a m i k a , k tórą z a c z ą ł w y -
s t a w i a ć d o p i e r o o d r o k u , r o -
zesz ła s i ę j u ż p o F r a n c j i , 
W ł o s z e c h , A n g l i i , A m e r y c e , 
dtatarła d o C e j l o n u , I n d o -
n e z j i i F i l ip in . 

Polska po 23 latach 
— D o t a r ł a I d o P o l s k i — 

z s a t y s f a k c j ą d o d a j e autor . — 
W m a j u o d w i e d z i ł e m P o l s k ę , 
p o 23 la tach . W i o s k i r o d z i n -
n e j — C z e c h o w i c na Ś l ą s k u 
C i e s z y ń s k i m — nie p o z n a ł e m , 
g d y ż p r z e z ten czas r o z r o s ł a 
się w m i a s t o . Z e s z c z e g ó l n y m 
w z r u s z e n i e m z w i e d z i ł e m te 
o d m i e n n e C z e c h o w i c e , n o i, 
n a t u r a l n i e , K r a k ó w . B y ł e m w 

B i e l s k u , w k t ó r y m n i e g d y ś 
k o ń c z y ł e m g i m n a z j u m . Z e 
z d z i w i e n i e m s t w i e r d z i ł e m , ::e 
j e s t t a m dz i s ia j , p o d o b n i e j a l : 
i w w i e l u i n n y c h p r o w i n c j o -
n a l n y c h m i a s t a c h w P o l s c e , 
g a l e r i a m a l a r s t w a . I t o taka , 
że z p o w o d z e n i e m m o ż n a b y 
ją p o k a z a ć w P a r y ż u c z y 
L o n d y n i e . A p o w r a c a j ą c d o 
s p r a w y m e j c e r a m i k i , t o M u -
zeum' N a r o d o w e w W a r s z a w i e 
z a k u p i ł o s z e ś ć m o i c h p r a c , 
k t ó r e m i a ł e m ze sobą w 
P o l s c e . 

N a s t a w i e n i e p r a k t y c z n e \v 
z a k r e s i e s t o s o w a n i a c e r a m i k i 
w b u d o w n i c t w i e , d e k o r a t o r -
s t w i e w n ę t r z , j a k i e r e p r e z e n -
t u j e Z d z i s ł a w C y a n k i e w i c z , 
w z b u d z i ł o ż y w e z a i n t e r e s o -
w a n i e w k r a j u , w p r z y s z ł y m 
r o k u p r a w d o p o d o b n i e b ę d z i e 
z o r g a n i z o w a n a w P o l s c e w y -
s t a w a j e g o p r a c . 

Żołnierz , działacz 
i art2|sta 

G d y w y b u c h ł a w o j n a , C y -
a n k i e w i c z wstąpi l i d o a r m i i 
p o l s k i e j . P o d L a g a r d e z o -
sta ł r a n n y j a k o ż o ł n i e r z I I I 
k o m p a n i i I I P u ł k u I D y -
w i z j i G r e n a d i e r ó w P o l s k i c h 
— i z d o b y ł C r o i x d e G u e r r e . 
R e s z t ę lat w o j n y i o k u p a c j i 
s p ę d z i ł w o b o z i e j e ń c ó w w 
N i e m c z e c h i w r e s z c i e w a k c j i 
a r m i i p o d z i e m n e j . W t y m s a -
m y m czas ie N i e m c y z a m ę -
c z y l i na ś m i e r ć w D a c h a u 
j e g o o j c a , k i e r o w n i k a s z k o ł y , 
d z i a ł a c z a s o c j a l i b t y c z n e g o , 
k t ó r e g o i m i ę n o s i d z i s i a j j e d -
na z u l i c C z e c h o w i c . . . 

N i e m o ż n a n i e w s p o m n i e ć 
i o d o t y c h c z a s o w e j p r a c y 
s p o ł e c z n e j C y a n k i e w i c z a . O r -
g a n i z o w a ł o n w y s t a w y p o l -
s k i c h m a l a r z y , z b i e r a ł p a -
m i ą t k i p o M i c k i e w i c z u , M a -
k o w s k i m i p r z e k a z y w a ł j e 
d o P o l s k i . W r . 1956 z o r g a n i -
z o w a ł s e k c j ę „ P o l o n a i s d c 
F r a n c e " na I E x p o s i t i o n I n -
t e r n a t i o n a l e d e l ' A r t P l a s t i -
q u e C o n t e m p o r a i n w P a r y ż a 
(bra l i w n ie j u d z i a ł : Z i e ł e n -
k i e w i c z , G r a b o w s k i , J a n i k o w -
ski , J a r e m a , O l e s i e w i c z , P i n -
k u s i e w i c z , n o i — C y a n ) . 

W l a t a c h 1948 — 1949 b y ł 
p r e z e s e m Z w i ą z k u P o l s k i c h 
A r t y s t ó w P l a s t y k ó w w e F r a n -
c j i i t en o k r e s p r a c y z a r z ą d u 
Z w i ą z k u p o z o s t a w i ł u o g ó ł u 
a r t y s t ó w b a r d z o m i ł e w s p o m -
nienia . 

. . . D r z w i p r a c o w n i C y a n a nie 
z a m y k a j ą się d o p ó ź n e j g o -
d z i n y . P r z y c h o d z ą F r a n c u z i 
i P o l a c y , P o l a c y z k r a j u i 
z P a r y ż a . A r t y s t a j e s t z n a n y 
i c e r a m i k a j e g o b u d z i p r a v / -
d z l w e z a i n t e r e s o w a n i e , o c z y m 
ś w i a d c z ą zresztą b a r d z o p o -
c h l e b n e r e c e n z i e w p r a s i e 
( z w ł a s z c z a ś w i e t n a k r y t y k a 
z a m i e s z c z o n a w 14 numerz-^ 
„ C a h i e r s d e la C é r a m i q u e et 
d e s A r t s d u F e u " ) . Ż y c z y ć 
m o ż n a a r t y ś c i e , a b y j a k n a j -
s z y b c i e j p o k a z a ł s w ó j d o -
r o b e k c e r a m i c z n y W a r s z a w i e , 
K r a k o w o w i i i n n y m m i a s t o m 
p o l s k i m . 

Zebranie Stowarzyszenia Kulturalnego Francusko-Polskiego. 
Z zainteresowaniem słuchają obecni referatu o polskosci Ziem 

Zachodnich 

D O ZOBACZENIA 
PO WAKACJACH 

Posąg górnika — / nagroda zdobyta na konkursie w JAarles-
i e s -Mines , to przedmiot dumy „Ślązaków" lyońskich. 

— Zespół taneczno-śpiewa-
czy „Śląsk" , nad którym roz-
tacza opiekę Lyońskie Sto-
warzyszenie Kulturalne, zdo-
był w konkursie zespołów w 
Marles pierwsze miejsce. 
Oznacza to, że kończymy na-
szą roczną działalność bardzo 
pomyślnie. Zachęca nas t o 
do podjęcia pracy na jeszcze 
większą skalę w roku przy-
szłym... 

J e s t e ś m y na z e b r a n i u S t o -
w a r z y s z e n i a K u l t u r a l n e g o 
F r a n c u s k o - P o l s k i e g o w L y o -
nie . P r e z e s S t o w a r z y s z e n i a , p . 
André Simiand, z a g a j a t o o -
s tatn ie j u ż p r z e d w a k a c j a m i 
z e b r a n i e , k o m u n i k u j ą c o b e c -
n y m n a j w a ż n i e j s z e w i a d o m o -
śc i o p r a c a c h z a r z ą d u , w y s t ę -
p a c h z e s p o ł u f o l k l o r y s t y c z n e -
g o 1 p l a n a c h na p r z y s z ł o ś ć . 

K o m u n i k u j ą c z e b r a n y m 
w i a d o m o ś ć o z w y c i ę s t w i e , 
p rezes S i m i a n d s t w i e r d z a : 

— Zwycięstwo naszego ze-
społu było w pełni zasłużone. 
W y r o k i poziom artystyczny 
zespół osiągnął przede wszyst-
kim dzięki swojej pracy i 
wytrwałości. M a m nadzieję, 
że trudności organizacyjne 
„Śląska" są już poza nami 
i w nowym sezonie nie bę-
dzie żadnych przeszkód na 
drodze do nowych sukcesów. 

N a w i a s e m w s p o m n i e ć w a r -
to , że d r u g ą n a g r o d ę z d o b y ł w 

DZIECI RODZICOM 
W P o n t - a - M o u s s o n o d b y ł 

się u r o c z y s t y w i e c z o r e k z o -
k a z j i z a k o ń c z e n i a r o k u s z k o l -
n e g o . 

D z i e c i w s t r o j a c h l u d o w y c h 
p r z y j m o w a ł y r o d z i c ó w , a 
m ł o d z i e ż c z ę s t o w a ł a k a w ą , 
c i a s t k a m i i c u k i e r k a m i . O d -
b y ł y słę w y s t ę p y d z i e c i : k r a -
k o w i a k , o b e r e k , w i ą z a n k a 
ś l ą s k a i g ó r a l s k i , p r z e p l a t a n e 
ś p i e w e m . O b e c n i n ie s z c z ę -
dz i l i o k l a s k ó w . N a s t ę p n i e 

d z i e c i z o r g a n i z o w a ł y g r y i z a -
b a w y , w c i ą g a j ą c d o n i ch r o -
d z i c ó w i s t a r s z y c h . N a j w i ę k -
s z y m p o w o d z e n i e m c i e s z y ł y 
s ię r i c z — r a c z i k a r u z e l a . 

N a z a k o ń c z e n i e w s z y s t k i e 
dz i e c i , t r z y m a j ą c s ię za r ę c e , 
o d ś p i e w a ł y „ M y , m a k i o j -
c z y s t y c h p ó l " . W s z y s c y w r ó -
c i l i d o d o m u p e ł n i w r a ż e ń i 
d ł u g o w s p o m i n a ć b ę d ą m i ł y 
w i e c z ó r . 

Kozyrska 

M a r l e s m ł o d y , n i e d a w n o z o r -
g a n i z o w a n y z e s p ó ł z b l i s k i e g o 
n a m D i j o n . S u k c e s o d n i e ś l i 
r ó w n i e ż s p o r t o w c y l y o ń s c y , 
p o k o n u j ą c w p i ł c e n o ż n e j 
silną d r u ż y n ę z S a i n t - E t i e n n e . 

Jeś l i c h o d z i o p l a n y S t o -
w a r z y s z e n i a na n a j b l i ż s z y o -
k r e s , t o l a t e m w i e l u c z ł o n k ó w 
S . K . F . P . w e ź m i e u d z i a ł w o b -
c h o d a c h T y s i ą c l e c i a w P o l s c e , 
a n a j e s i e n i z o r g a n i z o w a n e 
zostaną u r o c z y s t o ś c i k u c z c i 
M i l l e n i u m w L y o n i e . N a 15 
p a ź d z i e r n i k a p r z e w i d u j e s i ę 
a k a d e m i ę c h o p i n o w s k ą w 
S a l l e M o l i è r e , p o d c z a s k t ó r e j 
m e c e n a s B e r n a r d S a r r a z i n 
c z y t a ć b ę d z i e f r a g m e n t y s w o -
j e g o p o e m a t u e p i c k i e g o „ L a 
G e s t e d e P o l o g n e " . S p o d z i e -
w a n a j e s t na te j m a n i f e s t a c j i 
o b e c n o ś ć a m b a s a d o r a P o l s k i , 
p r e f e k t a d e p a r t a m e n t u R h ô n e , 
g u b e r n a t o r a w o j s k o w e g o , k o n -
su la p o l s k i e g o z L y o n u , m e r a 
i w i e l u i n n y c h o s o b i s t o ś c i . 

W d r u g i e j c z ę ś c i z e b r a n i a 
w y g ł o s z o n a zos ta ła p r z e z mgr 
Stanisława Bartnika p r e l e k -
c j a na t e m a t p o l s k o ś c i Z i e m 
Z a c h o d n i c h . 

Z e b r a n i e z a k o ń c z y ł o s ię 
p r o j e k c j ą z d j ę ć k o l o r o w y c h z 
z e s z ł o r o c z n e j w y c i e c z k i z e -
s p o ł u „ Ś l ą s k " na P ó ł n o c , d o 
S a l l a u m i n e s , g d z i e — j a k w i a -
d o m o — l y o ń c z y c y r ó w n i e ż 
z a t r i u m f o w a l i w o g ó l n o k r a -
j o w y m k o n k u r s i e t a ń c a l u -
d o w e g o . 

N a z a j u t r z c z ł o n k o w i e z e -
s p o ł u , ,Ś ląsk" z o r g a n i z o w a l i 
p o ż e g n a l n ą l a m p k ę w i n a . W 
o b e c n o ś c i wicekonsula Malika 
z m a ł ż o n k ą , p r a c o w n i k ó w 
k o n s u l a t u , p r e z e s a S i m i a n d 
o r a z p a r u z a p r o s z o n y c h gośc i 
, , Ś l ą z a c y " ż e g n a l i s ię ze sobą 
na k i l k a t y g o d n i . 

C o będą r o b i l i p r z e z l a t o ? 
K i l k u j e d z i e d o P o l s k i : Leon 
Tomaszewski, Lutek Garbacz, 
Liii Misiaczek i k i e r o w n i k 
z e s p o ł u Antek Waluga. Z u -
ber b ę d z i e r e p r e z e n t o w a ł P o -
l o n i ę o k r ę g u l y o ń s k i e g o na 
u r o c z y s t o ś c i a c h g r u n w a l d z -
k i ch . Inn i p o j a d ą na w a k a c j e 
w g ó r y l u b n a d m o r z e m w e 
F r a n c j i . (td) 



DZ i S n a d w o r c u w S t r a s b u r g u s ł y c h a ć p o l -
ską m o w ę . R a n o p r z y j e c h a ł y d z i e c i z 
M a r s y l i i i A i e s , p o p o ł u d n i u — z D i j o n , 
M o n t l u ę o n i P a r y ż a . J u t r o w y r u s z ą a u t o -
k a r a m i d o P o l s k i . 

D z i e w c z ę t a u m i e s z c z o n o w o g r o m n e j 
s a l i n o c l e g o w e j w i n t e r n a c i e s z k o l n y m n a P l a c u 
M a d e l a i n e . M a r i a - T e r e s a Z a j ą c z M a r s y l i i m a d o -
p i e r o 14 lat , a z d a ł a j u ż „ b r e v e t " i p r z e s z ł a d o 
d r u g i e j k l a s y l i c e u m . B y ł a j u ż r a z w P o l s c e , m a 
d z i a d k a w Z b i d n i o w i e p o d K r a k o w e m , a l e n i e 
w i d z i a ł a p o l s k i e g o m o r z a , k t ó r e k o c h a . M a w i ę c 
n a d z i e j ę , ż e t y m r a z e m z a w ę d r u j e n a d B a ł t y k , 
z w i e d z i G d y n i ę i G d a ń s k . 

C o l e t t e P a s z k o w s k a z M a r s y l i i j e d z i e d o P o l s k i 
p o r a z p i e r w s z y . C o l e t t e c h c e z o b a c z y ć W a r s z a w ę 
i K r a k ó w . S ł y s z a ł a r ó w n i e ż że w P o l s c e są w y s o -
k i e g ó r y , j e s t i c h b a r d z o c i e k a w a . 

G i s è l e M a t u s z c z a k z M a r t i n e t k o ł o A i e s m a 
w P o l s c e d z i a d k a , w u j k ó w i c i o c i ę , k t ó r z y m i e s z -
k a j ą w W a ł b r z y c h u . N i e w i e d o k ł a d n i e , c o c h c i a -
ł a b y z w i e d z i ć , b o p o z a W a ł b r z y c h e m s ł y s z a ł a 
t y l k o o W a r s z a w i e . 

N a j g o r ę t s z y m ż y c z e n i e m w s z y s t k i c h d z i e w c z y n e k 
j e s t o b e j r z e n i e j a k n a j w i ę k s z e j i l o ś c i p o l s k i c h 
f i l m ó w i p o z n a n i e p o l s k i c h g w i a z d f i l m o w y c h . 
N i e k t ó r e c h c i a ł y b y t a k ż e w j e c h a ć n a 30 p i ę t r o 
P a ł a c u K u l t u r y i N a u k i w W a r s z a w i e . 

W s z y s t k i e d z i e w c z y n k i z p o ł u d n i a F r a n c j i r o z u -
m i e j ą p o p o l s k u , c h o ć z m ó w i e n i e m m a j ą t r o c h ę 
t r u d n o ś c i . Uczą s ię o d p a r u lat u p o l s k i c h n a u c z y -
c ie l i . W i ę k s z o ś ć z n i c h b y ł a j u ż n a k o l o n i a c h p o l -
s k i c h w e F r a n c j i . Z n a j o m o ś ć j ę z y k a p o z w o l i i m 
l e p i e j w y k o r z y s t a » p o b y t w k r a j u . 

R ó w n i e ż c h ł o p c y r o z u m i e j ą p o p o l s k u . A d a m 
B e d n a r z z G a r d , J a n S z y l u k z M o l i è r e - s u r - C è z e , 
K r y s t i a n T o m c z y k z A b b a y e d e C e n d r a s i R y s z a r d 
R o g o ż y ń s k i z A i e s z d ą ż y l i s i ę j u ż z a p r z y j a ź n i ć 
z e s o b ą . C h ł o p c y c h c i e l i b y j a k n a j w i ę c e j z w i e -
d z i ć , r o b i ć d u ż o w y c i e c z e k i g r a ć w p i ł k ę n o ż n ą . 
Z n a j ą o n i o c z y w i ś c i e w y b i t n y c h s p o r t o w c ó w : K o -
p a c z e w s k i e g o , W i ś n i e w s k i e g o , G r a c z y k a i z a m i e -
r z a j ą t r e n o w a ć , ż e b y z o s t a ć i c h n a s t ę p c a m i . 

R o z m o w a r o z p o c z y n a s ię d o p i e r o na d o b r e , a tu 
t r z e b a j u ż i ś ć s o a ć . J u t r o o ś w i c i e p o b u d k a . 

O g o d z i n i e 7 r a n o p i ę ć n i e b i e s k i c h a u t o k a r ó w 
s to i j u ż p r z e d m o s t e m g r a n i c z n y m n a R e n i e . W i o z ą 
o n e p o n a d 200 d z i e c i . W k a ż d y m a u t o k a r z e z d z i e ć -
m i j e d z i e d w ó c h w y c h o w a w c ó w i l e k a r z l u b p i e -
l ę g n i a r k a . D z i e c i t ł oczą s i ę u o k i e n . J a k też w y -
g l ą d a ta g r a n i c a ? T a k z w y c z a j n i e ? 

Z a ł a t w i a n i e f o r m a l n o ś c i t r w a b a r d z o k r ó t k o i 
a u t o k a r y r u s z a j ą w d r o g ę . J e s z c z e j e d e n n o c l e g 
w N i e m c z e c h i — P o l s k a . W a r s z a w a i K r a k ó w , 
m o r z e i g ó r y c z e k a j ą n a n a s z e d z i e c i . 

NA G a r e d e 1'Est w P a r y ż u ż e g n a l i ś m y d z i e -
c i o d j e ż d ż a j ą c e n a k o l o n i e d o P o l s k i . 
D z i ś , g d y o g l ą d a m y t e z d j ę c i a , d z i e c i b a w i ą 

s ię w e s o ł o w k r a j u . W y j e c h a ł o i c h ł ą c z n i e p r a w i e 

600 w r ó ż n y c h g r u p a c h w r a z z w y c h o w a w c a m i , 
h i g i e n i s t a m i i l e k a r z a m i , k t ó r z y s p e c j a l n i e p r z y j e -
c h a l i p o n i e z P o l s k i . 

D z i e c i z o k r ę g u P a r y ż a , Tuluair , L y o n u i W s c h o d -
n ie j F r a n c j i z e b r a ł y s ię w S t r a s b u r g u , a s t a m t ą d 
r u s z y ł y a u t o k a r a m i P a ń s t w o w e j K o m u n i k a c j i S a -
m o c h o d o w e j d o P o l s k i . 

D z i e c i z N o r d u i P a s - d e - C a l a i s w y j e c h a ł y k i l k a 
d n i w c z e ś n i e j z L e n s , r ó w n i e ż p o l s k i m i a u t o k a -
r a m i . O d j e ż d ż a j ą c y c h w s z ę d z i e t ł u m n i e ż e g n a l i 
r o d z i c e , r o d z e ń s t w o , k r e w n i i z n a j o m i , a t a k ż e 
p r z e d s t a w i c i e l e P o l s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y ż a i p o l -
s k i c h w ł a d z k o n s u l a r n y c h . 

. . T y g o d n i k " ż y c z y s e r d e c z n i e w s z y s t k i m d z i e -
c i o m m i ł y c h k o l o n i i w P o l s c e , r o d z i c o m d z i e c i 
zaś , a b y i c h p o c i e c h y w r ó c i ł y r a d o s n e , z d r o w e 
i w y p o c z ę t e . (a) 

NIECH ZYJA 
A to już nieoficjalna część 
zaimprowizowanej uroczysto-
ści powitalnej . Przy dźwię-
kach orkiestry, dzieci polo-
nijne i harcerze ze Słubic 
zrobiły wielkiego „ w ę ż a " . Po 
długiej jeździe autokarem 
przyjemnie jest pohasać 

Niedaleko granicy, w Słubi -
cach, dzieci zatrzymały się na 

sympatyczni chłop-
du grzecznie czeka-
auracyjnym ogródku 

manie posiłku. Z d j ę -
imy bardzo! Pstryk! cie? P 

6 razy dziennie, w tym 2 razy owoce, jedzą dziew-
czynki w Konstancinie i bardzo chwalą kuchnię, 
którą fachowo prowadzi była kucharka znanel 
warszawskiej restauracji „Bristol " , a na dyżur 
do nakrywania stołów w otoczonej zielenią alta-
nie w ogrodzie (lub w razie deszczu w jadalni 
wewnątrz domu) zgłasza się zawsze więcej chęt-
nych małych i zaradnych „gospoś" aniżeli trzeba 

W A K A C J E ! 
Wszystkie dziewczęta 
chciały zmieścić się na 
zdjęciu, na co trochę za 
mały okazał się jeden z 
olbrzymich tarasów o -
kalających sypialnie na 
I piętrze konstanciń-
skiej willi „ A n u s i a " , 
zbudowanej w 1936 ro -
ku dla bogatego prze-
mysłowca, dzisiaj z a -
gospodarowanej przez 
dzieci, radujące się 

prześlicznym położe-
niem willi w ogrodzie 
pełnym róż i innych k o -
lorowych kwiatów, nad 
przepięknym basenem 

Już na pierwszym spa-
cerze, na którym w o -
dziła rej wesoła 1 rezo-
lutna Krysia Gajek z 
Divlon, 18 dziewczynek 
z Francji tak przemie-
szało się ze spędzający-
m i tu razem wakacje 21 
koleżankami ze szkót 
województwa w a r s z a w -
skiego, że trudno było 
rozróżnić, skąd która 
pochodzi; dziewczęta 
wspólnymi silami „roz-
krochmali ły" także 14 
polskich dziewczynek ze 
Szwecji i Danii, które 
słabiej znają język pol-
ski i polskie piosenki 



Pani Franciszka Z., Sallaumines 
(Pas-de-Calals). 

Jestem wdową po górnika, 
który ma 12 lat pracy w ko-
palni. Czy przysługuje mi 
przydział węglowy? 

Świadczenia węglowe są przy-
znawane wdowom, pobierającym 
rentę z Caisse Autonome Natio-
nale za męża, który nie posiadał 
15 lat pracy w kopalni, potrzeb-
nych do uzyskania renty, tylko 
w następującycli wypadkach: 

a) jeżeli zgon nastąpił na sku-
tek wypadku przy pracy lub 
choroby zawodowej. 

b) jeżeli mąż posiada rentę z 
tytułu ustawodawstwa o wypad-
kach przy pracy, lub ęhorób za-
wodowych, przyznaną na pod-
stawie utraty zdolności do pracy 
co najmniej w 50 procentach. 

c) jeżeli ma przepracowanych 
co najmniej 10 lat w kopalniach, 
z czego 5 lat w kopalniach wę-
gla, i posiada równocześnie ren-
tę inwalidzką, wypłacaną przez 
Caisse Autonome Nationale, lub 
też zmarł w następstwie działań 
wojennych. 

Jedynie więc fakt zadośćuczy-
nienia jednemu z powyższych 
warunków otwiera prawa do 
świadczeń węglowych. 

Pani Zuzanna S., Marles-les-
Mines. 

Proszę o informacje w spra-
wie praw wdowy do odszko-
dowań za kwaterunek. 

Do odszkodowania mają pra-
wo wdowy, pobierające rentę po 
mężu, jeżeli ten: 

a) pracował w kopalni i pod-
legał statutowi górnika w chwi-
li śmierci, lub w chwili przejścia 
na emeryturę. 

b) przepracował co najmniej 30 
lat, wymaganych do otworzenia 
praw do renty, zgodnie ze sta-
tutem górnika, 

c) posiadał w chwili śmierci 
rentę nabytą z tytułu ustawoda-

wstwa o nieszczęśliwych wypad-
kach, lub z tytułu choroby za-
wodowej, która spowodowała 
utratę zdolności do pracy co naj-
mniej w 50 % , bądź z tytułu pen-
sji inwalidzkiej, wypłacanej 
przez Caisse Autonome Nationa-
le, z tym, że w takim razie po-
winien mieć przepracowanych 
co najmniej 15 lat, wymaganych 
do otworzenia prawa do renty 
zgodnie ze statutem górnika. 

Jeżeli Pani sytuacja nie odpo-
wiada żadnemu z poprzednich 

warunków, odszkodowanie za 
kwaterunek się nie należy. 

Przy tej okazji należy przy-
pomnieć, że odszkodowanie za 
mieszkanie należy się górnikom 
żontym lub zakwalifikowanym 
jako ,,Soutlen de familie" , a 
którzy: 

a) pracowali w górnictwie w 
chwili przejścia na emeryturę 

b) pobierają rentę normalną 
(30 lat w kopalni) 

c) pobierają pensję inwalidzką 
i mają ponadto przepracowanych 
15 lat, otwierających prawo do 
renty 

d) korzystają ze świadczeń 
zgodnie z ustawodawstwem o 
wypadkach przy pracy, lub cho-
robach zawodowych przy co naj-
mniej 5 0 % niezdolności do pra-
cy. 

SZYFOGRAM 

N a l e ż y n a j p i e r w o d g a d n ą ć z n a c z e -
n i a w y r a z ó w p o d a n y c h n i ż e j w k l u c z u 
p o m o c n i c z y m i w p i s a ć j e n a d l i c z b a m i 
z a m i e s z c z o n y m i o b o k , k t ó r y c h i l o ś ć 
j e s t t a k a s a m a j a k i l o ś ć l i t e r w p o -
s z c z e g ó l n y c h w y r a z a c h . W t e n s p o s ó b 
d o w i e c i e s i ę j a k i e l i t e r y o d p o w i a d a j ą 
p o s z c z e g ó l n y m l i c z b o m . N a s t ę p n i e d o 
k r a t e k r y s u n k u , o z n a c z o n y c h l i c z b a m i 
o d 1 d o 80, w p i s z c i e l i t e r y o d p o w i a -
d a j ą c e p o s z c z e g ó l n y m l i c z b o m w o d -
g a d n i ę t y c h w y r a z a c h k l u c z a p o m o c n i -
c z e g o . W p i s a n e w t e n s p o s ó b l i t e r y 
u t w o r z ą h a s ł o , s t a n o w i ą c e r o z w i ą z a n i e 
s z y f r o g r a m u . C z a r n e p o l a o z n a c z a j ą 
k o n i e c p o s z c z e g ó l n y c h w y r a z ó w . 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y : 

3 — 1 0 — 3 0 — 6 7 — 1 6 = z a b a w k a , ś w i e -
c i d e ł k o , 

6 5 — 1 7 — 1 — 2 2 — 7 0 — 3 4 — 3 2 = l i ś c i e 
d r z e w s z p i l k o w y c h , 

1 8 — 2 1 — 4 0 — 3 3 — 3 8 — 6 3 = l i s t n i e z n a -
n e g o a u t o r a , 

9 — 2 7 — 7 5 — 4 4 — 5 7 = m ł y n r ę c z n y d o 
m i e l e n i a z b o ż a . 

4 1 — 3 7 — 4 3 — 6 9 — 1 5 = z i m o w y o p a d 
a t m o s f e r y c z n y , 

1 9 — 8 — 4 6 — 5 5 — 6 2 = I n a c z e j : b a n i a , 
6 — 2 9 — 1 4 — 4 8 = t o , c o c z e p i a s i ę 

p s i e g o o g o n a , ' 
7 7 — 5 3 — 5 6 — 2 6 — 5 0 = m a j e p s z c z o -

ła I o s a , 
2 5 — 7 6 — 7 — 6 1 — 8 0 = w j ę z y k u g ó r a l -

s k i m : g o s p o d a r z , 
1 1 — 4 7 — 2 3 — 4 2 — 4 = c i a ł o c i e k ł e , 

p ł y n , 
5 8 — 7 8 — 3 9 — 6 0 = p o r t o d w i e d z a n y 

z w y k l e p r z e z p i j a k ó w , 
5 1 — 6 6 — 1 3 — 3 — 3 5 = r y n s z t o k , k t ó -

r y m ś c i e k a w o d a , 
5 2 — 4 5 — 1 2 = o w a d n ę k a j ą c y b y d ł o 

l u b z a b a w k a d z i e c i ę c a , 
6 4 — 6 8 — 5 4 — 2 4 — 2 8 = I n a c z e j : o d j ą ć , 
7 4 — 4 9 — 2 0 — 7 3 = s z c z ą t k i z b o m b a r -

d o w a n e g o d o m u , 
7 2 — 3 1 — 5 9 — 7 9 = t o , c o s i ę w i ę c e j 

c e n i n i ż s ł o w a , 
5 — 7 1 — 3 6 = t o , c z y m s z k l a r z e u m o -

c o w u j ą s z y b y . 

R o z w i ą z a n i a n a l e ż y n a d s y ł a ć w t e r -
m i n i e 1 0 - d n I o w y m o d d a t y u k a z a n i a 
s i e n u m e r u z d o p i s k i e m n a k o p e r c i e 
„ R o z r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y -
t e l n i k ó w , k t ó r z y n a d e ś l ą b e z b ł ę d n e 
r o z w i ą z a n i a , z o s t a n ą r o z l o s o w a n e 

nagrody ks iążkowe 

Rozwiązanie logogryfu z nr 29(145) 

Znaczenie w y r a z ó w : 1) t r a f i k a , 2) 
f u t r y n a , 3) b a r y t o n , 4) b a n d e r a , 5) t e -
l e f o n , 6) p o t r a w a , 7) a r t y s t a , S) p r a k -
t y k , 9) g r u c h o t , 10) B o c h n i a , 11) p o l o -
n e z , 12) K a r p a t y , 13) b o c i a n y , 14) g r a -
n i c a . 

Rozwiązanie zadania : F R Y D E R Y K 
C H O P I N 

K Ą C I K F I L A T E L I S T Y 

Coraz luięcej znaczkóuT 
olimpijskich 

I m b l i ż e j o l i m p i a d y — t y m w i ę c e j 
r o d z i s i ę z n a c z k ó w z p i ę c i o m a k o ł a m i . 
N i e d a w n o o p i s y w a l i ś m y p o l s k ą s e r i ę 
o l i m p i j s k ą — d z i ś j u ż m o ż e m y d o n i e ś ć 
o w y d a n i u w i n i e t e k - n a l e p e k o l i m p i j -
s k i c h e m i t o w a n y c h p r z e z P o l s k i K o -
m i t e t O l i m p i j s k i w r a z z P o l s k i m 
Z w i ą z k i e m F i l a t e l i s t ó w . N a l e p k i te w 
n a k ł a d z i e 30.000 p a r e k p r z y g o t o w a n o 
z w y r a ź n y m c e l e m — z a s i l e n i a f u n d u -
s z ó w n a p o l s k ą e k s p e d y c j ę d o R z y m u . 

W s p o m n i a n a w i n i e t k a z s y l w e t k ą 
w i l c z y c y ( p a t r z z d j ę c i e ) w y d r u k o w a n a 
z o s t a ł a w d w ó c h k o l o r a c h : n i e b i e s k i m 
I b r ą z o w y m . O b i e o d m i a n y z n a j d u j ą 
s i ę w j e d n y m a r k u s z u w p a r k a c h . C e n a 
n o m i n a l n a j e d n e j n a k l e j k i w y n o s i z ł 3. 
( J e ś l i k t o ś c h c e n a b y ć t e w i n i e t k i — 
n i e c h n a p i s z e d o P o l s k i e g o Z w i ą z k u 
F i l a t e l i s t ó w , u l . W i d o k 22, w W a r -
s z a w i e ) . 

A t e r a z z o b a c z m y j a k i e o s t a t n i o u k a -
z a ł y s i ę z n a c z k i o l i m p i j s k i e w i n n y c h 
k r a j a c h . W e F r a n c j i w y s z e d ł t y l k o 
j e d e n z n a c z e k z o k a z j i i g r z y s k w a r -
t o ś c i 0,20 N F . Z o s t a ł d o p u s z c z o n y d o 
o b i e g u p o c z t o w e g o w d n i u 11 l ipc,a. 
W i d z i m y n a n i m p o d o b i z n ę J e a n B o u i -
n a n a t l e s t a d i o n u ( p a t r z z d j ę c i e p o -
n i ż e j ) . P r z y p o m i n a m y , ż e B o u i n b y ł 
w i e l k i m d ł u g o d y s t a n s o w y m b i e g a c z e m 
f r a n c u s k i m — o l i m p i j c z y k i e m . Z g i n ą ł 
n a p o l u c h w a ł y n a p o c z ą t k u p i e r w s z e j 
w o j n y ś w i a t o w e j w 1914 r o k u . 

W M o n a c o w y p u s z c z o n o s e r i ę o l i m -
p i j s k ą z ł o ż o n ą z 6 z n a c z k ó w , w a r t o ś c i 
n o m i n a l n e j 1,25 N F . W R u m u n i i u k a -
że s i ę a ż 11 z n a c z k ó w o l i m p i j s k i c h i 
d w a b l o c z k i . W B u ł g a r i i , j a k d o t ą d , 
u k a z a ł s i ę t y l k o z n a c z e k d l a u p a m i ę t -
n i e n i a o l i m p i a d y z i m o w e j : 2 l e w y n i e -
b i e s k i — z ą b k o w a n y i n l e z ą b k o w a n y . 

K . G . 

Przygrody Doudou, Stasia i psa Kuby 
R o z w i ą z a n i e z a g a d k i z n r 29(145) — 
o d c i n e k 9: B i t w ą p o d G r u n w a l d e m d o -
w o d z i ł K r ó l W ł a d y s ł a w Jagiełło. 

K t ó r e g o ś d n i a r a n o S t a ś p o s z e d ł p o 
w o d ę d o s t u d n i I c o ś t a m d z i w n e g o 
z o b a c z y ł . W d o d a t k u t o c o ś j a k g d y b y 
p i s n ę ł o . „ D o u d o u ! Z u z i a ! C h o d ź c i e 
p r ę d k o ! C o ś j e s t w s t u d n i ! " D z i e c i n a -
c h y l i ł y s i ę n a d m r o c z n y m o t w o r e m . 
P i e r w s z a p o z n a ł a Z u z i a — „ T o C z a r -
d u s z k a ! " — k r z y k n ę ł a z r o z p a c z ą i r o z -
p ł a k a ł a s i ę . „ J a k o n a t a m w p a d ł a ? " — 
d z i w i ł s i ę D o u d o u . „ J a k j ą t e r a z w y -
c i ą g n ą ć " — z a s t a n a w i a ł s i ę S t a ś . A l e 
w ł a ś n i e n a d b i e g ł a s z y b k o s t r y j e n k a . 

„ J e s z c z e s z c z ę ś c i e , ż e n i e u t o n ę ł a , b i e -
d a c t w o ! —- z a w o ł a ł a s t r y j e n k a — S t a -
s i u m u s i s z t r z y m a ć s i ę m o c n o ł a ń c u c h a 
i z j e c h a ć n a d n o s t u d n i , a j a c i ę w y -
c i ą g n ę . P o t r a f i s z ? T y l k o ż e b y ś m i n i e 
w p a d ł d o w o d y ! " I S t a ś z j e c h a ł n a 
w i a d r z e d o s t u d n i . A l e j a k t e r a z w y -
c i ą g n ą ć s a r e n k ę z w o d y ? T o b y l o n a j -
t r u d n i e j s z e , b o p r z e s t r a s z o n e z w i e -
r z ą t k o s z a m o t a ł o s ię . W k o ń c u j e d n a k 
S t a ś i C z a r d u s z k a w y d o s t a l i s i ę z e 
s t u d n i . S t r y j e n k a o d e t c h n ę ł a z u l g ą . 

A l e z w i e r z ą t k o b y ł o l e d w o ż y w e . N i e 
m o g ł o s i ę u t r z y m a ć n a o s ł a b i o n y c h i 
z z i ę b n i ę t y c h n ó ż k a c h . „ O h , e l l e v a 
m o u r i r . . . " — m ó w i ł D o u d o u z e ł z a m i 
w o c z a c h . D z i e c i z a n i o s ł y s a r e n k ę d o 
d o m u , p o ł o ż y ł y n a ł ó ż e c z k u Z u z i i 
p r z y k r y ł y c i e p ł ą k o ł d e r k ą . S a r e n k a 
m i a ł a s u c h y , g o r ą c y n o s e k i s z y b k i o d -
d e c h . „ W i d z i c i e , m a g o r ą c z k ę " — 
s t w i e r d z i ł S t a ś . N a s z c z ę ś c i e p r z y s z e d ł 
s t r y j e k — „ T y l k o n i e E>łakać! Z a d z w o -
n i ę 2 :araz p o w e t e r y n a r z a . O n p o r a d z i " . 

I p r z y s z e d ł d o C z a r d u s z k i p a n d o k t o r , 
z b a d a ł j ą ; z r o b i ł z a s t r z y k — „ M u s i c i e 
j e j d a w a ć c i e p ł ą h e r b a t k ę z r u m i a n k u , 
b o z w i e r z ą t k o m a g o r ą c z k ę i c h c e p i ć . 
M y ś l ę , ż e w s z y s t k o b ę d z i e d o b r z e " — 
p o w i e d z i a ł . D z i e c i c a ł y d z i e ń c z u w a ł y 
p r z y s a r e n c e i w n o c y n i e m o g ł y s p a ć 
z p r z e j ę c i a i s t r a c h u ż e b y n i e u m a r ł a . 
A n a d r u g i d z i e ń r a n o , k u w i e l k i e j 
r a d o ś c i w s z y s t k i c h s a r e n k a w s t a ł a i 
z j a d ł a g a r ś ć p s z e n i c y — w y z d r o w i a ł a ! 

(11 — d . c .n . ) 



Z życia 
różnych 

kolonii 
L I B E R C O U R T 

12-letni Jan Majewski z a -
m i e s z k a ł y p rzy 1, I m p a s s e des 
F a u v e t t e s w C i té d e ła 
F a i s a n d e r i e zna łaz ł p o r t f e l i 
o d n i ó s ł g o d o m i e j s c o w e g o 
k o m i s a r i a t u . Brawo Janku — 
dałeś piękny przykład uczci-

B R U A Y - E J V - A R T O I S 

Na w a l n y m z e b r a n i u d a w -
c ó w k r w i , n a c z e l n y l e k a r z 
t u t e j s z e g o szpita la w r ę c z y ł 
k i l k u c z ł o n k o m d y p l o m y u z -
nania. O t r z y m a l i j e m. in . nasi 
l o d a c y : Franciszek Kosmala, 
Henryk Zaworski, Henryk 
Czerstwy, Michalski i Szymon 
Pluta. 

W k o n k u r s o w y c h l o tach g o -
ł ę b i nad C l e r m o n t (120 p t a -
k ó w — s z y b k o ś ć o k o ł o 909 m ) 
g o ł ę b i e p. Maćkowiaka z a j ę ł y 
t r z e c i e m i e j s c e . 

L I E V I N 

Na l iśc ie k a n d y d a t ó w d o 
d y p l o m u f r y z j e r s k i e g o f i g u -
rują w czesan iu p a ń : Weroni-
ka Oleszak. Ginette Piotrow-
ska, Stefania Jankowska, w 
c zesan iu m ę ż c z y z n : Henryk 
AValkowiak. Albert Mosko-
wiez i Józef Stachowiak. 

M A Z I N G A R B E 

N a m i e j s c e w i e c z n e g o s p o -
c z y n k u o d p r o w a d z o n o tu 
z w ł o k i żo łn ierza Ferdynanda 
Zuszka. 

R O O S T - W A R E N D I N 

W z w i ą z e k m a ł ż e ń s k i w s t ą -
p i l i : Franciszek Gruszka i 
Łucja Każmierczak. „ T y g o d -
n i k " ż y c z y m ł o d y m m a ł ż o n -
k o m 100 lat ! 

H A I L L I C O U R T 

P o d a n o tu z a p o w i e d ź o ś l u -
b i e : Sylwestra Mocydlarza, 
k s i ę g o w e g o z H o u d a i n i 
Kliane Drzymały, k s i ę g o w e j ; 
Edwarda Klorka, g ó r n i k a z 
B a r l i n i Lucienne de Mi l -
liaux. 

V A L E N C I E N N E S 

P r z y A v e n u e F a i d h e r b e n a -
s t ą p i ł o zderzen ie f u r g o n e t k i 
p r o w a d z o n e j p r z e z p. Jana 
Sierenia z M a u b e u g e , zam. "ÎY, 
P l a c e de G a u l l e , ze s k u t e r e m , 
k i e r o w a n y m p r z e z Roberta 
Andrzejewskiego, zam. w 
S a i n t - A m a n d , 43, R o u t e d e 
T h e r m a l . T e n ostatni o d n i ó s ł 
l e k k i e o b r a ż e n i a , j e g o s k u t e r 
zosta ł p o w a ż n i e u s z k o d z o n y . 

C A L O N N E - R I C O U A R T 

Z a w a r l i z w i ą z e k m a ł ż e ń s k i : 
Henryk Staniewski i Helena 
Bemka; Stanisław Szczęsny i 
Władysława Jakubowska; W a -
lerian Siliński i Cecylia Pa-
wlik. M ł o d y m m a ł ż e ń s t w o m 
s k ł a d a m y s e r d e c z n e życzen ia . 

N a świa t przysz l i n o w i o b y -
w a t e l e : W Roost-Warendin 
J e a n - P i e r r e P a w l a k : w Dechy 
— C o r i n n e P o l o w c z y k , C r o i x 
d e P i e r r e H 23; F r a n c i s z e k 
Z m y s ł o w s k i , C r o i x d e P i e r r e , 
R o u t e N a t i o n a l e 11; w Sin-
le-Nobie — D o m i n i q u e S o -
bańsk i , C i te N i v e a u A 15; 
N a d i n e W a l c z a k , r u e F e r r e r 
( p r o l o n g é e ) ; w Labeuvrlere — 
B r u n o C h m i e l e w s k i , rue 
V e r t e ; w Lens — Edi th M a -
tys iak , 99, R o u t e d e la Bassée . 
S z c z ę ś l i w y m r o d z i c o m s k ł a -
d a m y n a j l e p s z e życzen ia . 

S P i O R T w LIŚCIE Z KRAIU 
Dzień dobry, Stachu! 

Dawno już zbierało mi się na 
napisanie wiośnie na te tema-
ty. W listach moich piszę o 
młodych i starych, o ludziach 
i inwestycjach, o miastach 
naszych i wsi, o oświacie i 
kulturze — pragnę, by po-
mogły te listy Tobie i innym, 
którzy je czytają, uzupełnić 
obraz nowej Polski, przemian. 

postępu, który dokonuje się 
w naszych oczach. Otóż — 
elementem może nie najważ-
niejszyrfl, ale — jednakże w 
moim przekonaniu istotnym — 
jest rozwój wychowania fizycz-
nego i sportu w naszym kra-
ju. 

Jest już dzisiaj tak, że z 
wyjątkiem nielicznych wypad-
ków, chłopiec czy dziewczyna, 
odczuwający naturalny pociąg 

C2N>łowi p o l s c y b iegacze d ł u g o d y s t a n s o w c y . O d l e w e j : d w u k r o t n y 
Mistrz E u r o p y Z d z i s ł a w K r z y s z K o w l a k , t r z y k r o t n y Mistrz 1 t rzy -
k r o t n y rekordzista E u r o p y j e r z y C b r o m l k , w i e l o k r o t n y Mistrz P o l -
ski Z b i g n i e w O r y w a l i K a z i m i e r z Z b i k o w s k i . N a j w i ę k s z y m f a w o r y -

t e m w ś r ó d k a n d y d a t ó w n a O l i m p i a d ę ¡¿est K r z y s z k o w i a k . 

do sportu, może bez większe-
go trudu wyżyć się na boisku 
i to pod okiem fachowego in-
struktora. Złożyło się na to 
kilka czynników. 

Po pierwsze — spore dotacje 
państwowe na sport i wł, za-
równo poprzez Główny Komi-
tet Kultury Fizycznej i Tu-
rystyki, Ministerstwo Oświa-
ty, Ministerstwo Obrony Na-
rodowej itp., jak 1 przez in-
stytucje społeczne (np. związ-
ki zawodowe). Stało się am-
bicją każdej szkoły, każdego 
większego przedsiębiorstwa, 
kopalni, fabryki — mieć 
boisko przyszkolne, przyza-
kładowe, należycie urządzone, 
,,zadbane" przez młodzież i 
starszych, którzy z niego ko-
rzystają. 

Po drugie — wyszkolono już 
w ciągu 15 lat sporą kadrę 
trenerów, wykładowców i in-
struktorów sportu i wi. 
Oczywiście, główna tu zasługa 
Akademii Wychowania Fizycz-
nego na Bielanach w W a r -
szaw/e . Nasza AWF, uczelnia 
wyższa o dużych tradycjach, 
jest dzisiaj jednym z najle-
piej zorganizowanych i wypo-
sażonych ,,uniwersytetów spor-
tu" na świecie. 

Po trzecie — nauczyliśmy 
się wytwarzać dobrej jakości 
sprzęt sportowy. W warun-
kach powszechnego uprawia-
nia sportu jest to rzecz b. 
ważna, bez sprzętu nie pój-
dzie się naprzód. 

W ten sposób zostały speł-
nione podstawowe warunki 
materialne do szerokiego roz-
woju sportu i to zarówno te-
go przyjemnościowego czy ma-
sowego, jak i sportu wyczy-
nowego. 

Zimą wypełnia się każde 
zbocze nie tylko w górach, 
tłumem narciarzy, latem — 
rzeki nasze i jeziora pełne są 
kajakarzy i zwolenników ża-
gla; baseny, jeziora, rzeki 
morze — mrowiem kąpiących 
się i co ważniejsza — pły-
wających. Bardzo słusznie 
wprowadzono do 5-ych klas. 
szkół podstawowych obowiąz-
kową naukę pływania. Ping-
pong, ten najbardziej „łagod-
ny" ze sportów, zrobił oszała-
miającą karierę nie tylko 
wśród młodzieży, ale i wśród 
łysawych panów z brzusz-
kami. 

Na tym tle wyrasta również 
sport wyczynowy. Możemy 
dziś .śmiało powiedzieć w 
przededniu olimpiady w Rzy-
mie, że nigdy jeszcze Polacy 
nie byli tak do niej przygoto-
wani i nigdy jeszcze nie mie-
li tak dużych szans do zdoby-
cia medali olimpijskich, jak 
obecnie. Przypomnijmy sobie, 
że przed wojną medal olim-
pijski — to był ewenement dla 
Polski nie byle jaki. Tylko 
Kusociński, importowana z 
USA do kraju Walasiewiczów-
ra i jeszcze kilku innych mo-
ęrło marzyć o laurach olimpij-
skich. Dziś kandydatów do 
r~edali mamy sporo spośród 
lekkoatletów, ciężarowców, 
szermierzy, bokserów, wiośla-
rzy itd., itd. W proporcji do 
ilości ludności Polska jest 
dziś już potentatem w świa-
towym sporcie. 

A co ważniejsze — rośnie 
nam zdrowsze, ładniejsze, wyż-
sze, mocniejsze pokolenie Po-
laków. 

No, całuję Cię 

MARIAN 

Z dziejów Igrzysk Olimpijskich (4) 

K O N F L I K T Y D Y P L O M A T Y C Z N E W L A T A C H 1 9 0 8 i 1 9 1 2 
o IV Igrzyska Ol impi j sk ie 

w 1908 roku ubiegal i się W ł o -
si dla Rzymu i A n g l i c y dla 
Londynu. W ł o s i mieli za sobą 
p o p a r c i e W a t y k a n u , śc iś le pa-
pieża Piusa X . Ostatecznie 
z a d e c y d o w a n o jednak, że Lon-
dyn jest bardz ie j g o d n y od 
Rzymu ze w z g l ę d u na zami ło -
w a n i e A n g l i k ó w do sportu. 

Ceremonia . o twarc ia IV 
O l i m p i a d y zgromadzi ła 1500 
u c z e s t n i k ó w ze sztandarami i 
w y p a d ł a bardzo i m p o n u i ą c o . 
Same igrzyska o d b y ł y się w 
atmosferze rywa l i zac j i an-
g ie l sko -amerykańsk ie j , która 
chwilami miała charakter szo-
winizmu. D o incydentu nie 
m a j ą c e g o nic w s p ó l n e g o ze 
sportem," p r z e c i w n e g o idei 
o l impizmu, dosz ło p o igrzys -
kach . A m e r y k a n i e , k t ó r z y 
w y g r a l i w L o n d y n i e w i ę k s z o ś ć 
konkurenc j i w lekkiei at lety-
ce, p o z w y c i ę s k i m p o w r o c i e 
do o j c z y z n y , urządzil i w N o -
w y m Jorku m a n i f e s t a c y j n y 
p o c h ó d o l i m p i j c z y k ó w , k tórzy 
przeprowadz i l i przez miasto 
uwiązane na łańcuchach bry -
ty j sk ie lwy . N i e w i e l e brako -
w a ł o b y dosz ło z tego p o w o d u 
do o s t rego zatargu d y p l o m a -
tycznego , j akoś j ednak k o n -
flikt z a ł a g o d z o n o , ale rzecz 
miała przykre skutki dla Mię -
d z y n a r o d o w e g o Komitetu 
O l i m p i j s k i e g o , g ł ó w n i e zaś 
dla t w ó r c y n o w o c z e s n y c h 
igrzysk Francuza Piotra de 
Coubert ina , k t ó r y musiał ła-
g o d z i ć antagon izmy, t łuma-
c z y ć , p r z e k o n y w a ć o ce lach 
o l impizmu, m a j ą c y c h j e d n o -
c z y ć n a r o d y a nie dziel ić . 

W 1909 roku miał już M K O 
( M i ę d z y n a r o d o w y Komitet O -
limpliski) 43 c z ł o n k ó w repre-
z e n t u j ą c y c h 31 n a r o d ó w . W y -
d a w a ł o b y się, że to w c a l e 
duża siła i że idea igrzysk 
z d o b y ł a znaczną c z ę ś ć świata. 
T y m c z a s e m niektóre między -

n a r o d o w e f ederac j e s p o r t o w e 
nadal u s i ł o w a ł y b o j k o t o w a ć 
igrzyska . UCI — M i ę d z y n a r o -
d o w a F e d e r a c j a Kolarska 
og łos i ła w 1909, że w następ-
ne j o l impiadz ie udziału nie 
weźmie . Z ły przykład ko larzy 
p o c i ą g n ą ł za sobą wioś larzy . 
O b i e m i ę d z y n a r o d o w e federa -
c j e w y s t ą p i ł y p rzec iw O l i m -
piadom. O b i e j ednak przegra-
ły. I nikt już w i ę c e j za nimi 
nie poszed ł . 

Przed M K O inne s tanęły 
natomiast k ł o p o t y , da leko 
c ięższe do przezwyc iężen ia , 
b o s i ę g a j ą c e w dziedzinę p o -
lityki. O t ó ż d o n a d c h o d z ą c y c h 
V Igrzysk Ol impi j sk i ch w 
1912 r. w Sztokho lmie zg łos i -
ło się k i lkadzies iąt n a r o d ó w , 
a w tym F i n o w i e 1 Czesi . 
W p r a w d z i e brali oni już udział 
i w poprzedn i ch Ol impiadach , 
ale s ława igrzysk nie by ła 
w t e d y dostateczn ie duża, b y 
p r z y w i ą z y w a l i do nich w a g ę 
p o l i t y c y . Teraz miała się już 
rzecz inacze j . F i n o w i e i Czesi 
nie miel i w ł a s n e j p a ń s t w o w o ś -
ci. N a j p i e r w kanc lerz A u -
strii zażądał a b y C z e c h y zni-
k n ę ł y z l isty państw Komitetu 
O l i m p i j s k i e g o . N i e b a w e m przy -
szły dalsze żądania i preten-
sje. O t o c o na ten temat pi-
sze w s w o i c h pamiętn ikach 
Pierre de Couber t in : 

„ W Austrii do dyskusji nad 
Czechami dołączono jeszcze 
sprawę Węgier. Następnie do-
szła jeszcze sprawa aliabe-
tycznej kolejności krajów. 
Szwedzi aby nikogo nie ura-
zić, postanowili nie używać 
ani angielskich, ani f rancus-
k ich n a z w poszczególnych 
krajów, lecz uchwalili zastoso-
wać na V Olimpiadzie język 
szwedzki. Tego jednakże ję-
zyka poza Szwedami nikt nie 
rozumiał. Prasa na długi czas 

przed otwarciem igrzysk zaj-
mowała się sprawą aliabetycz-
nej kolejności, w jakiej re-
prezentacje poszczegójnych 
państw miały maszerować w 
dniu otwarcia igrzysk. Au-
striacki poseł w Sztokholmie 
nadesłał do Wiednia raport, 
domagając się aby drużyny 
Węgier i Austrii maszerowały 
razem dla wywarcia lepszego 
wrażenia. Rząd austriacki byl 
tego samego zdania, a Komi-
tet Szwedzki gdy mu to zako-
munikowałem, stanął na sta-
nowisku, że jest to uszczupla-
nie jego olimpijskich praw 
jako organizatora... W mię-
dzyczasie otrzymałem jeszcze 
list posła rosyjskiego w Pa-
ryżu łzwolskiego, który w 
imieniu carskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, domagał 
się skreślenia Finlandii z lis-
ty uczestników igrzysk..." 

D o o l imp iady b y ł o już tyl-
k o 3 mies ią ce . G a z e t y euro -
p e j s k i e trzęsły się od w y p o -
wiedz i na temat ty ch żądań. 
N o t y d y p l o m a t y c z n e k u r s o w a -
ły m i ę d z y Sz tokho lmem, Pa-
ryżem i z a i n t e r e s o w a n y m i sto-
l icami. N i g d y już po tem dy-
p l o m a c i nie miel i ty le okaz j i 
do w t r ą c a n i a się w s p r a w y 
o r g a n i z a c y j n e igrzysk , c o 
przed V Ol impiadą. 

N a j w i ę k s z y m dyplomatą 
okaza ł się j ednak Coubert in . 
P o ł a g o d z i ł konf l ik ty , utempe-
r o w a ł imper ia l i s tyczne ambi -
c je , utrzymał w M K O m i e j s c e 
dla przedstawic ie l i Finlandii i 
Czech , r ozs t r zygną ł sprawę 
k o l e j n o ś c i w p o c h o d z i e oraz 
n a r o d o w y c h sz tandarów w y -
c i ą g a n y c h na maszt p o po -
s z c z e g ó l n y c h z w y c i ę s t w a c h i 
h y m n ó w n a r o d o w y c h . O c z y -
w i ś c i e n ie w s z y s t k o posz ł o tak 
jak sob ie t e g o ż y c z y ł i w je -
g o w s p o m n i e n i a c h zna jdu je -

m y na ten temat takie w y n u -
rzenia : 

„Moje uczucia osobiste mu-
siały ustąpić miejsca obowiąz-
kom urzędu. Gdybym chciał 
postąpić według mych osobis-
tych zapatrywań, to zrobiłbym 
miejsce w Komitecie nie tyl-
ko dki Czech i Finlandii, ale 
także dla Polski i Irlandii". 

W zadrażn ionym ó w c z e s n y m 
ś w i e c i e d y p l o m a t y c z n o - o l i m -
p i j sk im nie m o g ł o b y ć j ednak 
o tym c h w i l o w o m o w y . Za-
b o r c y Polski nie chc ie l i w 
o g ó l e p o d e j m o w a ć tego tema-
tu. W reprezentac j i Austr i i 
znalazło się ki lku P o l a k ó w z 
terenu Gal i c j i w k o n k u r e n c -
j a c h l e k k o a t l e t y c z n y c h w w y -
niku p r z e p r o w a d z o n y c h elimi-
nacj i , a w reprezentac j i car -
skie j Ros j i j e d e n j eźdz iec na 
koniu. A ż d o 1920 r. — by ł 
to j e d y n y związek p o l s k i e g o 
sportu z o l impiadami . C o u -
bertin musiał w ó w c z a s w 
p i e r w s z y m rzędzie r a t o w a ć 
C z e c h ó w i F inów. Przypomniał , 
że cesarz Austr i i jest także 
kró lem Czech, a car r o s y j s k i 
w i e l k i m ks i ę c i em Finlandii i 
że z t ego tytułu p o w i n n y o n e 
b y ć w sporc i e t raktowane 
autonomiczn ie . Na l iśc ie 
państw umieśc i ł C z e c h ó w tuż 
za Austr ią , a Finlandię za 
Ros ją , ustali ł ponadto , że w 
w y p a d k u z w y c i ę s t w a k t ó r e g o ś 
z C z e c h ó w c z y F inów , na 
maszt w y c i ą g a n a będz ie f laga 
austriacka lub rosy j ska , a 
nad nią p r o p o r c z y k czeski lub 
f iński. 

V Ol impiada w Sztokho lmie 
w 1912 r. m o g ł a się w i ę c o d -
b y ć . Szwedzi p r z y g o t o w a l i 
dlań n o w o w y b u d o w a n y spec -
ja lny stadion. C a ł o ś ć w y p a d -
ła i m p o n u j ą c o , s ta jąc się w i e l -
k im prze łomem w r o z w o j u 
n o w o c z e s n y c h Igrzysk o l im-
p i j sk ich . 



LA CAPITALE AURA 
UNE NOUVELLE AEROGARE 
T O U T EN VERRE ET ALUMINIUM 

Le nouvel aéroport de Varsovie, (ou plus exactement d'Okęcie dans la 
proche banlieue de le capitale), sera construit en verre et en aluminium. 
Tel est le projet au ! a été retenu parmi les six études des groupes d'ar-
chitectes de la capitale Qui ont participé au concours à ce sujet. 

Les matériaux employés donneront au bâtiment d'un étage nui consti-
tuera la nouvelle gare aérienne, une légéreté et un cachet aui, avec ses 
Qualités pratiques, ont valu le premier prix à ses auteurs; M m e Krol -
Dobrowolski, M M . Dobrowolski, Włodarz et Cywiński. 

DANS c e b â t i m e n t , q u i sera 
é d i f i é u n p e u p lus lo in q u e 
les bât i sses o ù sont a c t u e l -
l e m e n t accue i l l i s les p a s s a -
gers , u n g r a n d ha l l p o u r r a 
r e c e v o i r c i n q cent v o y a g e u r s . 

I ls y t r o u v e r o n t les s tands d e qu inze 
c o m p a g n i e s aér i ennes , des b u r e a u x 

U N CERVEAU 
ELECTRONIQUE 
FRANCAIS 
POUR LES MINES 
POLONAISES 

Le bureau central de comptes de 
l'industrie minière à Katowicc e f -
fectue chaque mois un nombre im-
posant de calculs production, pro-
ductivité, plans, décompte des sa-
laires de 180.000 mineurs etc, etc. 

Ce travail sera facilité à partir 
de janvier 1961 par un cerveau 
électroniQue „ G a m m a 3 " — com-
mandé en France, Qui sera suivi par 
d'autres machines „pensantes". i 

Un chien autorisé 
a pénétrer dans un hôpital 

„ M i ś " — ( l 'Ourson ) est p r o b a b l e -
m e n t le p r e m i e r ch i en q u e l ' on a 
a u t o r i s é à p é n é t r e r d a n s u n hôpi ta l . 
D e p u i s 15 j o u r s . ,Miś" r e f u s a i t t oute 
n o u r r i t u r e . E n e f f e t s on m a î t r e A l e -
k s a n d e r J u c h n i e w i c z , a v e u g l e d e la 
d e r n i è r e g u e r r e ava i t é té e m m e n é 
d a n s u n e c l i n i q u e n e u r o l o g i q u e . L e 
f i d è l e g u i d e languissa i t . 

Des v o i s i n s c o m p a t i s s a n t s ont e x -
p l i q u é le cas et „ M i ś " p é n é t r a j o -
y e u s e m e n t d a n s la sa l l e d 'hôp i ta l . 

S e p t h o m m e s 
p o u r 1 0 0 h e c t a r e s 

Cet te a n n é e tous les t r a v a u x des 
c h a m p s d e la f e r m e d ' é tat d e B o r e k 
StrzeUński , p r è s d e W r o c ł a w , v o n t 
ê t r e e n t i è r e m e n t m é c a n i s é s . C e sera 
l e p r e m i e r t y p e d ' e x p l o i t a t i o n d e c e 
g e n r e o ù des m a c h i n e s c o m p l e x e s 
v i e n d r o n t r e m p l a c e r les h o m m e s p o u r 
la c u l t u r e des p o m m e s d e t e r r e et 
des b e t t e r a v e s . S u r 100 h e c t a r e s II n e 
f a u d r a p lus q u e 7 t rava i l l eurs . L e 
c o u t d e p r o d u c t i o n sera aba i s sé d e 
20»/o g r a c e a u x n o u v e l l e s m é t h o d e s 
e m p l o y é e s . 

L a m i s e a u po in t d e c e s n o u v e l l e s 
m é t h o d e s p e r m e t d ' e n t r e v o i r l e u r u t i -
l i sat ion p r o c h a i n e d a n s u n e v ingta ine 
d ' e x p l o i t a t i o n s d u m ê m e g e n r e . 

A LONDRES 
ET AMSTERDAM 
ON ETENDRA SON LINGE 
,.A LA POLONAISE"... 

L e s c o o p é r a t i v e s p o l o n a i s e s d e p r o -
d u c t i o n o n t s i gné u n contra t p o u r 
l ' e x p é d i t i o n en G r a n d e B r e t a g n e et 
a u x P a y s - B a s d e 300.000 g r o s s e s d e 
p i n c e s à l inge en bo is . 

D ' a u t r e par t p a r t i r o n t p o u r L o i i -
d r e s 200.000 c h a i s e s - l o n g u e s et 500.000 
pe l l e s p o u r en fants . 

d e b a n q u e , de c h a n g e , des b o u t i q u e s 
d e t outes sor tes , u n res taurant et u n 
bar . 

A l eur d e s c e n t e d ' a v i o n les p a s -
sagers p r e n d r o n t u n m i c r o b u s q u i les 
c o n d u i r a a u x b u r e a u x d e la d o u a n e , 
a m é n a g é s d e f a ç o n â ce q u e les 
f o r m a l i t é s n e d u r e n t pas p lus d e d i x 
m i n u t e s . 

L ' a é r o g a r e c o m p r e n d r a é g a l e m e n t un 
pet i t h ô t e l et des p i è ces s p é c i a l e -
m e n t r e s e r v é e s a u x en fants des p a s -
sagers en transit . P a r e n t s et en fants 
p o u r r o n t a ins i a t t e n d r e d a n s le c a l m e 
le d é p a r t d e l eur av i on . 

E n f i n c e u x q u i v o u d r o n t o b s e r v e r la 
v i e d e l ' a é r o p o r t p o u r r o n t le f a i r e 
des ba ies d u g r a n d res taurant qu i 
s ' insta l lera s u r la terrasse d u b â t i -
m e n t . 

L a n o u v e l l e a é r o g a r e do i t ê t re t e r -
m i n é e en 1963. 

Des enfants 
polyglottes 
dans une 
Maternelle 

A p p r e n d r e à é c r i r e et à l i re les 
l a n g u e s é t r a n g è r e s dès l ' âge d e q u a t r e 
ans n 'est pas u n e p e r f o r m a n c e e x -
t r a o r d i n a i r e p o u r les é l è v e s d e „ P r o -
b l è m e s c o n t e m p o r a i n s " , a ssoc ia t i on 
spéc ia l i s ée d a n s ce t e n s e i g n e m e n t . 
M i l l e e n f a n t s d e quat re , c i n q et s i x 
ans a p p r e n n e n t a ins i l eur a l p h a b e t en 
p o l o n a i s et en ang la i s o u en r u s s e 
et auss i en f rançais . . . 

L e s „ P r o b l è m e s c o n t e m p o r a i n s " ont 
é g a l e m e n t c o m m e é l è v e s des jeuries 
g e n s et des adul tes . 

L e s 11.000 é l è v e s — e n f a n t s , j e u n e s 
g e n s e t adu l t e s — é t u d i e n t n o t a m m e n t 
à l ' a ide d e la r e v u e „ M o z a l k a " , p u b l i é e 
en q u a t r e langues . D e s c a m p s d e 
v a c a n c e s où l ' on p e u t se p e r f e c t i o n n e r 
sont o r g a n i s é s d e p u i s c e t t e année . 
A i n s i en s e p t e m b r e les a m a t e u r s p o u r -
ront a l l er à M i e l n o a f i n d ' y p a r l e r , 
l ire , é c r i r e et m ê m e . . . jouer au b r i d g e 
en anglais . 

L ' a n n é e p r o c h a i n e , o n ut i l i sera des 
m a g n é t o p h o n e s et des p r o j e c t i o n s en 
c o u l e u r s , s u i v a n t u n e m é t h o d e f r a n -
ça i se a v e c l aque l l e t ro is r e p r é s e n t a n t s 
d e „ P r o b l è m e s c o n t e m p o r a i n s " a u r o n t 
fa i t c o n n a i s s a n c e ce t été . I l s ont o b t e -
n u en e f f e t t ro is b o u r s e s d u m i n i s t è r e 
f r a n ç a i s d e l ' E d u c a t i o n n a t i o n a l e p o u r 
é t u d i e r ce t te m é t h o d e à l ' A l l i a n c e 
F r a n ç a i s e d e Par i s . 

Le parc royal de „Łazienki" (Les Bains) réunissait les suffrages de tous... 

VARSOVIE EST SPLENlDIDE 
. . .et les Varsoviennes aussi 

„C'est vraiment magniiique. Ces lar-
ges avenues, cette rictie verdure, par-
tout des maisons en construction. Var-
sovie est splendide..." 

N o u s ét ions au t rent ième étage du 
Palais de la Culture et de là Ml l e 
Hanen, M m e Parat, mons ieur Breton 
et une quinzaine d 'autres touristes 
français excurs ionnant en autocar à 
travers l 'Europe je ta ient un dernier 
c o u p d 'oe i l sur la capita le après les 
deux jours qu'ils ava lent pu lui c o n -
sacrer . 

Les c o m p a r a i s o n s et les quest ions 
fusaient : 

— Votre „Vieille ville" reconstruite 
ressemble à Carcassonne... 

— On ne dirait jamais que la ville 
était presque complètement détruite... 

— Ces maisons multicolores rappel-
lent notre Midi... On ne doit pas payer 

Mademoiselle Hanen semblait vouloir 
battre un record. Elle n'arrêtait pas 
un instant de prendre des photos... 

iVOUYELLES ECLAIR i 
Chaque mois l'industrie chi-

mique polonaise fabrique une cen-
taine de nbuveaux produits, ct 
plus particulièrement des objets en 
matière plastique utiles aux ména-
gères. 

Les „Zef ir " et les „Foka" ont 
fait sensation au cours des cham-
pionnats du monde de vol à voile 
qui viennent de se dérouler en A l -
lemagne occidentale. Les pilotes 
américains voulaient acheter sur 
place les planeurs polonais — pour 
5.000 dollars pièce. Les ollemands 
offraient en échange une superbe 
Mercédès de luxe. De nombreuses 
commandes ont été passées à „ M o -
toimport", l'entreprise chargée de 
leur exportation. 

Le premier des dix groupes 
de touristes chinois qui doivent 
cette année visiter la Pologne est 
reparti pour Pékin. 135 touristes 
polonais se rendront en contre-
-partie en Chine. 

Ì «ÎOrVELLES ECLAIR 
.A. Le z o o de Poznań, a vu 

naître un petit zèbre, fait très rare 
en captivité. La maman et l'enfant 
se portent bien. 

^ 850 des 1100 nouveaux appar-
tements dont les locataires obtien-
dront les clefs dans la cité-cham-
pignon de Nowe-Tychy en Silésie 
— sont construits à partir d'élé-
ments préfabriqués industrielle-
ment. 

^ Les chausseurs polonais pré-
sentent cette année à leurs clients 
et surtout aux clientes 1000 nou-
veaux modèles de chaussures, bot-
tines, etc. 

Le bacon polonais fait toujours 
prime sur le marché anglais. L 'amé-
lioration de la qualité a permis de 
gagner environ 45 N F par tonne et 
de réaliser ainsi un bénéfice sup-
plémentaire de 2.250.000 NF. 

cher les appartements, puisque tous 
sont habités... 

— C'est vraiment ici qu'était le 
ghetto? Mais il n'y a presque plus de 
ruines? 

— Vous devriez vraiment moderniser 
les intérieurs de vos magasins. Ça de-
vrait être iacile avec vos artistes... Et 
dans quelques années vous pourriez 
rattraper Paris. 

Le gu ide sonnât le rappel . Le mot 
de la f in fut dit par le chauf feur de 
l ' autocar : 

,,Et les varsoviennes sont si jolies. 
N'oubliez pas de le dire..." 

Madame Germaine Parat — chanteuse 
parisienne — avait pris goût pour la 
Vieille Ville. Son album en témoignera 

Le cidre 
fait ses débuts 
en Pologne 

L a c o o p é r a t i v e v i n i c o l c d e G d a ń s k 
a d é c i d é d e p r o d u i r e d u c i d r e , b o i s s o n 
j u s q u ' i c i i n c o n n u e en P o l o g n e . L e s 
p o m m e s n e m a n q u e r o n t p a s cette 
a n n é e , la r é c o l t e s ' a n n o n ç a n t e x c e p t i o -
ne l le . 

R e s t e â s a v o i r q u e l l e sera la q u a -
l i té d e ce t te n o u v e l l e b o i s s o n et r é p o n -
d r a - t - e l l e a u g o û t des P o l o n a i s ? 

16 ans ont passé 
mais . . . 

A V a r s o v i e , r u e H o ż a — des 
o u v r i e r s q u i c r e u s a i e n t les f o n d a t i o n s 
d ' u n e n o u v e l l e m a i s o n o n t r e t r o u v é 
les o s s e m e n t s d ' u n e f e m m e . 

L e s d o c u m e n t s r e t r o u v é s d a n s u n e 
b o u t e i l l e o n t p e r m i s d ' i d e n t i f i e r la 
m o r t e , q u e l ' on n ' eu t s û r e m e n t pas le 
t e m p s d ' e n t e r r e r lors d e l ' i nsurrec t i on 
d e V a r s o v i e en s e p t e m b r e 1944. 

Le Gérant: M. Banaszklewicz . 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d y G r a f i c z n e Ł ą c z n o ś c i 

V a r s o v i e , ul . L u d n a 4 



PO MATURZE 
Z D J Ę C I A : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

Nagrodę Rady Pedagogicznej otrzymuje z rąls dyrelitora Dobosiewicza — Irena Kurlit . Gratulujemy! 

Serdeczne powinszowanie b. wychowanlta L i -
ceum — profesora dr Pomian-Pożerslciega 

Oczywiście musiała być pamiątlcowa, ostatnia wspólna fotografia do albumu. Oczywiście — uśmiechnięta D 
O R O C Z N Y M z w y c z a j e m w ostat-

nim dniu czerwca odbyła się w sa-
lonach A m b a s a d y Polsl<iej w Pa -
ryżu uroczystość rozdania świa-
dectw dojrzałości t egorocznym 
abso lwentom parysl<iego Liceum 

Polskiego . O p r ó c z abso lwentów i w y c h o w a w -
c ó w w uroczystości wzięli udział gośc ie fran-
cuscy, mie j scowa Polonia oraz delegac ja 
szkoły przy Bulwarze Montparnasse w Pary -
żu. Obecna była również delegac ja młodz ieży 
miasta Kutna, która przebywała w e Francj i 
z okazji uroczystości rocznicy walk grenadie-
r ó w polskich pod Dieuze. 

Potuinszoujania 
w imieniu ambasadora P R L gośc i przy j -

mował radca ambasady — pan Jerzy W i e -
checki. Zwróc i ł się on w serdecznych s łowach 
do młodzieży , aby pamiętała zawsze o pięk-
nych, postępowych tradycjach Liceum, któ-
rego w y c h o w a n k o w i e i pro fesorowie walczyl i 
o wo lność i przyjaźń narodów. 

. . . upominki 

Tradycyjna lampita wina: Z a pomyślność, za pierwsze samodzielne loty. spełnienie marzeń 

P o rozdaniu świadectw wyróżn ia jący się 
maturzyści otrzymali upominki: od ambasa-
dora P R L , od dyrekcji szkoły i od prezesa 
stowarzyszenia byłych uczn iów szkoły — 
prof, dr E. Pomian-Pożersk iego . W ś r ó d na-
grodzonych znaleźli się: Edward Obłak, 
S z y m o n a Szmacinska, Irena Kurlit, Stefan 
Wszo łek i Jan Szkudłarek. 

Następnie w s z y s c y gośc ie pode jmowani by-
li lampką wina. 

. . . przed pracą 
i dalszymi studiami 

ś w i a d e c t w o dojrzałości o trzymało o g ó ł e m 
20 abso lwentów Liceum, 10 spośród nich 
ma zapewnione stypendia na dalsze studia 
w Polsce . Pozostal i rozpoczną studia bądź 
pracę zarobkową we Francj i . A oto nazwiska 
maturzystów: Elżbieta Dziedzic , Hanna Ka-
nia, Miros ława Konczak, Janina Kopczak, 
Irena Kurlit, Jan Lento, Stanisław Łuka-
szewski, Józef Nosarzewski , Edward Obłak, 
Elżbieta Ratajczak, Julian Rybak, Jan Szku-
dłarek, Szymona Szmacińska, Andrze j Szczer-
ski, Henryka Urbaniak, Felic ja Wialr , Stefan 
Wszo łek , Irena Wójc i cka , Genowefa Zawierta, 
Łuc jan Zmudzki . 



WG. POWIEŚCI 
WACŁAWA 
GĄSIOROWSKIEGO 

Między wysianym do Warszawy z tajną misją przez 
generała Henryka Dąbrowskiego porucznikiem Legio-
nów, Florianem Gotartowskim, a mieszkającą w stoli-
cy córką jego dalekiej krewnej, Zoiią Dziewanowską, 
naw iązuje się miłość. Następnie Gotartowski wraz 
z towarzyszącymi mu młodymi patriotami udaje się do 
Poznania, gdzie generał Dąbrowski mianuje go kapita-
nem, a później przydziela razem z kapitanem Wosiń-
skim do oddziału irancuskich strzelców konnych, któ-
rymi dowodzi zdziwaczały nieco pułkownik Deschamps. 
Po bezskutecznych próbach dopędzenia uciekających 
w popłochu Prusaków Deschamps rozdziel<a swój od-
dział na kilka mniejszych grup. Jedna z nich, na czele 
której stanął kapitan Wosiński, podstępnie opanowuje 
zajętą przez pruskie wojsko Częstochowę, biorąc do 
niewoli całą załogę z generałem WagenfeJdem i wyższy-
mi oficerami. Po przybyciu pułkownika Deschampsa do 
zdobytego klasztoru, Wosiński zarządza konfiskatę 
pruskich mundurów, mimo głośnych protestów wziętych 
do niewoli jeńców. 

Kapitan Wosiński nie tracił ani sekundy. Od rana do 
późnycti godzin nocnychi krawcy przerabiali pruskie mun-
dury, on zaś dopilnowywał musztrowania świeżo zwer-
bowanycłi rekrutów, ściąga! z okolicznycli wiosek paszę 
i żywność, a ponieważ dysponował kasą pruskiej załoiti 
i nakazał rzetelne płacenie, bez uciekania się do nadużyć, 
chłopi pod niebiosa wychwalali jego samego, wojsko 
polskie i francuskie. Pułkownik Deschamps z podziwem 
obserwował jego poczynania, jednakże nie zmienił ani 
jednego zarządzenia, uważając je za słuszne i konieczne. 

W czasie pobytu w Częstochowie kapitan Gotartowsiii 
chodził smutny i zamyślony. Myślami bezustannie wra-
cał do Warszawy, gdzie pozostawił ukochaną Zosię Dzie-
wanowską. Najchętniej przebywał na murach i wpatry-
wał się w czerniejące dookoła bory, a wówczas przed 
jego oczami jawiła się postać najmilszei dziewczyny. 
Tęsknota rosła z dnia na dzień, a nawet z godziny na 
godzinę, a w pamięci szczególnie utkwiła mu scena po-
żegnania w mrocznym korytarzu przed jego podróżą c!o 
Poznania i wyszeptane przez nią słowa: „Wróć do mnie". 

Żubrowie z rosnącym niepokojem obserwowali uwielbia-
nego przez nich kapitana. Ponieważ ich kwatera mieści-
ła się obok pokoju Golartowskiego stara markietanka 
wielokrotnie wstawała w nocy í podsłuchiwała pod 
dpwiami. Pewnego razu usłyszała wypowiedziane przez 
niego słowo „Zosia" i w oka mgnieniu zorientowała się, 
żc przyczyną zmartwień kapitana jest miłość. Tegoż ran-
ka Żubrowa rozmówiła się z Gotartowskim w typowy 
dla niej bezpośredni sposób, a dowiedziawszy się wszyst-
kiego zaproponowała, że pójdzie z listem do panienki. 

Pan Florian z nieukrywaną radością zgodził się na pro-
pozycję markietanki, ta zaś, nie czekając ani sekundy, 
udała się na plac ćwiczeń, gdzie stary Maciej Zubr 
wdrażał nowozaciężnych żołnierzy do służby wojskowej. 
Żona odwołała go na bok i oświadczyła krótko: „Słuchaj, 
Macieju, będziemy mieli dzieci!" Podoficer popatrzył na 
nią z jawnym wyrzutem i zgorszeniem. „Mówiłem ci 
zawsze, Joasiu, że nie jest dobrze pić na czczo, a ty 
jesteś nietrzeźwa już od samego rana. Oboje mamy po-
nad sto lat i zachciewa ci się dzieci. Wstydź się!" 

Oburzona wymówkami małżonka wyjaśniła mu wreszcie, 
co połączone bylo z wielu trudnościami, że tu nie idzie 
bynajmniej o ich dzieci, lecz o potomstwo Golartow-
skiego. Będzie to rzeczą możliwą dopiero wówczas, kiedy 
oni udadzą się bezzwłocznie do Warszawy i tam zaopie-
kują się w sposób gruntowny przyszłą żoną kapitana. 
Nawykły do spełnienia wszystkich poleceń małżonki 
Żubr poszedł natychmiast do komenderującego Często-
chową kapitana Wosińskiego i uzyskał od niego zwol-
nienie ze służby. Gotartowski wręczył im list do Zosi. 

Kapitan Wosiński i przydzielony mu z rozkazu pułkow-
nika Deschampsa sierżant Flageolet ogromnie przypadli 
sobie do serca, a że kapitan poduczył się wielu słów 
francuskich, zaś sierżant również przyswoił sobie nieeo 
język polski — porozumiewali się między sobą coraz le-
piej. Wosiński ufał doświadczonemu wiarusowi, ten zaś 
wypełniał wszystkie jego rozkazy ze ślepym posłuszeń-
stwem, widząc, że pod pozorami szorstkości i surowości 
kryje się dobry człowiek i zdolny dowódca. Obaj często 
zamykali się w kwaterze Wosińskiego popijając wino. 

W kilka dni po wyjeździe Żubrów przybył do Często-
chowy kurier generała Milhaud, przywożąc nowe zada-
nia dla oddziału pułkownika Deschampsa. Podczas, gdy 
pułkownik czytał listy, kuriera otoczyła grupa oficerów, 
wypytując o najświeższe nowiny, których byli spragnie-
ni. Wiadomości uzyskane od kuriera były raczej skąpe, 
choć bardzo pomyślne. Wojsko francuskie zajęło Łęczy-
cę i posuwało się nieprzerwanie w kierunku Warszawy, 
ścigając Prusaków na całej linii. Napoleon Bonaparte 
był już w Poznaniu, gdzie przyjmowano go jak zbawcę... 

Rozmowę przerwał rozkaz Deschampsa, wzywający ofi-
cerów na naradę. Pułkownik popatrzył na nich surowym, 
jak zwykle, wzrokiem, a następnie zwrócił się w stronę 
Wosińskiego. „Panie kapitanie! — powiedział po fran-
cusku — w uznaniu pańskich zasług cesarz Napoleon 
Bonaparte mianował pana majorem i zarazem komen-
dantem twierdzy w Częstochowie! Pozwoli pan, że złożę 
mu gratulacje!" Tu Deschamps uchwycił kościstymi pal-
cami dłoń Uosińskiego i ścisnął ją tak, że kapitanowi 
trzeszczały kości. Wosiński syknął: „A bodaj cię diabli..." 

„Fanie Gotartowiki! — odezwał się „biały pułkownik" — 
zechciej przetłumaczyć panu majorowi moje słowa". 
FIcrian wyjaśnił Wosińskiemu treść wypowiedzi pułkow-
nika. W sekundę później stało się coś, co wprawiło 
w przerażenie francuskich oficerów. Świeżo mianowany 
major zaczął mruczeć: ,,Widzę, panie kolonel, że z was 
są naprawdę porządni chłopcy, a pan jest najmilszym 
człowiekiem na świecie... Co tam... daj, kochany puł-
kowniku, pyska!" Tu pochwycił Deschampsa w objęcia 
i zaczął go serdecznie całować. Francuz uczynił to samo. 

Radość majora Wosińskiego przerwana zostałr. wiadomo-
ścią, że pułkownik zabiera ze sobą pluton, do którego 
przynależał sięrżant Flageolet, zostawiając inny. Poru-
szony do żywego komendant Częstochowy najpierw proś-
bami próbował nakłonić Gotartowskiego, by ten wsta-
wił się za nim u pułkownika, a następnie zagroził, że 
natychmiast zrezygnuje z wszystkich godności i opuści 
miasto. Wystraszony taką możliwością Florian ujął W o -
sińskiego pod rękę i poprowadził go do kwatery puł-
kownika. Po wysłuchaniu Deschamps wyraził zgodę. 

KO upij wie pół godziny oddział ,,białego pułkownika" 
ustawił się w szyk bojowy, oficerowie serdecznie po-
żegnali nowego majora, a następnie dosiedli koni i wy-
ruszyli w drogę. Po ich odjeździe major Wosiński czuł 
się trochę nieswojo, rychło jednak odzyskał wrodzoną 
pogodę ducha. Przywołał Flageoleta i zaczął mu tłuma-
czyć, że odtąd są jedynymi władcami Częstochowy. Sier-
żant niewiele domyślał się z tego przemówienia, kiwał 
jednak głową, że rozumie. A kiedy major zasnął, wzru-
szony Flageolet pocałował go w czoło... (11 — d.c .n. ) 


